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U c P e l!<;a  z  S a s k i e !  K ę p y
G d zie  b ę d ą  p r z y s z łe  te re n y  w y s ta w o w e ?  J?

I n ? o r m u j e

P I S M O  C O D Z I E N N E .

W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T R I t M

‘t j . i *yś‘' X V: ^  T  ' ■ M  * , ■ - 1

R o z e sz h - s ie  s e n s a c y jn e  p og ło  
sk i, że te r e n y  n a  S a sk ie j K ęp ie , 
p rz ezn aczo n e , ja k  w iad o m o , pod  
p rz y s z łą  w y s ta w ę  m ię d z y n a ro d o ­
w ą w  r .  1943-im , n ic  • n a d a ją  'się 
do  te g o  ce lu . T e re n y  te  s ą  zby t 
z a b a g n io n e , a b y  m o żn a  n a  n ic h  
s ta w ia ć  b u d o w le  . s ta łe ,  bez szk o ­
dy  d la  ty c h  b u d o w li. G ru n ty  S a ­
sk ie j Kępy z a w ie ra ją  t .  zw . k u

NASZE  ABC

M a s a  bez Ksztattu
W  g ło w a c h  n ie k tó ry c h  p c li ty  

ków  u tr w a l i ło  s ię  p rz e k o n a n ie  
że sp o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  dz ie l 
s ię  n a  k ilk a  w ie lk ic h  od łam ó w  
p o lity c z n y c h , k tó r e  ra z e m  w z ię te  
r e p r e z e n tu ją ,  m n ie y M ę c e j w sz y s t 
k ic h  o b y w a te li , z a m ie sz k u ją c y c h  
z iem ie  R z p li te j .

Z łu d z e n ie !
W  o k re s ie  rz ą d ó w  p a r l a m e n ta r ­

n y c h  do r .  1926 m o żn a  by ło  je s z ­
cze m ó w ić  o f iz jo n o m ji p o li ty  
n e j s z e ro k ic h  m a s  w  P o ls c e . P o ­
szczeg ó ln e  s t ro n n ic tw a  p o lity c z n e  
d o c ie ra ły  do lu d z i u lic y  i t łu m u . 
N ie  b y ła  o g łę b o k a  o rk a , ais 
b ą d ź c o b ą d ź  p o z y ty w n e  w sk a z a ­
n i a 1 i  p o s tu la ty ,  z a w a r te  w  p ro ­
g ra m a c h  4  czy  5 s t ro n n ic tw  
o rg a n iz o w a ły  w  p ew ien  sp o só b  
św ia d o m o ść  i w o lę  p o li ty c z n a  
m as . O d d o łu  . p ły n ę ły  ku  szczy ­
to m . S e jm u  i r z ą d u  żyw e i w a r t ­
k ie  ■ s t ru m ie n ie  e n e rg j i  p o li ty c z ­
n e j '

■ C o p ra w d a , e n e r g ja  w y d o b y w a ­
n a .  w  :te n  sp o só b  s z ła  W  90 p ro - 
c e i i tą c j r ,n a ,  w a lk ę  m ied zy  p a r t ia -  
Jń’ ■"a  ; w i ę c n a  • m a rn e .
. P o .m a ju  1926 r .  s y tu a c ja  u le ­
g ła .  z a s a d n ic z e j z m ia n ie . U  s te r u  
r z ą d ó w ' z n a la z ł  s ię  obóz, k tó ry  
p o s ta n o w ił ,  z n is z c z y ć  d o ty c h c z a ­
sow e: s t r o n n ic tw a  p o li ty c z n e . W  
s to s u n k u  .d o  s o c ja l is tó w , lu d o w ­
ców ’ .h iz e s i  ja ń s k ie j  d e m o k ra ­
c ji  U dało  s ię  s a n a to ro m  z a d a n ie  
to  częśc io w o  z re a liz o w a ć .

C óż Z. te g o  j e d n a k ?  P o z b a w io ­
n a  j a k i e j ś  o k re ś lo n e j id o o lo g ji 
s a n a c ja  n ie  b y ła  i n ie  j e s t  zdo ln  
dó z o rg a n iz o w a n ia  i z a k ty w iz o ­
w a n ia  m a s . D z ia ła  n a  n ie  je d y ­
n ie  m e to d ą  m e c h a n ic z n e g o  n a c is ­
ku . B u rz ą c  i n is z c z ą c  d o ty c h c z a ­
sow e s t r o n n ic tw a ,  tw o rz y  na ich  
m ie js c e  —  p u s tk ę .

N iezw y k le  b u jn a ,  ja k k o lw ie k  
ro z p i o sz n o w a n a  i z  te g o  pow odu  
vU  w "cza d y n a m ik a  m a?, u s t ą ­
p iła  f z e d  a p a t j ą  i b ezw ład em  
Ż ycic p o li ty c z n e  w  z n a c z e n iu  p la ­
now ego  k ie ro w a n ia  z o rg n n iz o w a - 
r.em i i a k ty w n c m i m a s a m i o g r a ­
n ic z a  s ię  w  P o ls c e  do k a d r  S tr o n ­
n ic tw a  N a ro d o w e g o  i k o m u n i­
stów. P o z a te m  d e z o r je n ta c ia  i
m a r tw o ta ,  u p ię k s z a n a  z a b ie g a m i 
k o m ite tó w  p o m n ik o w y c h  i p o tem - 
k in o w sk iem i do m k am i z k a r t  ti­
rz e  d u w e go e n tu z ja z m u .

N ie  łu d źm y  s ię  i n ie  o k ła m u j­
m y! P o za  c ie n k ą . w ie rz c h n ią  
w a rs tw ą , sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  
s t a je  s i c o ra z  b a rd z ie j  b e z ­
k s z ta ł tn ą  m a są , zm ęc zo n ą  i a p a ­
ty c z n ą , p o g rą ż o n ą  w  b ied z ie . 
O lb rz y m ia  w ię k sz o ść  j e s t  ,,n a ­
s t r o jo n a "  o p o z y c y jn ie — to  p ra w ­
d a , a le  n a s t r o je  m a s  z d e z o r ie n ­
to w a n y c h , p o z b a w io n y c h  w ia ry  - 
z o rg a n iz o w a n e j w o li, n ie  r e p r e ­
z e n tu ją  sa m e  p rz e z  s ię  w ięk sze j 
w a r to ś c i p o li ty c z n e j .

W  o k re s ie , k ie d y  o s ią g a n ie  
w ie lk ic h  ce ló w  m oż liw e  j e s t  ty l­
ko w  o p a rc iu  o z o rg a n iz o w a n e , 
oży w io n e  je d n ą  id e ą  i z a k ty w i­
zo w an e  m asy , sp o łe c z e ń s tw o  p o l­
sk ie  o su w a  s ię  co ra z  b a rd z ie j  po 
p o ch y łe j ró w n i b e z p o s ta c io w o śc i. 
O d l a t  p o s ia d a m y  z o rg a n iz o ­
w a n e  p a ń s tw o , a n ie  p o t i a f i l i ś -  
m y a p rg a n fe o w a ć  n a ro d u . .M aszy­
n a  fu n k c jo n u je , a le  d o p ły w  e n e r ­
g ji  j e s t  c o ra z  s ła b sz y .

Z łu  n ie  z a r a d z ą  fo rm a c je  w  r o ­
dzaju b ez id e o w e j BB, ch o ćb y  ro z ­
p o rz ą d z a ły  one  c a ły m  a p a ra te m  
w ład cy  p a ń s tw o w e j.  N ic  z a ra d z ą  
źńkże p a r t  je  s ta r e g o  ty p u , p rz y  
zw -yczajone w id z ie ć  w  p o li ty c e  
gr< ró ż n y c h , a  sp rz e c z n y c h  in te ­
re s ó w  politycznych i g o s p o d a r ­
czy ch .

N i e m o ż l i w a  j j e & t  o b e c n i e

Wizyta B a rta  w Berlinie
PA RY Ż, 9.4. K om unikują  u rzędo­

wo, że pogłoski, jakoby  m in ister 
Bmilbou w drodze do W arszaw y 
m iał zatrzym ać się w B erlin ie, są, 
pozbaw ione podstaw .

PA RY Ż, 9.4. W izy ta  B arthou  w 
W arszaw ie kom entow ana je s t ob-

feroneji R ozbrojeniow ej są 'nąogół- tw ierdzenie p rasy  n iem ieckiej, jako-
l-kOCłMl-il ł .lin tlÓ A im  t  ,1,1 ,, T> ..t k   .1 _ H  '  1 1pesym istyczne i pozbawione -.-.-wyk- 
iego tonu  agresywnego w stosunku 
do F ran c ji.

A tak i z rac ji nieustępliw ości f r a n ­
cuskiej wobec żądali incm ieck ie li1 o- 
słabły, ustępu jąc miejrsca zain tereso

szerm c przez „.Toumal des D ebats" , j watiiu, z jakiem , mimo ]>ozorów obo-
kióry  podkreśla, że ta  w izy ta  bę­
dzie mieć wielkie znaczenie W spól­
na akcja F ra n c ji i P o lsk i —  pisze 
dziennik —  je s t dlaćobu krajów  n ie­
odzownym w arunkiem  bezpieczeń­
stwa. O słabienie jednego z njoh 
udałoby k a ta s tro fa ln e  sk u tk i dla 
drugiego.

G ło s y  p ra s y  p a ry s k ie j
PA RY Ż, 10.4 (P A T ). Y\ związku 

z pogłoskam i, łnczącemi przy jazd  
im basadora F ranęo is  Ponceta. z rzc- 

komem zaproszeniem  m in is tra  i?ar- 
tbou do za trzym an ia  się .v B erli­
nie, zazw yeząj dobrze poinform ow a­
ny publicysta , .Tulien, pisze ' w „P e tit 
P a ris jen " , żo dotychczas nic uczy­
niono w 'ty m : sensie' żad n e j-b ezp o ­
średniej lub pośredniej .dem arebe na 
Quai d'Orsjty.

Pogłosk i,' to , ' lansow ane 'w  B erli­
nie, nio o p ie ra ją ' się, jak  do tych­
czas, na  żaflnym realnym  fakcie. 
YY atpliw e je s t też, by. sy tu ac ja  ule­
gła w 'na jb liższym  ezaSie ’ zm ianie, 
g'd}* m in is te r B artbou  .u d a je  .sir do 
Polski, oddając o fic ja lną  w izytę, z.łc- 
żoną przez m in is tra  Bedka w P a  ry'-. 
żu. R ew izyta ta  by ła  zdecydow ana 
.inż oddaw na i zosta ła  p rzygotow ana 
jc-szczo przaz-•.m inistra P au l-B on .ou - 

Oboćirio' więc nie m ożnaby, bez 
zupełnej zm iany je j ducha i znaezc- 
ńia, poprzedzać ją  spotkaniem  tego 
odzaju, naw et gdyby ' to  spo tkanie  

m iało się ograniczyć do w ym iany 
kilku banalnych  zdań.

Jedynym  rezu lta tem  tak ie j in ic ja ­
tyw y —  pisze Ju lien  —  byłoby wy­
tw orzenie m iędzy Paryżem  a W a r­
szawą atm oifiery skrępow ania i 
trudności, podczas gdy  p ragn ie  się 
w obli sto licach, w ręcz przeciw nie, 
przew rócić  w polni daw ne zaufan ie  
i serdeczność.

„Łc Jo u rn a l"  zaznacza, że w r a ­
zie. gdyby istotnie* rząd  niem iecki 
zwrócił się do Quai d ‘O rsay  z p ro ­
pozycją odbycia spo tkan ia  z kanc­
lerzem H itlerom  i won N euratbcm  
w czasie p rze jazdu  m in is tra  B arthou  
przez B erlin , . rządow i francusk iem u 
trudno  byłoby odpowiedzieć na to  
przychylnie.

‘" 'potkanie pom iędzy m inistrom  
B arthou  ■ a kanclerzem  Ilulcrc-m  łub
von  \ 'c  u rn th e m  —  p io ze  d z ie n n ik  __
mogłoby być w ytłum aczone dopiero 
po rozm owie Crauenskicgo M inistra 
Spraw  Z agranicznych z polskim i i 
czechosłowackimi m ężam i s tanu . N a­
leży jednak  podkreślić, że naw et z 
tem zastrzeżeniem  spo tkan ie  to  w 
obecnych okolicznościach' w ydaje sie 
dość niepraw dopodobne.

M ie m c y  o ce lach  w iz y ty  
B a rth o u  w  W a r s z a w ie
B E R L IN  19.4 (P A T ). H oroskopy 

prasy ‘niem ieckiej w spraw ie dojścia 
do porozum ienia
tui u a  po.

jętuośc-i . śledzi się tu  ecłia prasy  
francusk ie j o m ożliwościach p rzy ­
jazdu m i u ist ra B arth o u  do B erlina 
oraz o celach podróży am basadora 
Pomięta do stolicy F ran c ji. P ism a 
niemieckie narazić  og ran iczają  Vio 
do podkreślenia kom entarzy  dzien­
ników parysk ich  w te j spraw ie.

Na uwa>ję zasługuje uporczyw e

by pouroż miii. B arliton  do  YYarsza 
wy i P rag , pozostaw ała w  związku 
z- p lanem  zrealizow ania L ocam a 
wschodniego. P lan  (en, ja k  u trz y ­
muje „N azionalzig .", polegałby na 
zaw arciu m iędzy F ra n c ją  a R osją 
sowiecką umowy dw ustronnej, gw a­
ran tu jące j n ienaruszalność gran ic  
wschodnich, wykreSlonyeh T ra k ta ­
tem YY ersalskim . Tenże dziennik 
w y stęp u j"• rów notttośnie z tw ierdze­
niem, jak o b y  w czasie posiedzenia 
prczydjum  K onferencji R ozbrojenio­
wej dojść m iało do rokow ań liieo- 
nc.jąlnych w spraw ie w stąp ien ia  R o­
sji do 1 figi N arodów .

I

M ir fe R  do Uą.osaićft
W D J ó r  z a o p a t r z e n i a  e m e r y t a l n e g o

i D ziś o godz. lO^ej _ od by ło  się. 
p o s ie d z e n ie  R a d y  M in is tró w , ;-,a 
lc tó rem  p rz y ję to  p ro je k t  ro z p o rz ą  
d z e n ia  p a n a  P re z y d e n ta  R z p li te j  
z mcjyą u s ta w y  o p ra w ie  w y b o ru  
z a o p a t r z e n ia  e m e ry ta ln e g o  fu iik -  
e jc n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  i z a ­
w odow ych  w o jsk o w y ch .

R o z p o rz ą d z e n ie . io  d a  fu n k c jo - ’ 
n a r ju s z o m  p a ń s tw o w y m , k tó rz y  z 
dn iern  ł  lu te g o  1934 r .  p o z o s ta w a ­
li -,v e z y n n e j s łu ż b ie  i p o s ia d a li  
w y s łu g ę  e m e ry ta ln ą , w y s ta r c z a ją  
cą  d o . n a b y c ia  p ra w  e m e r y ta l­
n y ch , p ra w o  w y b o ru  m i ę d z y  zao ­
p a trz e n ie m  e m e ry ta ln e m , ob liczo- 
nem  w e d łu g  z a sa d  n o w i cli p rz e ­
pisów  z 28 p a ź d z ie rn ik a  1933 ro ­

ku,. a z a o p a trz e n ie m , k tó re b y  o- 
trz y m a li.  g d y b y  p rz e s z li  - w  s ta n  
sp o czy n k u  p rz e d  1 lu te g o  1934 r.

P o n a d to  now e to  ro z p o rz ą d z e ­
n ie  w p ro w a d z a  s ta ły  d z ie s ię c io ­
p ro c e n to w y  d o d a te k  do p o d s ta w y  
w y m ia ru  e m e ry tu ry , ja k o  o d p o ­
w ie d n ik  w y p ła c a n e g o  d o ty c h c z a s  
e m e ry to m  c y w iln y m  i w o jsk ó - 
w ym  - d o d a tk u  m ie sz k a n io w e g o .

N a s tę p n ic  R a d a  M in is tró w  u- 
c h w a liła  w n io se k  M in is t r a  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  o p rz e m ia n o w a -  
p o se ls tw a  R . P . w  M oskw ie  n a  
a m b a s a d ę  o ra z  p a rę  ro z p o rz ą ­
dzeń , d o ty c z ą c y c h  z m ia n y  g ra n ic  
n ie k tó ry c h  p o w ia tó w  w w oj. p o ­
tu dn i o w o -w sch o d n ich .

rz a w k ę , czy li m o k re  p ia s k i p rz e - 
su w a ln e , k tó ry c h  u s u n ię c ie  w y­
m ag a ło b y  o lb rz y m ic h  su m  p ie ­
n ię ż n y c h  i d łu ż sz e g o  c za su , oko­
ło 15 la t .  W  ty m  s ta n ie  rzeczy  
o czy w iśc ie , w y s ta w a  m ię d z y n a ­
ro d o w a  n a  te r e n a c h  S a sk ie j K ę­
py, n ie  m o g ła b y  s ię  odbyć .

P o g ło sk a  t a  j e s t  s e n s a c y jn a , 
n ie ty lk o  ze . w z g lę d u  n a  ■ s a m ą  
w y s ta w ę  m ię d z y n a ro d o w ą , a le  
n a  in n e  te r e n y  S a s k ie j  K ęp y  ju ż  
za b u d o w a n e . Z b a d a n ie m  te j  p o ­
g ło sk i z a jm ą  s ią  n ie w ą tp l iw ie  f a ­
chow cy , k tó r y c h  z d a n ie  b ęd z ie  
ro z s trz y g a ją c e .

J e s t  w szak że  rz e c z ą  p rz e s ą d z o ­
n ą , że  p r z y s z ła , w y s t-a w a . m ię d z y ­
n a ro d o w a  n ie  o d b ęd z ie  s ię  n a  t e ­
re n a c h  S a sk ie j K ęp y . O fa k c ie  
ty m  v/ ro z m o w ie  n ie o f ic ja ln e j  
w sp o m n ia ł, po w c z o ra js z e j k o n fe ­
r e n c j i  p ra s o w e j ,  k o m isa ry czn y  
p re z y d e n t m ia s ta ,  p . K o śc ia łk o w  
sk i.

M u s im y  p o czek ać  n a  d a lsz y  
b ie g  w:y p ad k ó w , te m b a rd z ie j ,  
że p o d o b n o  ju ż  j u t r o  
z a p a d n ą  w  te j  s p ra w ie  de­
c y d u ją c e  z a r z ą d z e n ia .  -  F a k te m  
je s t  w szak że , że  w y s ta w a  n a  t e ­
re n a c h  S a sk ie j K ęp y  n ie  o d b ę ­
dzie  s ię , co p o c ią g a  za  so b ą  o l­
b rzy m ie  s t r a ty ,  w y n o sz ą c e  p rz e sz  
lo m iljo n  z ło ty c h . N a  te r e n a c h  
S a sk ie j K ęp y  p o c z y n io n o  bow iem  
sz e re g  p r a c ,  m e l jo r a c y jn y c h  o ra z  
w y k u p io n o  g r u n ty  p o d  p rz y sz łe

te r e n y  w y s taw o w e  od osób  p ry ­
w a tn y c h .

R odzi s ię  p y ta n ie , w ja k i  spo ­
só b  w ła d z e  m ie js k ie  : ty m c z a so ­
w y k o m ite t w y s ta w y  m o g ły  z a a k ­
c e p to w a ć  p rz y sz łe  te r e n y  w y s ta ­
w ow e, bez u p rz e d n ie g o  g ru n to w ­
nego  z b a d a n ia  te renów -? ,O tóż, p o ­
do b n o  d e c y z ja  y.t t e j  m a te r j i  z a ­
p a d ła  n a  p o d s ta w ie  s tu d jó w  p la ­
nów  ■wystaw m ię d z y n a ro d o w y c h
w in n y c h  p a ń s tw a c h , g d z ie  pod  
te ren y  w y s taw o w e  -oddaje s ię  
d z ie ln ic e , k tó re  m a ją  n a jm n ie j, wy 
doków n a  ro zb u d o w ę . T a k ą  d z ie l­
n ic ą  w W a rs z a w ie  m ia ła  być w ła - 
ś n ie  S a sk a  K ęp a , n a  o d c in k u  n a  
k tó ry m  p ro je k to w a n o  p rz y s z łą  
w ystaw y  Czy b y ły  ja k ie  in n e  m o - , 
ty w y , g d y  z a p a d a ła  d ecy z ja , n ie l  
z d o ła liś m y  s tw ie rd z ić .

O b ecn ie  n a jb a r d z ie j  p a ła c e m  
z a g a d n ie n ie m  je s t  m ie js c e  p rz y ­
s z ły c h  te r e n ó w  w y sta w o w y c h . 
D e c y z ja  d o ty c h c z a s  n ie  z a p a d ła  i 
z a p a ść  m a, ja k  ju ż  w yżej p rz y to ­
czy liśm y , ju t r o .  P o d o b n o  b ra n e  
s ą  pod  u w  a rę  te r e n y  w ila n o w ­
sk ie , la s k u  b ie la ń sk ie g o  i M łocin , 
C z e rn ia k o w a , o ra z  te re n ó w  p o ło ­
żo n y ch  ko ło  c m e n ta rz a  b ru d z ie ń -  
sk ieg o  i b ie g n ą c y c h  w  s tro n ę  
R e m b e rto w a . T e re n y  b ró d z ień - 
sk ie  i c z e rn ia k o w s k ie  w y m ie n ia n e  
są  w  z w iązk u  z w c z o ra js z ą  in ­
s p e k c ją  ty ch  te re n ó w  p rz e z  k o ­
m isa ry c z n e g o  p re z y d e n ta  m ia s ta ,  
p. K o śc ia lk o w sk ie g o .

K a t a s t r o f a  e k s p r e s u  W i e d e ń  -  L o n d y n

1 zabity* 15 rannych

A  j e d n a k

Niemcy ^strzymuju spłatę długów

V IE D E Ń  ■ 10.4 (P A T ). E kspres 
W iedeń —  P a ry ż  — ,,Londyn wyko­
leił się dziś 'wczesnym rankiem  wpo- 
b iiżu  s tac ji Ostc-ring w górnej A u­
s tr ji . Lokom otyw a, wagon służbo­
wy, i d n a  wagony, pocztowo pjzc- 
wróc-iły. sio,- wagon syp ia lny  i dwa 
wiUjony parysk ie  w yskoczyły z  szyn.

M aszynista  został zabity . 15 osób, 
nt. , in. 0-ciu funkc jonarju szy  pocz­
towy cli, zostało  zranionych. R anni 
odesłani zosta li do szp ita la  w W eis 
i .Linzn, R uch, kolejowy - przyw róco­
no o godzinie 0.30. Przyczyna kata- 
gJro fy  był sabotaż.

„ L e  T e m p s “  o  p r z y c z y n a c h

Nieporozumień polsko-czechosłowackich

m iędzy m ocarstw a- 
Mcdzeniu prezydium  K on-

P J K L I \ ,  9.4. M, B azylei w cią­
gu soboty i niedzieli odby w ały się 
narady  delegatów  wierzycieli, n ir- 
m ieekieh, w k tórych  wzięli udział 
p rzedstaw iciele S t. Zjednoczonych, 
A nglji, Jloland.ji, 'S zw ajcarji i Szwe­
cji. O brady zmierzały do ustalenia 
fron tu  w ierzycieli wobec możliwości 
wy stąp ien ia  N iemiec z żądaniem  re ­
dukcji sjdat.

S chacht, k tó ry  rów nież baw ił w 
Bazylei, ośw iadczył w w ywiadzie, iż 
nie zam ierza ,v. ystą.pić z dek laracją , 
żo N kuh-j nic u zn a ją  wyełi zobo­
wiązań dłużniczych. S praw a zadłu­
żenia Niemiec sprow adza się do te ­
go. że nic p o ja d a ją  one dostatecz­
nej ilości dewiz,  ̂ aby dokonywać 
sp ła t transferow y- ]). S c - l i a e b t  wypo-

wko.icu zas zaprzeczył tem u, ja k o ­
by Niemcy s ta ra ły  się uzyskać: za ­
granicą, k red y t dla. st inansow onia 
dowozu surowców. P rzed  >płaeeniem 

‘daw nych długów Yiomey nie ehea 
zaciągać nowych zobow iązań.

B ERLIN  10.1 (PA T )." Z Bazylei 
donoszą, ze na wczorajczem  posie-, 
dzcuiu m alej kom isji w ierzycieli zsi- 
graincznych  N iemiec odczytany  zo­
sta ł lis t prezesa B anku Rzeszy, dr. 
Sełiach.a,, yi k tórym , w edług donie­
sien ia  niem ieckiego b iu ra  in fo rm a­
cyjnego —  „m a b y t mowa o przoj- 
s»iowem w strzym aniu  niem ieckich 
opłat tran sfe row ych" spowodu wy- 
(r/e.rpania zapasów  dewiz na zakupy 
Turowców zagranicznych.

Na posiedzenie kom isji ju-zc-u.-ta- 
w iedział się też za  redukcją, opro- j vi«it-]c niem ieccy nie zostali jeszc-ze 
centow anift długów  niem ieckich, dopuszczeni.

B M W  m u m —
I

F A R Y £ , 10. 4. ( P A T .) .  —  „L e 
T e m p s“ z a m ie sz c z a  a r ty k u ł  sw e ­
go w a rs z a w sk ie g o  k o re s p o n d e n ta  
K a e p p lm a  p . t .  „ N ie p o ro z u m ie ­
n ia  p o lsk o -c z e sk ie " .

P o  o p is a n u t p rz e b ie g u  o s t a t ­
n ic h  w y d a rz e ń  i s k r e ś le n iu  p o ło ­
żen ia  m n ie js z o ś c i p o ls k ie j w 
C z e c h o s ło w a c ji d z ie n n ik  za z n a - 
ć z a . że p rz e z  ja k i ś  c z a s  z a d a w a ­
no  so b ie  p y ta n ie ,  czy  n a  o s ta tn ie  
w y d a rz e n ie  n ie  w p ły n ę ło  z a w a r ­
c ie  p a k tu  p o lsk o -n iem ieck ieg o .

In n e  w y ja ś n ie n ie  w y d a m  s ię  
je d n a k  —  z d a n ie m  k o re s p o n d e n ­
ta  —  b a rd z ie j  p ra w d o p o d o b n e . 
K o re s p o n d e n t c y tu je  tu  w y ją te k  
z a r ty k u tu  „ G a z e ty  P o ls k ie j"  z 
17 m a rc a , w k tó ry m  m ow a o tem , 
że w  P o ls c e  „m o g ą  b y ć  ro ż n e  
z d a n ia  co do teg o , czy  n a le ż y  r e ­
p u b lic e  c z e c h o s ło w a c k .e j p rz y p i­
sy w ać  m n ie js z y  łu b  w ię k sz y  c ię ­
ż a r  g a tu n k o w y  w p o li ty c e  m ię ­
d z y n a ro d o w e j. M o g ą . b y ć  ró ż ­
no z d a n ia  w  o c e n ie  je j  s i ­
ły  i p ie z a le ż n o śe i p o li ty c z n e j .

Z d a n ie  to  u w a ż a  K a e p p lin

za b. c h a ra k te ry s ty c z n e ,  getyż 
o d p o w ia d a  ono  o d c z u w a n e m u  
p rzez  W a rs z a w ę  p r a g n ie n iu  j a s ­
nego  'S p re c y z o w a n ia  s ta n o w isk a , 
ja k ie  P o ls k a  i C z e c h o s ło w a c ja  
p o w in n y  z a jm o w a ć  n ie ty lk o  f a k ­
ty c z n ie , a le  i w  u m y s ła c h  K ierow ­
n ik ó w  p o li ty k i e u ro p e js k ie j . ,

W  W a rs z a w ie  p r a g n ą ,  .by n ie  
z a p o z n a w a n o  rz e c z y w is te g o  s to ­
su n k u  s i ł  w E u ro p ie  ś ro d k o w e j i 
w sc h o d n ie j i by  p e w n e  ind jw ci- 
d u a ln e  z rę c z n o ś c i n ie  s ta ra ł}  s ię  
z a k ry ć  f a k tu ,  iż P o ls k a  j e s t  p a ń ­
s tw em  m o cn em , je d n o l i ic m  i o- 
p ie r a ją c e m  s ię  n a  je d n e j  z n a j ­
le p sz y c h  w  E u ro p ie  a r m j i .

N a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , że sk o ro  
ty lk o  r a z  o s ią g n ie  s ię  ja s n o  te n  
r e z u l ta t ,  s to s u n k i p o lsk o -c z e sk ie  
s t a n ą  s ię  d o sk o n a łe , a  n a w e t  le p ­
sze, n iż  p rz e d  o sta t-n iem i in c y ­
d e n ta m i n a  Ś lą s k u  cieszyńsk im ..

Pogrzso ś.p. Władysława Skoczylasa
K ość

C a ł a  a r t y s t y c z n a  W a r s z a w a  u  t r u m n y

S p łe c z c ń s tw o  z o rg a n iz o w a ć , n a  
d a ć  w y ra ź n y  k s z ta ł t  je g o  m asom  
i z m as  ty c h  w ydobyć m ax im u m  
tw ó rc z e j e n e rg j i  p o tr a f i  ty ik o  
w ie lk i r u c h  n a ro d o w y , p o zb aw io ­
n y  ja k ic h k o lw ie k  cech  M asow o­
śc i, k a s to w o ś c i czy  p a r ty jn o ś c i ,  a  
o p a r ty  n a  s z e ro k ie j  p o d s ta w ie  
id e i p o s ła n n ic tw a  e ty c z n e g o  i cy­
w iliz a c y jn e g o .

S. S.

| t iO i  św . K rz y ż a , g d z ie  dzi 
u g . p ó . do d w u n a s te j  rozpoczę ło
s p n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za  du- 

s. p . W ła d y s ła w a  
Ju ż  i ,a  k w a d ra n s  p r  
w ? p e łn i ł  s ;ę  pQ b rz e g i. U  tru m n y  

p. YY L id y s ta w a  S k o c z y la sa  s ta -  
21 ^ a r ty s ty c z n a  W a rs z a w a . 
N it ty lk o  ś w ia t  m a la r s k i  s to lic y , z 
p i o e s o ra n n  A k a d e m ji W a rs z a w ­
s k ie j i m ło d z ieżą  m a la r s k ą  n a  
czele , a le  m e  b ra k  t* k ż e  n ikogo  
ze ś w ia ta  l i te r a c k ie g o , t e a t r a l n e ­
go i m u zy cz n eg o . C a ła  s z tu k a  
p o lsk a  o d p io w a d z a  w ie lk ie g o  a r-  
t.y; tę n a  w ieczn y  sp o czy n ek .

K oło  n ie j z g ro m a d z il i  s ie  przed - k a d e m ji S z t. P ię k n y c h , p io f .  Z.

YY k o śc ie le , w ś ró d  ja r z ą c y c h  
się  s\\ iec, w śró d  k w ie c ia  i w ień -

s ta w ic ie le  w ład z  i m s ty tu e y j .  N a  
th p rz e  c h ó r  ś w ię to k rz y sk i i so li-  

Hk o czy la  są , I ś c j w y k o n u ją  ż a ło b n e  p ie m a . YY1 
zed te rm in e m  K ościele m o rze  g łów .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  ru s z a  ż a ło b n y  
k o n d u k t. K ilk a  ty s ię c y  o sób  idz ie  
za  t r u m n ą .  P rz e w a ż a  m ło d z ież  —  
ta  m ło d z ież , k tó r e j  S k o czy la s  b y ł 
p rz e w o d n ik ie m  w  d z ie d z in ie  sz tu  
ki.

U lic a m i' m ia s ta ,  zw o ln a , p o su ­
w a  s ie  p o ch ó d  n a  c m e n ta rz  p o ­
w ązkow sk i 

N a  c m e n ta rz u , n a d  o tw a rfv m  
g ro b e m  ż e g n a li zw łok i a r ty s ty  
m o w am i p o g rz e b o w e m i m in . YY'. 
J ę d rz e je w ic z  w '  im ie n iu  rz ą d u ,

ców, wy sok o stoi czarna trumna. '■ lektor Pruszkowski w imieniu A

K a m iń s k i w  im ie n iu  IP S -u , T a ­
d e u sz  C ie ś le w sk i w  im ie n iu  Z w iąż  
ku  G ra f ik ó w  i R y tu  o ra z  p rz e d ­
s ta w ic ie le  m ło d z ieży .

P o ż a r  n a  D o l s k u

w  P ra d z e
PRAftiY r a t  (P A T ). D ziś O go­

dzinie 8 -ej rano  w ybuchł pożar na 
trybun ie  boiska k lubu sportow ego 
»Sparla.“ i zniszczył ca la  trybuno 
w raz z lokalam i klubow em u Spłonę" 
ły w szystk ie tro fe a  klubu, zebrane w 
ciągu 30 la t jego is tn ien ia . Szkody 
w ynoszą około pół m iijona k o r o n .

N a boisku tem m iał sic r o z c i ą ć  j

Gwarancja
„ ró w n o u p ra w n ie n ia

N e s p e c ja ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  
a r .ty k u ł o  M a rs z a lk u  P iłs u d s k im , 
u m ie szczo n y  w  p ie rw s z y m .n u m c -  
rz e  no w eg o  p is m a  ży d o w sk ieg o  
„ D a n z in g e r  J i id is c h e  T r ib u n e " :  
N a d e r  z n a m ie n n e  j e s t  n a s tę p u ­
ją c e  z d a n ie :

„Pięć miljonów żydów  polskiego 
obyw atelstw a —  trzy miljony na pol­
akiem teryterjum  a dw a miljony roz­
proszone po całym świecie —  obcho­
dziło Imienin} M arszalka Piłsudskie­
go, tw órcy konstytucji gw arantującej 
równoupraw nieme ^zydów  z w szyst­
kimi innymi obywatelami polskm i 
nietylko teoretycznie, lecz także prak 
tycznie.

Żydzi z Polski są dumni z przyna­
leżności do państw a, które w walce 
między barbarzyństw em  a cywiliza­
cją stanęło po stronie cywilizacja

w dn. 15 b. m. mecz P o lska  —  Cze­
chosłow acja.

TH IB M E  G R E uLIC H  i ŚCIGALSKT

Kantor YYymiany i Kolektura Loterji 
I Państwowej. YYarszawa, Krakowskie 
! Przedmieście 9, telefon 295-18. / • '

\
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Pned iwiątem narodowsm
T r c c h ą  c y f r .  —  K i l k a  s ł ó w  o  a m b i c j a c h ,  —  F o r d  p o w i ą z a n y  s z n u r k a m i .

Perspektywy zbiórki.
W obce zbliżającej sio zbiói'ki nu 

D ar N arodowy 3 M aja sądzim jłf że 
w arto  w krótkości bodaj p rzed s ta ­
wić dotychczasowe metody i w yuiki 
p raey te j, bezsprzecznie nnjzasTużeu- 
szej o igan izacji społecznej, jakij 
jest Polska M acierz Szkolna.

TER EN
D ZIAŁALN OŚCI M A C IE R Z E

Teren działalności M aeiprzy obej­
muje w ojew ództw a: warszaw skie,
kieleckie, łódzkie, białostockie, pole­
skie, nowogródzkie i wołyńskiej o- 
becnie przyby ła  W ił uiszczyzna. Do­
tychczas n ie wszyscy o rjen tu ją  sic 
dobrze w podziale te ry to rja lnym  
działalności tow arzystw  ośw iato -1 
wyeh. B ardzo często k toś z K ielec­
kiego zw raca się o książki do To­
w arzystw a C zytelni Ludowych, za- 
m .ast zwrócić się w te j spraw ie do 
M acierzy w W arszaw ie; na tom iast 
M acierz n ie jednokro tn ie  o trzym uje 
d ary  d la  P o lon ji am erykańsk ie j lub 
Polaków  z Legji C udzoziem skiej, 
k tóro  k ie ru je  oczywiście do Towa­
rzystw , op iekujących się rodakam i 
p a  obczyźnie.

M a P A  p r a c y

Jak ie  je s t nasilenie pj*acy w po- 
Rzeregoim ^h województwach ?

R zućm y okiem  n a  m apę. Wołyń 
p rzedstaw ia  się na jlep ie j. N a ogól­
n ą  liczbę 2 ł0  K ó ł M acierz m a u a  
W ołyniu  14 K o ła , 116 czytelń- 'w ie­
tlic  n a  ogólną liczbę 450, 200 bibljo- 
tek  na ogólną liczbę 800, 20 szkół 
pow szechnych n a  ogóm ą liczbę 72, 
i 9  szkół zaw odowych na  ogólną 
liczbę 45. J e s t  to  specjaln ie  szczę­
śliw y układ  s it ludzkich, k tó ry  po­
zw ala podi rzym ać i  rozw ijać d z ir- 
ła lno lć  ośw iatow a H arm onijnie na  
te ren ie  całego w ojew ództw a. To sa­
m o d a  się pow iedzieć o Polesiu , n a ­
tom iast w  innych w ojew ództw ach są 
pu n k ty , k tó re  p rom ien iu ją  w  te re ­
nie, n a p rz y k ła d : Zagłębie D ąbrow ­
skie w  K ielock icm ; Łódź, W ieluń, 
P io trków  w Ł ódzk iem ; G rodno, O- 
s tro łęn a  w  B iałostockiem , a  poza­
tem  K o ła  w  każdem  praw ,e  mieście 
now iatow etn reaL zu ją  jedną  lub w ię­
cej form pTacy ośw iatow ej, prow a- 
dząó szkołę bądź b ib ljo tekę , p rzed ­
szkole bądź bursę itp .

21.587 członków  T ow arzystw a ło 
ży n a  to  swój czas i p ieniądze. 
K O L E K T Y W  OZY JE D N O ST K A ?

Czy M acierz, p a trzac  na mapę 
sw ej p racy , widz" poza kolum nam i 
c y fr  s ta ty stycznych , zw ykły kolek­
tyw  czy jednostk i*

U św iadam ianie obyw atelskie ogó­
łu, w alka  z analfabetyzm em  książ­
kow ym  i  życiowym, w pruw adzam e 
do św ietlic  nowych fo rm  p racy  o- 
•żywiło biernego konsum enta ośw ia­
ty . Dziś n a  teren ie  ezy te lń , bihljo- 
tek, kursów  w ym aga się od odbior­
cy postaw y  ak tyw nej. Niema już 
uczniów, czyteln ików , są ty ' 
ezłunkowio zespołu  i przodow nicy. 
Jeże li p row adzi się w ykłady, to  z 
dyskusją  i sem inarjam i, jeże li p ro ­
wadzi się b ib ljo tek :, to  u rządza  się 
jednocześnie an k ie ty  i konkursy , je ­
żeli się uczy czytać doroMych, to  
przew ażnie sy»tomem czw órek o- 
świat-ewyoh. błowom M acierz wyko­
rzystu je  te  w szystkie fo rm y ośw ia­
towo-wychowawcze, k tó ro  pow inny 
odegrać w łaściwą sobie ro lę  środka 
pomocniczego do rozbudzenia  w 
członkach in icjatyw y i sam odziel­
ności.

-C Z A R O D Z IE JS K IE  REKORDY
oodnakźe wystarczy rzucić okiem

ezyto na m apę, czy na cyfry , aby 
pozą s ta ty s ty k ą  i kolektyw em  zoba­
czyć iyw e, dób r Z o zuatl- tw arze. 
W ielki ród  ośw iatowców  nic w ygasł 
ną  B rzezińskim  i Osuchów sl.im. y- 
stftfcż-y, ąby k to ś  pow iedział =tov-o 
Baranowącze, aby  zam iast dalekie­
go, zagubionego na  g ran icy  sowiec­
k iej m iasta , zobaczyć energiczna 
tw arz  am pitnego ośw iatowca, k fć ł j  
w przeciągu p a ru  la t p o tra f ił  wy - 
czarow ać z ciem ności i b iedy szkołę 
techniczną drogow ą . szkołę ham  Ip- 
wą d la 263 uczni, 19 czytelń i tyleż 
b ib ljo tęk  wT powiecie, 4 szkoły po­
w szechne, a  n a  jesioni zam ierza u ru ­
chomić 11 szkół pow szechnych.

W ysta rczy  popatrzeć  n a  w oje­
w ództw o kieleckie, aby zobaczyć na 
drogach rozklekotanego F o rd a , po­
w iązanego sznurkam i, k tó rym  jeździ 
w raz zo swemi la ta rn iam i, p rzezro ­
czam i i m echanikam i, ta k i ksiądz, 
k tó ry  stw orzy ł nowy system  akcji 
w ykładow ej. U siebie n a  p lobanji m a 
g a raż , w a rsz ta t i b iuro. N ap raw ia  
s ta re  la ta rn ie , szkoli m echaników , 
w ysyła tek s ty  przem ów ień i zapo­
w iedzi p rzy jazd u  „ la ta rn ik ó w 11 do

t. zw. stacyąj odbiorczych S tac ja  
odbiorcza o igan izu jc  odczyt w ja ­
kiejś szopie, a  odczyty te  m ają  już 
w yrobioną sławę. N iejednokro tn ie  
dziecko zam iast groszaków  o fia ru je  
organizatorom  w ycyganione od m a t­
ki ja jk o , byle nie odejść od drzwi, 
za którem i będą się działy  cuda ob­
razki, a  potenr m uzyka.

A\ ten  sposób, w czasie 10 m ie­
sięcy, 46.805 dorosłych osób dzie­
ci w ysłuchało 872 w ykłauów  w pu n k ­
tach w iejskich.

A "Włodzimierz na W ołyniu , k tó ­
ry p row adzi doskonale szkołę zawo­
dową, bu rsę , p rzedszkole i h ib ljo tekę 
i ma am bicję do trzym an ia  kroku  
m iastom  w ojew ódzkim , pobił w  s ta ­
tystyce w ykładów  Polesie (178 od­
czytów ), k tó re  spowodu złych dróg 
zdołało urządzić ty lko 129 w ykładów  
dla 13.322 osób. To są  p iękne rek o r­
dy i szlachetne am bicje.

C EN TRU M  I  K R E S Y
Ale najw iększym  czarodziejem  

jes t clij b a  ten , k to  p o tra f i ł  w m er­
k an ty lne j, kryzysow ej Łodzi n a  ze­
b ran iu  oby w atclskiem , zwołanem 
przez Łódzki Z arząd  O kręgow y M a­
cierzy, ta k  rozgrzać  przybyłych  ak ­
cja K ół O piekuńczych, żo obecny* na 
tem posiedzeniu  p. J W . ofiarow ał 
jednorazow o sum ę zł. 1000, na  za­
łożenie i prow adzenia szkoły po­
w szechnej w  pow iecie wołożyńskim, 
gdzie p rzeszło  -100 dzieci pozostaje 
bez nuuki.

Cóż to  są  K o ła  Opiekuńcze M a­
cierzy ?

Pom oc cen trum  d la  K resów . Aby 
zm niejszyć ilość okręgów bezszkol- 
nych, podnieść poziom szkół po­
w szechnych, polepszyć b y t ofiarnego  
nauczycielstw a i pomóc pełnem u aa- 
sług społeczeństw u k resow em u Z a­
rząd  Główny M acierzy  pow ołał dc

za zadanie roztoczyć opiekę m ater- 
ja ln ą  i m oralną  nad  szkołami na 
K resach. Szkoła pow szechną na  g ra ­
nicy p aństw a  je s t -ego strażn icą. 
C hroni od w ynarodow ienia m etyli:.< 
dzieci, ale i dorosłych. Dziecko ta ­
kiej szkoli* je s t w chacie rodziców 
eniisarjuszcm  polskości.

FR O N T  DUCHOW Y
PoK ka nad  W isłą  i Bugiem  zaw­

sze będzie Polską, je j poziom k u l­
tu ra ln y  podnosić będą następne  po­
kolenia. Zadaniem  pokolenia dzis ie j­
szego je s t u trw alen ie  polskości n a ­
szych A resów ; spycha ire  togo zada­
nia n a  b a rk i następnych  pokoleń 
byłoby karygodną krótkow zroczno­
ścią. Do rozw inięcia fro n tu  ducho­
wego centrum  przed  K resam i nawo­
łuje M acierz i pod hasłem  p racy  o- 
światowo-wyehow awczej n a  K resach  
o rganizuje tegoroczną zbiórkę na 
D ar N arodow y 3 M aja . N a  elemen- 
tą rzc  i książki, n a  p rzedszkola  i 
szkoły, na św ietlice i  bursy .

P E R S P E K T Y W Y  ZBIÓ RK O W E
Jak ież  są  perspek tyw y  zbiórkowe 

M acierzy 1 Czy nie p rze raża  wy­
traw nych  organ izatorów , zgrupow a­
nych w K om itecie Głównym i S to ­
łecznym w yczerpanie finansow e?

D ar N arodow y, zbierany przez 
M acierz, w ysypyw any z opieczęto­
w anych skarbonek  i liczony w obec­
ności p rzedstaw icieli rządu, byw ał w 
ubiegłych la tach  papierow y, sreb r­
ny, a  wkońcu, w  roku  ubiegłym — 
m iedziauy. Skarbonki były ciężkie 
od m iedzi, a  serce M acierzy  było 
ciężkie od przepełn ia jącej je  
wdzięczności d lą  całego społeczeń­
stw a, k tó re  pomimo powszechnej 
biedy, pow szechnej sugestji k ryzy ­
sowych w yrzekać, nic mogło p rze jść

Życia K oła O piekuńcze, k tó re  m ają  obojętnie koło kw estorzy  i daw ało,

daw ało grosze ta k  liczne, że w o- 
gółnej sum ie w ynik zbiórk zeszło­
rocznej rów nał się w ynikow i z la t 
„sreb rnych11. I  w tem  M acierz zna­
lazła drugi powód do radości. L icz­
ne m iedziaki by ły  dowodem pow ięk­
szenia się liczby ofiarodaw ców , tyeh 
uśw iadom ionych obyw ateli, k tó rzy  
odczuw ają po trzebę szkoły, bursy , 
przedszkola i ośw iaty pozaszkolnej; 
były dowodem zau fan ia  do Macie­
rzy  i pew ności, że n a  społeczeństw ie 
naszem  m ożna polegać.

A od tego społeczeństw a zależy, 
w jakich w arunkach  rozpocznie M a­
cierz ro k  ośw iatow y 1934/33.

Tragiczny wypadek na iw .tfeu
ż g e n  n o s : ;  S t .  Z j e d n o c z o n y c h
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L O N D Y N , 10. 4. ( P A T .) .  —
T ra g ic z n y  w y p a d e k  z d a rz y ł s ię  
w c z o ra j w ie c z o re m  w  D u b lin ie .

R ząd  ir la n d z k i ,  z de  V a le r ą  n a  
czele , p o d e jm o w a ł w  h is to ry c z ­
nym  zam k u  d u b liń sk im  u ro c z y ­
s ty m  b a n k ie te m  now ego  p o s ła  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , M ac  Do- 
w e lla , k tó r y  d o p ie ro  p rz e d  d z ie ­
s ię c iu  d n ia m i z ło ży ł de V a le rz e  
sw o je  l i s ty  u w ie rz y te ln ia ją c e .

N a  b a n k ie c ie  o b ecn i b y li  c z ło n ­
kow ie  rz ą d u  ir la n d z k ie g o , k o rp u s  
d y p lo m a ty c z n y , p a r la m e n ta r z y ś c i  
i s z e re g  W yb itn y ch  p rz e d s ta w i­
c ie li rp o łe c z e ń s tw a . P rz e w o d n i­
czy ł de V a le ra , m a ją c  po p ra w e j 
s t ro n ie  p o s ła  M ac  D o w ella .

P o  p rz e m ó w ie n iu  de Y a le ry

z a c z ą ł p rz e m a w ia ć  M ac  D ow ell, 
n a g le  je d n a k  z b la d ł, g ło s  m u  się  
z a ła m a ł i p o se ł r u n ą ł  n a  z iem ię , 
p o d tr - " m a n y  w p o rę  p rz e z  s ie d z ą ­
cego  obok  de V a le rę .  N a  r a tu n e k  
p o śp ie sz y li o b ecn i n a  b a n k ie c ie  
w y b itn i le k a rz e  d u b liń sc y , w sz e l­
k a  je d n a k  pom oc o k a z a ła  s ię  
sp ó ź n io n a . 6 7 -le tn i p o se ł, ra ż o n y  
cigńk.im a ta k ie m  se rco w y m , w y ­
z io n ą ł d u c h a  po d z ie s ię c iu  m in u ­
ta c h .

S tr a s z n y  te n  w y p a d e k  w yw o 
la ł  w s tr z ą s a ją c e  w ra ż e n ie . M ac 
D ow ell b y ł w y b itn y m  p o lity k ie m  
S t. Z jed n o czo n y ch  P rz e d  d w u d z ic  
s tu  la ty  b y ł s p e a k e re m  w  lz o ie  re  
p re z e n ta n tó w .

Nareszcie...
I  A n g l j a  s i ę  z a n i e  p i o k o i i a

Q w t*e n  zbroje* niemieckich
L O N D Y N , 9.4. J e d e n  z c z ło n ­

k ó w  p a r la m e n tu  z w ró c ił s ię  do m i 
n i s t r a  S im o n a  z z a p y ta n ie m , ja k ie  
k ro k i z a m ie rz a  p rz e d s ię w z ią ć  ce ­
lem  d o w ie d z e n ia  s ię , d o k ąd  zm ie ­
r z a ją  N iem cy  sw o im i b a rd z o  pod- 
M w ższonym i w y d a tk a m i p a  zb ro ­
je n ia .  W  o d p o w ied z i S im o n  p rz y ­
to czy ł u rz ę d o w e  c y fry  n ie m ie c k ie  
i o św ia d c z y ł, że t a  s p r a w a  z b ro je ń  
je s t  o b ecn ie  b a rd z o  p o w a ż n ie  roz 
p a tr y w a n a  p rz e z  rz ą d  a n g ie lsk i , 
k tó ry  z w ró c ił s ię  o w y ja ś n ie n ia  
za  p o ś re d n ic tw e m  sw eg o  a m b a s a ­
d o ra  w  B e r lin ie .

DA RY Ż, 9.4. N a  k o n fe re n c ji ,  
k tó r a  o d b y ła  s ię  u B a r th o u  z a m ­
b a s a d o re m  L o n ce tem , s p r a w y  roz 
b ro je n ia  z a jm o w a ły  m ie js c e  
g ió w n e . U p rz e d n io  B a r th o u  z o s ta ł 
p o in fo rm o w a n y  p rz e z  a m b a sa d o -

Ś r o d y  Z K f a
B o m b a  i  a r s z e n i k i e m  o d  „ c z u t e g o  m ę ż a “

W  S ą d z ie  O k ręg o w y m  ro z p o ­
c zę ła  s ię  d z is ia j s e n s a c y jn e  s p r a ­
w a 3 0 -le tn ie g o  T a d e u s z a  B łędow - 
sk ieg o , o sk a rż o n e g o  o t r u c ie  26- 
le tn ie j  żo n y  sw e j, M ic h a lin y  

T a d e u s z  B łęd o w sk i, z zaw o d u  
f r y z je r ,  p o ś lu b ił p rz e d  10-c iu  l a ­
ty  1 6 - le tn ią  M ic h a lin ę . P o ży c ie  
m a łżo n k ó w  p o c z ą tk o w o  n iez łe , 
s ta w a ło  s ię  z b ie g ie m  c z a su  co­
ra z  g o rsz e , p o n ie w a ż  B łęd o w sk i 
p r z e p i ja ł  s ta le  w sz y s tk ie  z a ro b io ­
ne  p ie n ią d z e  l w y w o ły w a ł a w a n ­
tu r y .  W re s z c ie  m a łżo n k o w ie  ro ­
ze sz li s ię  w . 1932. B łęd o w sk i z a ­
m ie sz k a ł o so b n o , żorn z a ś  je g o  po 
z o s ta ła  w  m ie sz k a n iu  p rzy  u l. K o ­
szy k o w ej w  W a rs z a w ie , W  c z e rw ­
cu r .  ub B łę d o w sk ie m u  u d a ło  s ę 
u z y sk a ć  p o sa d ę  f r y z je r a  w P u ł ­
tu s k u , g d z ie  te ż  z a m ie sz k a ł n a  
s ta le .  O d te g o  c z a s u  z e rw a ł w szel 
k ie  s to s u n k i z t o n ą  i n ie  p rz y s y ­
ła ł  j e j  p ie n ię a z y  n a  u tr z y m a n ie  
W  P u ł tu s k u  n a w ią z a ł  n a to m ia s t  
b liż sza  s to iu n k i  z  p r z e b y w a ją c ą  
ta m  m ie sz k a n k ą  W a rs z a w y , J a n i ­
n ą  T rz y m a lsk ą , k tó r e j  p rzedstaw  
w ił s ię  z a  k a w a le ra ,  g o tow ego  
w s tą p ić  w  zw iązk i m a łż e ń sk ie . 
T rz y m a is k a , łu d z e n a  o b ie tn ic ą  
B łęd o w sk ieg o , z o s ta ła  je g o  k o ­
c h a n k ą . B łę d o w sk i p rz y je ż d ż a ł od 
cza su  do c z a su  do W a rs z a w y  
w id y w a ł s ię  w ó w czas  za  sw o ją  
żoną, k tó r e j  m o  je d n a k  n ie  m ó­
w ił o sw y c h  p la n a c h  m a try m o n ­
ia ln y c h .  .

W  c z a s ie  je d n e g o  z ta k ic h  sp o t
k a ń  w  W a rs z a w ie , w  d n iu  13 l i ­
s to p a d a  r ,  ub . B łę d o w sk i n a m ó ­
w ił sw ą  żonę  do  p ó jś c ia  n a  w sp ó . 
ny  o b ia d  i ja k o  m ie js c e  »po ta ­
n ia  w y zn aczy ł r e s ta u r a c j ę  „W y- 
sc ig ó w k ę11 p rz y  u l. P iu s a  X I. 
B łęd o w sk i p rz y s z e d ł do  r e s t a u r a ­
c ji oko ło  godz 1 p o p o ł. i z am ó w ił 
p ó ł b u te lk i  w ó d k i i p o rc ję  f a s z e ­
ro w a n e j k a p u s ty , n a s tę p n ie  zaś  
w y szed ł n a  k ilk a  m in u t  bez  k a p e -  
u sz a . P o w ró c iw sz y , te le fo n o w a ł 

g d z ie ś , n a s tę p n ie  z a ś  z a b ra ł  s ię  
do  je d z e n ia .  W k ró tc e  p o te m  n a ­
d e s z ła  je g o  żo n a , z  k tó r ą  w sp ó l­
n ie  p i ł  w ó d k ę . B łęd o w sk i z ja d ł  
je d y n ie  c z ę ść  p o rc j i  k a p u s ty , 
r e s z tę  z a ś , po ro z g rz e b a n iu  w id e ł 
c em  n a  ta l e r z u ,  p o d s u n ą ł  żon ie , 
p ro p o n u ją c , żeby  doK ończyła , pc 
n ie w a ż  m u  n ie  sm a k u je  B łęd o w ­
s k a  z ja d ła  ty lk o  c z ę ść  k a p u s ty  
p o z o s ta w io n e j p rzez  m ęża , n a s tę p  
n ie  ob o je  w y p ili d ru g ą  b u te lk ę  
w ódk i. N a  d e s e r  B łę d o w sk i w y­

ją ł  z k ie s z e n i b o m b ę  czek o lad o w ą  p o m im o  e n e rg ic z n y c h  zab ieg ó w
i o f ia ro w a ł  ją  żo n ie . B łęd o w sk a  
p o czą tk o w o  w z d ra g a ła  s ię , ch c ą c  
p o d z ie lić  s ię  c z e k o la d ą  z m ężem , 
g d y  je d n a k ż e  s ta n o w c z o  o d m ó ­
w ił, o św ia d c z a ją c , że  p rz y n ia s  
j ą  s p e c ja ln ie  d la  m e j, B łędow ska  
czek o lad ę  sp o ż y ła .

P o  l ib a c j i  B łęd o w sk i, b a rd z o  
s ię  sp ie s z ą c  i o k a z u ją c  w y ra ź n e  
z d e n e rw o w a n ie , z a ż ą d a ł r a c h u n ­
ku , a  po z a p ła c e n iu  go  w yszed ł 
z ż o n ą  z r e s ta u r a c j i .  N a  u lic y  w y­
b u c h ła  m ię d z y  n im i sp rz e c z k a , 
w c z a s ie  k tó r e j  w z a je m n ie  k łó c i.i 
s ię , g ro ż ą c  so b ie  w y p a le n ie m  
oczu . B łę d o w sk i w y ją ł  n a w e t  5 
k ie sz e n i r e w o lw e r  i p o w ie d z ia ł, 
że  z p rz y je m n o ś c ią  z a b iłb y  żonę , 
a le  tego  n ie  z ro b i, b o  n ie  ch ce  
s ie d z ie ć  w  w ię z ie n iu . O s ta te c z n ie  
m a łżo n k o w ie  r o z s ta l i  s ię  i k ied y  
B łę d o w sk a  p rz y s z ła  ju ż  do s w e g j

le k a r s k ic h , 'B łę d o w s k a  z m arła , a 
d o k o n a n a  p rz e z  in s ty tu t  e k s p e r ­
tyz s ą d o w y c h  a n a l iz a  ch e m ic z n a  
w n ę trz n o ś c i z m a r łe j  o ra z  k r w i: 
w y k ry ła , iż  ś m ie rć  n a s tą p i ł a  
p rz ę z  z a t r u c ie  o rg a n iz m u  a rsz e -  
n ik ie m  J a k  w y n ik a  z te g o  o rz e ­
c z e n ia  le k a rsk ie g o , d a w k a  t r u c iz ­
ny , w p ro w a d z o n a  do o rg a n iz m u  
B łę d o w sk ie j , z n a c z n ie  p rz e w y ż sz a  
la  ilo ść  t r u c iz n y ,  p o tr z e b n e j  d la  
ś m ie r te ln e g o  z a t r u c ia  o rg a n iz m u .

W obec k a te g o ry c z n y c h  z e z n a ń  
z m a r łe j , B łęd o w sk i z o s ta ł  a- 
re s z to w a n y . N ie  p rz y z n a ł s ię  on 
je d n a k  do z a rz u c a n e g o  m u  p rz e ­
s tę p s tw a , m ó w ią c , że s t a r a ł  s ię  
d o b re  ży ć  ze s w ą  żo n ą , w sze lk ie  
je d n a k  je g o  w y s iłk i b y ły  bezow oc 
ne, g d y ż  ż o n a  p ro w a d ź ; .a lekkc  
m y ś ln y  t r y b  ż y c ia  i n a ło g o w o  u p i 
j a i a  s ię . D o d a ł ró w n ie ż , że  ja k c

ga a n g ie ls k ie g o  w  P a ry ż u , co z a ­
m ie rz a  r z ą l  a n g ie ls k i  p rz e d s ię w ­
z iąć  v, obec  z b ro je ń  n ie m ie c k ic h  
B a r to n  z a s ię g n ą ł te ż  in fo rm a c y j 
eo do ty c h  z b ro je ń  u P o n c e ta .

J e ż e l i  p re z y d ju m  k o n fe re n c ji  
ro z b ro je n io w e j zw o ła  k o m is ję  
g łó w n ą  n a  23 m a ja , B a r th o u  u d a  
3ię do G enew y , u p rz e d n io  je d n a k  
b ęd z ie  w  G en ew ie  n a  s e s ji  r a d y  
L ig i N a ro d ó w , n a  k tó re j  o m a w ia ­
n a  b ęd z ie  te ż  s p r a w a  z a g łę b ia  
S a a ry .

A n g lja  c z u w a  n ad  
t r a k ta te m  w e rs a ls k im
IiO N D Y N , 10.4. (P A T ) .  D ecy ­

zja  rz ą d u  b iy ty js k ie g o , k tó ry  d o ­
m a g a  s ię  od rz ą d u  n iem ieck ieg o  
w y ja ś n ie ń  w  s p ra w ie  p o w ażn eg o  
z w ię k sz e n ia  b u d ż e tu  w o jsk o w eg o , 
u w a ż a n a  j e s t  w  k o ła c h  p a r la m e n ­
ta r n y c h  za  w y d a rz e n ie  p ie rw s z o ­
rz ę d n e j w a g i .

R ząd  b ry ty js k i  d z ia ła  tu  w c h a ­
ra k te r z e  s y g n a ta r iu s z a  T r a k ta tu  
W e rs a ls k ie g o . K o n tro la  i czuw a* 
nii: n a ć  w y k o n a n ie m  u trak t-a tó w  
n a le ż y  do Lig* N a ro d o w , a  .r z ą a  
b ry ty js k i ,  o trz y m a w sz y  ż ą d a n e  in  
fo rm a c je , b ęd z ie  m ó g ł zw ró c ić  u- 
w ag ę  L ig i N a ro d ó w  n a  w sze lk ie  
p o g w a łc e n ia  t r a k ta tó w .

J a k  z a z n a c z a  a g e n c ja  R e u te ra ,  
zw ięk szen ie  b u d ż e tu  w o jsk o w eg o - 
go N ie m ie c  s tw o rz y ło  d o d a tk o w ą  
tru d n o ś ć  w* ro k o w a n ia c h  o z a w a r ­
c ie  k o n w e n c ji ro z b ro je n io w e j.

m ie s z k a n ia  n a  u l. K osm ykow ej, do I n a rz e c z o n y  z a ra z i ł  s ię  od sw e j

F ra n c ja  o k r o k u  rz ą d u  
a n g ie ls k ie g o

D A.RYŻ. 10.4. (P V T )  T re sk a : 
ja lcą u ja w n ia  r z ą d  b ry ty js k i  w  
zw iązk u  ze z w ię k sz e n ie m  b u d ż e tu  
w o jsk o w eg o  N ie m ie c , s p r a w i ła  za 
d o w o le n ie  f r a n c u s k ie j  o p in j i  p u  
b lic z n e j, k tó r a  w id z i w  te m  k rok  
n a p rz ó d  w k ie r u n k u  z ro z u m ie n ia  
z a n ie n o k o je n ia  F r a n c j i

O św ia d c z e n ia  m in is tra . . S im o ­
n a  —  p isze  „E jc c e ls io r11 — a ą  d o ­
s ta te c z n y m  d ow odem , iż  r z a d  
b ry ty js k i  p o d z ie la  z a in te r e s o w a ­
n ie  s ię  F r a n c j i  z b ro je n ia m i n ie -  
m ieckie-m i. P o li ty k a  b r y ty js k a  m o 
g ła  g o d z ić  s ię  n a  e w o lu c ję  tra je ta  
tów , lecz  w y d a je  s ię  c o ra z  m n ie j 
s k ło n n a  u s tę p o w a ć  p rz e d  je d n o ­
s t r o n n ą  w o lą  z ry w a n ia  um ów , k tó  
r e  p o d p is a li n a s i  p rz y ja c ie le  A n  
g lic y , w ra ż liw i n a  m e to d y  lo j a l ­
n e j d y p lo m a c ji ,  k tó ry m  to  m e to ­
dom  ,F r a n c j a  z a w sze  h o łd o w a ła .

„L e J o u r 11 u w a ż a , że de  m a r  che  
b ry ty js k ie  w  B e r l in ie  U czynione 
z o s ta ło /  j a k  s ię  z d a je , w ie c e j ze 
W zględu n a  " F ra n c ję , n iż  n a  .Air1' 
g lję . P r z y ja c ie le  n a s i  p is z e  d z ie n ­
n ik  —  u z n a li  c h w ilę  za  o d p o w ie d ­
n ią , by  w y k a z a ć  n am , j a k  c z u w a ­
ją  n a d  o b ro n ą  w sp ó ln y c h  *"utere- a. 
sów . P rz e m a w ia ją  o n i w  B e r l in ie  ; 
ję zy k iem  z d e c y d o w a n y m . B ra w o , 
a le  c z e k a jm y  k o ń c a . P o n ie w a ż  
A n g '" a  z a p ra s z a  n a s  n a  w id o w i­
sko , b ęd z ie m y  p a tr z e ć  i w y p ro w a ­
d z im y  o d p o w ie d n ie  w n io sk i.

s t a ł a  n a g le  b o le śc i i n ie z w y k ­
ły c h  b ó ló w  żo łą d k o w y c h . W e­
zw ano  p o g o to w ie  p ry w a tn e  i le ­
k a r z  s tw ie rd z i ł  e iężk i s t a n  cho- 
r e j  w o b ec  z a t r u c ia .  B łęd o w sk a , 
z a ró w n o  d o k to ro w i, j a k  i o bec­
n y m  w  m ie s z k a n iu  osobom , opo­
w ie d z ia ła  o p o b y e ie  z m ężem  w  
r e s t a u r a c j 1 i n a  z a k o ń c z e n ie  k a ­
te g o ry c z n ie  o św ia d c z y ła , że  m ąż  
o tru ł j ą  c z e k o la d k ą , k tó r e j  - ie 
c h c ia ł  n a w e t  sp ró b o w a ć , m im o 
je j  n a le g a ń . W  d w a  d n i p ó ź n ie j,

p rz y s z łe j żo n y  c ię ż k ą  e h ę ro p ą  
w e n e ry c z n ą , ta k , że p rz y p u s z c z a , 
t e  ż o n a  p o p e łn i ła  sa m o b ó js tw o  
p rz e z  z ło ść  do n ieg o , c h c ą c  go 
w trą c ić  do w ię z ie n ia .

Do te j  s e n s a c y jn e j  i z ag ad k o ­
w ej s p ra w y  p o w o ła n o  k i lk u n a s tu  
św ia d k ó w , k tó r z y  m a ją  u s ta l i ć  
o k o liczn o śc i w sp ó ln e g o  o b ia d u  
m a łżo n k ó w , a ' n a s tę p n ie  fo rm ę  o- 
ś w ia d c z e n ia  o sk a rż y c ie łsk ic g o  
B łę d o w sk ie j i s z c z e g ó ły  p o ży c ia  
m a łż e ń sk ie g o  o sk a rż o n e g o .

N A J W Ę K S Z Y  S U K C E S  
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flpwieść W. M. Deboroga:

Czelii bez pskrycio
Cena z ł .  7 .—  N a k ła d  „ R Q J U “

Ostatnie egzemplarze w sprzedaży
IHHHIW TTTT

Już na wyczerpaniu

S tan is ław a  P iaseck iego

Prosto z mostu
Zbiór szkiców literackicn, podzielony na trzy części: „UzisieJ- 

gzość li-.eracka", „Pion” i „Watki11. Tytuły poszczególnych rozdzia­
łów: Narodziny nowego styla. —  Wielka krzywda. —  Tak się mó­
wi, ale tak się nic pisze. —  O  roku ów. —  Mocny człowiek. —. Te­
raźniejszość wr historjL —. Epopeja rodziny Niechciców. •— O  „Zaz­
drości i medycynie”. —  Ikkos i Sotion. — ■ Goetel o Indjach. —  Po­
wrót do rzeezyw stości. — Bonzownictwo. —  Poezja marki: Staff. 
—  Mecenas Skiwski. —  ^uzie maszerują. —- Szpila w Ziclory Ba­
lonik. — Nowy wspaniały świat Wiemyi ie nic nie wiemy. Od
Acharda do... Hitlera. —  Od uniwersalizmu do imperjalizmu, — Na  
chłopski rozum. — Dziadowanie. —  Dolo] u c z e - i je . —  Bój o Sty­
ków. —  Inflacja książki. —  Tajemnica śmierci Mickiewicza. Sen­
sacja trucicielska. —  Ochotnik Levy. —  Martwa nagroda. —  Spra­
wy przyziemne.

N a k ła d

Rosję czekaja bardzo riężkie czasy
p i s z e  „ I I  R e g i m e  V  , c i s * a “

Cena z ł . R o ju '

R ZY M , 1Q. 4 C P A T .). „ II  R e g i­
m e F a s c i s t a 11, u m a w ia ją c  p o g ło ­
sk i o m o ż liw o śc i p r z y s tą p ie n ia  
R o s ji so w ie c k ie j do L ig i N a ro ­
dów , s tw ie rd z a ,  że  n a  sz c z ę śc ie  o 
w e jśo iu  R o s ji  do  L ig i d ecy d o w ać  
m a ją  w ie lk ie  m o c a r s tw a ,  k tó r e  
n ie  p o w in n y  z a p o m in a ć , iż rz a d  
m o sk iew sk i b y ł z a w sze  n a jb a r ­
d z ie j w ro g i L id z e  N a ro d ó w .

Z a s ta n a w ia ją c  s ię  n a d  pow o 
darn i zmiany s ta n o w isk a  R o s ji 
so w ie c k ie j w obec  L ig f  N a ro d ó w , 
,,11 R e g im e  F a s c i s t a 11 p rz y p o m in a  
o s ta tn ie  d o n ie s ie n ie  „ P o p ó lo  
( b j ta j ia 11 o z n ie s ie n iu  w  R o s ji m i­
n im u m  p ła c y  d la  ro b o tn ik ó w  i 
p iz e w id u je ,  że R o s ję  so w ieck ą  
iz e k a ją  b a rd z o  c ięż k ie  cza sy .

D a le j autor a r ty k u łu  p isz e , że 
a k c ja  p ro p a g a n d o w a  b o lszew iz - 
m u , s p e k u lu ją c a  n a  n o w e j w o jn ie  
ś w ia to w e j , z o s ta ła  z a h a m o w a n a

i

p rz e z  p o li ty k ę  M u s so lin ie g o , któ­
ry, p rz e n o s z ą c  c e n t r u ją  ręz raó w  
m ię d z y n a ro d o w y c h  z G en ew y  dó  
R zym u, zd o b y ł d la  sw o je j in ic ja ­
ty w y  w  p o li ty c e  z a g ra n ic z n e j  
w ie lk ie  z a u fa n ie .

R o s ja  so w ie c k a , n ie  re z y g n u ją c  
z w id o k ó w  n a  w o jn ę  ś w ia to w ą  i 
m ą ją c  do w y b o ru  m ięd zy  R zy ­
m em  a G en ew ą , w y b ra ła  G en e­
w ę. R o s ja  p r a g n ie  w e jś ć  do zwal­
c z a n e j p rz e z  s ie b ie  L ig i N a ro ­
dów , a b y  j ą  g a lw a n iz o w a ć  i za 
je j p o ś r e d n ic tw e m  p o tęg o w ać  
c h a o s  n a  św ie c ie . O to  pow óu  ti- 
s i to w a ń  R o s ji ,  p ra g n ą c e j  zb liżyć  
s ię  do L ig i N a ro d ó w  .

A r ty k u ł  k o ń czy  s ic  k ry ty c z n ą  
o c e n ą  ro l i  f r a n c u s k ic h  p o lity k ó w  
ra d y k a ln y c h , którzy, j a k  H e r r io t  
i C o t, g ło sz ą  h a s ło  z b liż e n ia  z 
R o s ją  so w ie c k ą .

t
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C i e k a w o ś ć

iz b y  G m in  i F o re ig n  O ffice
I z b a  Om in  p o d ję ła  w c z o ra j  n a -  

n ow o sw e  p ra c e  po p rz e rw ie  
ś w ią te c z n e j,  a  n a jw a ż n ie js z ą  
s p r a w ą  n a  te m  p o s ie d z e n iu , k tó ­
r a  te ż  n a jd o n o ś n ie j  zaD rzim  n a  
g ru n c ie  m ię d z y n a ro d o w y m , by ło  
t  zw . k ró tk ie  z a p y ta n ie  je d n e g o  
z  p o s łó w  w  s p ra w ie  w z ro s tu  w y ­
d a tk ó w  n a  s i łę  z b ro jn ą  w  N ie m ­
czech , o ra z  o d p o w ied ź  m in is t r a  
s p r .  z a g r .  s i r  J o h n  S im o n ‘a.

Z a n ie p o k o je n ie  ty m  n ie z w y ­
k ły m  w z ro s te m  w y d a tk ó w  n a  
z b ro je n ia  w  b u d ż e c ie  R zeszy  n a  
n o w y  o k re s  1934-35, o g ło szo n y m  
26.111.34, je s t  z  w szech  m ia r  z ro  
z u m ia łe , a  u d e rz a ją c e  z jaw isk o  
te g o  w z ro s tu  z o s ta ło  ju ż  p rz e d  
ty g o d n ie m  n a  te m  m ie js c u  (n r .  
91 z, 4 .IV .34) p rz e d s ta w io n e .

P r z y  o g ó ln y m  w zro śc ie  b u d że -

—  Nr. 97 = = = = = A P C Str. 3

Napad prowoKatcrów żydowskich
n a  s t u d e n t a  P o t a k a

Ł L C j , 9 i. Dla dobra spraw y i 
gw oli p rze jrzysto śc i, jak ie  rezu lta ­
ty  może w vdać nasz ku rtu azy jn y  
stosunek do m niejszości żydow skiej 
na  K resach , podajem y poniżej n a ­
stępująco zajście 

Godz. l j s z a  w południe. Śródm ie­
ście ni. Ł ucka. N a u licy  najw iększy 
ruch —  W ielka Sobota. Glówmą u- 
licą, Jag iellońską, przechodzi n a j­
spokojniej studen t U n :w ersy te tu  Ta­
na K azim ierzo we Lwowie, p. Leo­

pold Teleśnicki. M ija gim nazjum  ży­
dowskie, p rzed  którem , żydowskim  
zw yczajem , panu je  zgiełk i lia łas ; 
wśród g ru p y  w yrostków  także  k il­
ku absolw entów  tegoż gim nazjum . 
N agle —  s t jh i  rzucono kam ieniem , 
k tó ry  t r a f ia  Teleśuiekiego w  gło­
wę. i g roźba : „Tu nic Lwów, ty  stąd  
żywy nie w yjdziesz1'. Spełniwszy 
swój „boha te rsk i11 czy ni znik ł „od­
w ażny" M aehabcusz poza furtko, 
gim nazjum . S praw cą czynu okazał

Bom ba w  lokalu żyd o w sk im
T a j e m n i c z y  z a m a c l r  w  S t a n i s ł a w o w i e

W  nocy  z 8 n a  9 k w ie tn ia  w  
S ta n is ła w o w ie  n ie z n a n i s p ra w c y  

tu  o  % m i i j a r d a  m a re k  (z  5 m il-  p o d ło ży li p e ta r d ę  pod  lo k a l ży- 
ja r d o w  927 n a  6 m i l ja rd ó w  4 5 8 ) d o w sk ie j o rg a n iz a c j i  m ło d z ieży  
r o s n ą  s z c z e g ó ln i?  w y d a tk i n a  „ M en o rah " , w s k u te k  e k sp lo z ji za- 
R e ic h sw e h rę , m a r y n a rk ę  i lo tn i - ]  w a li ł  s ię  s t ro p  w  je d n e j  z izb , ru -
c tw o , do a ż  t a k :

1932 /33 : 538 m iljo n ó w , 1933/34: 
750 m iljo n ó w , 1934/35: 1 m il ja rd  
105 m ilio n ó w .

W z ro s t  n a  z b ro je n ia ,  k tó r y  ju ż  
w  p ie rw sz y m  ro k u  rz ą d ó w  k a n ­
c le r z a  H i t l e r a  w y n ió s ł p rz e sz ło  
200  m i l j ° n ów , n a  d ru g i  ro k  p o d ­
n o s i s ię  o  d a ls z e  p rz e s z ło  350 
m iljo n ó w , ą  r a z e m  w  c ią g u  dw u 
la t  sk o k  o 567  m iljo n ó w  (z  538 
do  1 m i i j a r d a  105 m i l jo r ó w )  j e s t  
w ięce j n iż  10 0 % -o w em  zw ięk sze ­
n ie m , czy li w ię c e j n iż  p o d w o je ­
n ie m .

P o n ie w a ż  z a ś  w  sam y m  tJ -k o  
o s ta tn im  ro k u  d o łą c z a  s ię  do p o ­
w ię k sz e ń  o  359 m iljo n ó w , .u ^ 1_ 
d o rz n io n y c h  w  d z ia ła c h  w o js  o- 
w y ch  R e ic h w e h ry , m a r y n a r  i i 
lo tn ic tw a , z u p e łn ie  now y M  a - 
te k  250 m iljo n ó w  m a re k  n a  t .  zw . 
A r b e i t s ć ie n s t ,  czy li p rz y s p o so ­
b ie n ie  w o jsk o w e , a  ">n, :h u k ry ­
ty c h  w y d atk ó w  w o jsk o w y c h  (w  
ro d z a ju  36 m ili-  n a  je n e r a ln y
in s p e k to r a t  d ró g  t .  p .)  b ę d z ie
sp o ro , w ięc  z  o w y c h  538 m i l jo ­
n ó w  m a re k  w  r .  1932/33 d o jd z ie  
s i ę .p r z e z  d w a  l a t a  w  b u d ż e c ie  n a  
r .  1934/35 lek k o  do 1 m i i j a r d a  
500 m iljo n ó w  m a re k , c z y li do p o ­
tro je n ia -

T ru d n o , ż eb y  to  m ija ło  n ie p o ­
s t rz e ż e n ie .

D o n ie s ie n ie  d z is ie jsz e  z L o n ­
d y n u  o w c z o ra js z e m  z a p y ta n iu  
w  Iz b ie  G m in  n ie  w sp o m in a  n a ­
z w isk a  o o s ła  z a p y tu ją c e g o . M oże 
s lu s s n ie .  W  ta k ic h  w y p a d k a c h  
zw y k le  z n a jd z ie  s ię  k to ś  ,k to  z a ­
p y ta  o  to , n a  co k ie ro w n ik  F o ­
r e ig n  O ff ic e  c h c e  o d p o w ied z ie ć , 
a  w 'ag a s p r a w y  j e s t  w  o d p o w ie ­
dzi rz ą d o w e j.

A le  i  p y ta n ie  u ło żo n e  by ło  u- 
m ie ję tn ie .  B u d ż e t j e s t  n a o g ó ł 
w e w n ę trz n ą  s p r a w ą  p a ń s tw a . 
W obec te g o  je d n a k ,  że  z b ro je n ia  
N ie m ie c  s ą  o g ra n ic z o n e  u k ła d e m  
m ię d z y n a ro d o w y m , p y ta n ie  szło  
w ty m  k ie r u n k u :

—  J a k i  j e s t  ce l te g o  w z ro s tu  
w y d a tk ó w  n a  z b ro je n ia  i czy  j e s t  
o n  z g w a łc e n ie m  p o stan o w d eń  
T r a k ta tu  W e rs a ls k ie g o ?

O k aza ło  s .ę , że p y ta ń ,e  b y ło  n a  
c z a s ie . S i r  J o h n  S im o n , m in is te r  
s p r .  z a g r . ,  n ie  oy ł n ie m  z a sk o ­
czony , N ie ty lk o  p rz y to c z y ł w  o d ­
p o w ied z i d a n e  liczb o w e , a le  m óg ł 
s tw ie rd z ić , że  rz ą d  J .  K r. M ości 
ju ż  s ię  o  to  z a tro sz c z y 1

 S p ra w a  j e s t  o b ecn ie  b a rd z o
p o w ażn ie  p rz e z  rz ą d  ro z p a t ry w a ­
n a .  A m b a sa d o i W ie lk ie j B r y ta ­
n j i  w  B e r lin ie  o trz y m a ł p o lece n ie , 
by  z w ró c ił s ię  o  w y ja ś n ie n ia  do 
rz ą d u  R zeszy . S p o d z iew am y  s ie  
s p r a w o z d a n ia  a m b a s a d o ra  je szcze  
w C iągu te g o  ty g o d n ia .

Z n a c z y  to  n ie m a ło . S p ra w a  je s t  
ju ż  n a  d ro d ze  z a ła tw ia n ia  d y p lo ­
m a ty c z n e g o . A  s p r a w a  n ie b y łe ja -  
k a , lecz  ró w n ie  d ra ż l iw a , j a k  do 
n io s ła .

b ecn y  rz ą d  f r a n c u s k i  D o u m cr- 
^ uc b e ta i n  - B a r th o u , w  k tó re g o  
sk ła d z ie  s ą  p p . M a r in , I n r d i e u ,  
H e m o t  i in n i b a rd z o  w y b itn i  po ­
litycy tr z e ź w o  u sp o s o b ie n i, ju z  w 
*wem z a r  d ię c iu  rozm ów  z N ie m ­
cam i z 14.11.34, a p o d o b n ie  w od ­
p o w ie d z ia c h  rz ą d o w i a n g ie ls k ie  

z  1 7 .III.34  i z 5 .IV .34 n a  je g o  
m e m o r ja ł  ro z b ro je n io w y , o św ia d ­
czy ł n ie d w u z n a c z n ie :

—  P rz e d e w s z y s tk ie m  to  tr z e b a  
m ieć n a  oku, że N iem cy  JUz s je } 
z b ro ją  s a m o w o ln ie , z a n im  zac z n ie  i 
s ię  m ów ić  o u m o w ie  na  p rz y sz  
ło ść  i

nę ła  częso  ś c ia n y , a  n a d to  w y le ­
c ia ły  w sz y s tk ie  o k n a  i szyby . P o ­
lic ja  w szczę ła  en e rg iczn e  d o c h o ­
d zen ie , s tw ie rd z a ją c , że bom bę 
w łożono  do p ie c y k a . P e ta r d a  s k ła ­
d a ła  się  ze s e r z j  nh i ż e la z n e j z u-

m ieszczo n y m  w e w n ą trz  m e c h a m z  
m em  z e g a ro w y m  o b a te r j i  e le k ­
try c z n e j .

O r g a n iz a c ja  „ M e n o ra h "  j e s t  o r­
g a n iz a c ją  n a jb a r d z ie j  s k r a jn y c h  
s y jo n is tó w , ta k  zw a n y c h  re w iz jo ­
n is tó w  Ż aboty  n sk ieg o , s tą d  te ż  
is tn ie je  duże  p ra w d o p o d o b ie ń ­
stw o , że z a m a c h u  d o k o n a li c z ło n ­
kow ie  ja k i e jś  lew ico w e j o rg a n iz a ­
c ji ż y d o w sk ie j.

b .  k o m b a t a n c i  z g a d z a j ą  s i ę

Na 3 procentowo obniżkę pensyj
PA FY Ż , 10.4 (P a T ). R ada  N aro­

dowa K onfederacji b. K om batan tów  
zbiera się d n ia  l i  b. m „ aby zająć 
s tan c  risk o  wobce p ro jek tów  o- 
szczędnośeiowych rządu . J e s t  rzeczą 
prawdopodobną,, żc dojdzie do poro­

zum ienia n a  podstaw ie obniżenia 
w szystk ich  pensy j o 3 p rocen t, z  
w yjątk iem  pensyj inw alidów.

AY(konanie tego p ro jek tu  p rzyn io ­
słoby 1867 m iljonów  franków- o- 
szezodnośei.

«ezd o sam&bi jstwie Printe‘a
z o s t a ł a  w y s u n i ę t a  p o n o w n i e

P A R 1 Ż , 9.4. 4V k ilku  dziennikach 
ukazały- się, a rty k u ły , k tó re  zajm u­
ją  s :e tezą, adw okata  Moro G iaffcri, 
i i  w ładze śledcze zanad to  zhagatcli- 
zowały  ew entualność sam obójstw a 
P rm ce‘a. P a rę  dzienników  podkre­
śla, że dotnd n i-  ogłoszono w yników  
śledztw a, prow adzonego pryw atn ie  
przez dw a dzienniki p a ry s ł ie. 
„IŻU euyre1 tłum aczy, że s ta ło  się 
tak  d latego, iż  podczas tego  p ry ­
w atnego śledztw a w yszły n a  jaw  
szczegóły, mogące przem aw iać za sa ­
mobójstwem P rin e c ‘a.

Jednakow oż przeciw ko tezie sam o­
bó jstw a bardzo ostro  w ystępuje „Li- 
berte" , k tó ra  zaznacza, że autorom

tej tezy  chodzi przcdow-szystkicni o 
usunię. n argum entu , że n a  osobie 
P rinee‘a dokonano zbrodni po litycz­
nej. Ta zbrodnia polityczna kom pio- 
m itu ie  wiele, osobistości, k tó re  w 
ciągu dłuższego czasu ukryw ały  
mnóstw o a fe r  i zbrodni.

ZT-

P a p i e ż  b ł o g o s ł a w !

d z ie n n ik a rz y
R ZY M , 9. 4. —  P rz e d s ta w ic ie ­

le  p r a s y  z a g ra n ic z n e j  p rz y ję c i 
z o s ta li  w  W a ty k a n ie  n a  s p e c ja l­
n e j a u d je n c j i .  N a jp ie rw  p rz e d ­
s ta w io n o  P a p ie ż o w i w sz y s tk ic h  
d z ie n n ik a rz y , p oczem  P iu s  X I za­
s ia d ł n a  t r o n ie  i w y g ło s ił  d łu ż sze  
p rze m ó w ie n ie , w  k tó r e m  o św ia d ­
czy ł, iż  m oże d a ć  z e b ra n y m  ty lk o  
to , co  d a w a ł p ie rw s z y  n a m ie s t  
n ik  C h ry s tu s a , św  P io t r ,  to  z n a ­
czy  b ło g o s ła w ie ń s tw o . B ło g o s ła ­
w iąc  w sz y s tk ic h , p a p ie ż  o ś w ia d ­
czy ł, że  b łogosław  i p r a c ę  d z ie n n i­
k a rz y , -ch  w sp ó łp ra c o w n ik ó w ,
ro d z in y , k r a je  i n a ro d y .

An.basatla w hostwic
N a  d z is ie jsz e m  p o s ie d z e n iu  R a ­

dy  M in is tró w  z a p a d ła  u c h w a ła  o 
p o d n ie s ie n iu  p o s e ls tw a  p o lsk ie g o  
w M o sk w ie  do rz ę d u  a m b a s a d y  
W rę c z e n ie  l is tó w  u w ie rz y te ln ia ­
ją c y c h  p rz e z  a m b a s a d o ra  polsk ;/- 
go w- M oskw ie , p . Ł u k a s ie w ic z a  i 
a m b a s a d o ra  so w ieck ieg o  w  W a r ­
sz a w ie , p . D a w l ja n a ,  o d b ęd z ie  s ię  
te g o  sam eg o  d n ia .

Wielkie manewry floty
N O W Y  JO R K , 9. 4. —  D onoszą  

z K a l i f o rn j i ,  że  ro zp o czę ły  S1t  
ta m  w-ielkie m a n e w ry  f lo ty  ^t- 
Z je d n . W  m a n e w ra c h  b ie rz e  też  
u d z ia ł  300 h y d ro p la n ó w .

PARYrŻ, 9. 4. - -  „ F ig a r o "  zapo­
w ia d a  w ie lk ie  m a n e w ry  flo ty  
f r a n c u s k ie j ,  k tó r e  o d b ęd ą  s ię  w 
k a n a le  L a  M an ch e . M a n e w ry  b ę ­
d ą  m ieć  m ie js c e  w tr z e c h  okre 
s a c h :  od  12 do 18, od 22 do 
m a ja , w re sz c ie  od 28 m a ja  do 
cz e rw c a .

się n ie jak i A do lf C hazanów, syn 
den tysty  z Ł ucka, zam. p rzy  ul. J a ­
giellońskiej 48.

Tegoż sam ego dnia , późny w ie­
czór. Z k a ted ry  z resu rekcy j w raca 
grupka studentów , a  w śród nich 
stud. U n iw ersy te tu  Lubelskiego, S ta - , 
nislaw P óżn iak -P oznańsk i w raz z 
bratem  B ohdanem  oraz C zach ó r-! 
;k im  W itoldem , s tuden tam i TJniw. 
W arszaw skiego. Za nim i, k ro k  w j 
krok, postępow ał w ym ieniony ju ż  j 
Chazanów w tow arzystw ie  n ie jak ie ­
go „A leksandra11 E ltin g e ra , r z e k o - !

Rozbitkowie „Czeluskin?
od  2 dn i n ie  d a jg  z n a k u  

życta
M O SKW A , 9.4. F a ta ln e  w arunki 

atm osferyczne i dw udniow a śnieżj-- 
ca uniem ożliw iają rozbitkom  „Cze­
lusk ina" danie w iadom ości od siebie.

,  MMFLOR" krem puder znany 
Ul firmie po lsk iej wyrab'csn  /• 

JZto uiiec kupi - ten nie traci. 
Sam zusnuje - nr a /  bogaci*’

Wielki wiec Stronnictwa Narodowego
PIO T R K Ó W , 9.4 (kor. w ł.). — 
W  niedzielę, dn. 8 b. m., odbył 

się w  najw iększej w P io trkow ie sali 
S tow arzyszenia R zem ieślników  wiec 
z udziałem  posłów M akólskicgo i S t. 
S trońskiego. Zainteresow anie zapo-
w iedzianem  zebraniem  było tak  

mego „korespondenta  p ism 11. C zeka- w ielkie, że d la zgłaszających, się za- 
no najw idoczniej odpow iedniego mo- j i)ra].}0 ’ n .cszcie miejsc ; 
cientu, by  pow tórzyć południow ą
prow okację.

M om ent ten  n astąp ił, k iedy  Cza- 
ehórski pożegnał b rac i Poznańsk ich  

pow racał sam do domu. Do dwu

biletów.

W span ia łe  przem ówienie posła St. 
Strońskiego, poruszające spraw y go­
spodarcze, sanacyjnego p ro jek tu  
ko nsty tuc ji i  polskiej polityki za­
gran icznej, w yw arło n a  słuchaczach 
silne w rażenie. N iem ilknące d -go 
oklaski po zukończonpm przemówie- 

! niu św iadczyły o jcdnoinyślncm  zso-
z po­

glądam i posła.
Następne przemówienie członka

wymienionych żydków  dołączył się 
jeszcze trzeci, a w  chw ili, gdy  b ra ­
cia P oznańscy  znaleźli się w m iej­
scu słabiei oświctlonem , dopadł znic-

. , ■, , n u  '  lu laryzow aniu  sic słuchaczównaeka s tyh i ten  sam  Lhazauow , u - , J
derzył S tan isław a P oznańskiego w 
bok, a gdy  ten  się zatoczył, zerw ał 
mu z głowy studencką czapkę kor- 
porancką, ta k  że nim  zdołano sir 
zorjentow ae, znik ł n ap as tn ik  w  i 
ciemnościach nocy. Tym czasem  zn a j­
dujący  się w  ow arzyslw ic n a p a s t- , ^  kl(J c h a r a k te r y s t y czn ą  
uików Ł ftin g e r, w raz  z tow arzy- s p r a  m o nopo]u  lo te ry jn y m
szcm, s ta ra li się p rzeszkodz i. w po- t  j ia ł  karnQ  .  s k j ,

»n «ninL'0 mPłTTYl _
b ow y  s to łe c z n e g o  S ą d u  O kręgo-

Zarządu piotrkow skiego S tronnictw a 
Narodowego, mag. codom Gasiń- 
skiego, poświęcone sprawom zbliża­
jących się wyborów do R ady  M iej­
skiej, wygłoszone z młodzieńczą 
werwą i silą  przekonania, porw ało 
zebranych i dało im  możność zam a­
nifestow ania gotowości poparcia  li­
sty  narodow ej.

N a zebranie nasłana  została pacz­
ka sana-cyjny-ch prow okatorow , 'któ­
rzy dzikiem i i  bczmyślnem i okrzy­
kami usiłow ali stw orzyć p re tek st do 
rozw iązania zebrania. W yjątkow o 
taktow ne, a  jednocześnie stanowcze, 
zachowanie się p ilnujących porząd­
ku n a  sali m łodych narodowców i 
zdecydowana postaw a 
dr.remnily tc w ysiłki.

zebranych u-

Skazanie księdza na areszt
z a  u r z ą d z e n i a  l o t e r j i  n a  k o ś c i ó ł

śeigu za uciekającym .
Zdrowa op in ja  publiczna domaga 

sio i będzie się dom agać surowego 
enemplum kan iego  dla spraw ców  tc- 
. i , nie pierw szego zresztą , napadu. 
Nic żydzi, lecz my jesteśm y tu ta j  
gospodarzam i. N ic m y o ich, lecz od­
w rotnie —  oni o naszą m uszą ubie­
gać się. to lerancję.

B.B W.R. przed wyborami
PIO T R K Ó W , 9.4 (kor. w ł.). —
Miejscowe dzienniki sanacy jne  za- 

pc wiaclajn rozpisanie wy boróu m icjr j re liffftn * , m e  p o d le g a ją
\v eze s  dej, jak  n a  dzień 15 , cizaW o g ra n ic z e n io m . O lo te r j i  te j

w ego . N a  .ła w ie  o sk a rż o n y c h  za ­
s ia d ł  p ro b o sz c z  je d n e j  z g m in  pod 
w a rs z a w s k ic h , k s . T e o d o r  E ., p o ­
c ią g n ię ty  do o d o p w ie d z ia ln o śc i 
za  b e z p ra w n e  u rz ą d z e n ie  lo te r j i-  

P ro b o sz c z  , c h c ą c  o d re m o n to ­
w a ć  zn is z c z o n y  k o śc ió ł w  sw ej 
p a r a f j i ,  z o rg a n iz o w a ł z d a ró w  zło 
żo n y ch  p rzez  w ie rn y c h  lo te r j ę  fa n  
to w ą , p rz y c z e m  je d n a k ż e  n ie  z a ­
op a trzy  ł s ię  w  z e z w o le n ie  g e n e ra ł  
n e j d y re k c j i lo te r j i ,  b ę d ą c  p rz e ­
św iad czo n y m , że z b ió rk i n a  ce le

te g o  ro -

skien me
kw ietnia, a więc za tydzień.

Z tego sam ego źród ła  pochodzi 
wiadomość, że n a  czele sanacyjnego 
kom itetu  w yborczego m a ją  s ta c : 
dyr. gim n. państw ow ego Drozd-G ic 
i'yjpsjki i dy rek to rk a  G rabow ska, o- 
bok nieb n a tu ra ln ie  f ig u ru ją : pos. 
D ratw a, adw. W alosińA n, D iłu j ittl.

N iew ątpliw ie, jednem  z posunięć 
przedw yborczych, obliczonych na 
pozyskanie szerszych m as, bydo zwo­
łanie na d. 8 b. ni. inauguracyjnego 
zebrania 1. zw. K om itetu  G ospodar­
czego’ p rzy  B B ń i t ,  n a  k tórem  ko­
m isarz rządow y, p- B ujnicki, m iał 
w \ głosić re to ra t o polożenju gospo-
dsrczcnij & pozutcni, oczyw iście ■—* 
poseł D ratw a, adw . W alosiiiski i in - 
ni, zawsze ci saulf.

N aza ju trz  jio zam knięciu C. T-wa 
Rzem ieślniczego w W arszawie, od­
było się w P io trkow ie  zebranie u- 
rzędowego K -iu  Obchodów N arodo­
wych w celu zorganizow aniu w dn iu  
17 kw ietn ia  obchodu ku  czci K aliń­
skiego z ra c ji, ja k  w y jaśn ia ł kom i­
sarz rządow y, 140-ej rocznicy insu ­
rekcji kw ietniow ej w 1794 r. P o s ta ­
nów .ono do udziału  zaprosić  p io trk . 
Stow . Rzem ieślnicze. N a akadem ji 
przem aw iać m a ją  s ta ro s ta  i kom i­
sarz  rządow y m iasta .

d o w ie d z ia ła  s ię  k o n tr o la  s k a r b o ­
w a  p o w ia tu  w a rs z a w s k ie g o , k tó r a  
u z n a ła , że w  czy n ie  p ro b o s z c z a  do

p a try w a ć  s ię  n a leż y  p rze® tęp"tw a  
1 a rn o  - sk a rb o w eg o  i sk ie ro w a ła  
sp ra w ę  do S ą d u ,  O kręgow ego . 
O sk a rżo n y  tłu m a c z y ł s ię , że  ro z ­
p o rz ą d z e n ie  P re z y d e n ta  R ; P- z 
r . 1933 o z b ió rk a c h  p u b lic z n y c h  
w y ra ź n ie  p rz e w id u je , iż k w e s ty  
n a  te r e n ie  k o śc io ła  n a  ce le  r e l i ­
g ijn e  n ie  w y m a g a ją ża d n y c h  ze­
zw oleń . S ąd  s ta n ą ł  je d n a k ż e  n a  
s ta n o w isk u  że w yżej w y m ien io n e  
p rz e p isy  do tyczą  zezw o len ia  w ła ­
dzy a d m in is tr a c j i  o g ó ln e j, n ie  zas  
zezw oleń  w ład zy  sk a rb o w e j.

N a  te j  p o d s ta w ie  są d   ̂ s k a z a ł 
p ro b o szcza  E n a  je d e n  d z ie ń  bez 
w zg lęd n eg o  a re s z tu  i 60 zł. g rzy w  
ny , w y m ie rz a ;ąe m u n a jn iż sz y  m o 
ż liw r  w y m ia r  k a ry , z u w ag i n a  

źe du ch o w n y  d z ia ła ł w  d o b re j 
lo te r ja  p rz e z n a c z o n a  by­

ła  n a  cele r e l 'g i jn e .

to ,
w ierze , a

SOU pasturów niafnifctkich
z a  p o w r o t e m  d o  K o ś r o ł a  k a t o l i c k i e g o

„ U n ite d  P r e s s "  d o n o s i z B e r l i ­
n a , że 600 p a s to ró w  e w a n g e li­
c k ic h  w  R zeszy  zw ró c iło  s ię  j a ­
koby  do O jc a  św . z p ism e m , w  
k tó r e m  w y ra ż a ją  ż y c z e n ie  e w e n ­
tu a ln e g o  p o w ro tu  do K o śc io ła .

R u c h  te n  p o w s ta ł sp o n ta n ic z n ie  
a  ź ró d łe m  je g o  j e s t  p o g lą d , że 
a u to r y te t  p a p ie ż a  s ta n o w i g w a ­
ran c ję . u tr z y m a n ia  w  czy sto śc i 
n a u k i C h ry s tu s o w e j,  n a to m ia s t

a k c ja  s h i tk ry z o w a n y c h  su p e r in -  
te n d e n tó w  p ro te s ta n c k ic h  p rz e d ­
s ta w ia  w  -raźn e  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  d la  c h rz e ś c ija ń s tw a . W y ra ­
z ic ie lem  te j  o p in ji j e s t  p rz e d e ­
w szy stk iem  w y b itn y ' t e o b g  p ro ­
te s ta n c k i K a ro l T h iem e , k tó ry  ze 
sw ej s t ro n y  w y s ta ł ró w n ie ż  n ie ­
daw no  m e m o rja ł do P a p ie ż a , p ro ­
sząc  o u m o ż liw ien ie  p o ro z u m ie ­
n ia  w k w e s tja c h  d o g m a ty czn y ch .

W  r ę k a c h  s z J i e g ó w

Niezwykle silna Histeria wybuchowa
PA RY Ż, 9.4. „Echo de P a ris "  do­

nosi, żc podczas dochodzeń w wiel­
k iej a le rze  szpiegow skiej policja 
fran cu sk a  znalazła form ułę nowego 
m a te rja łu  wybuchowego, k tó ry  ma 
być 48 razy  siln iejszy  od dotychczas 
znanych m atorjałów .

F o rm u ła  została znaleziona w mie­
szkaniu  aresztow anego chemika R ei­
cha. Ten m a te rja ł wybuchowy wy-

z o s ta tn ic h  czasó w  z p r a s y  p o l­
sko  - a m e ry k a ń s k ie j ,  k tó r e  i l u ­
s t r u j ą  p o g ląd y  a m e ry k a ń sk ie

wymiaru

I o to  o b ecn ie  ta  s p r a w a  z b ro je ń  żyw otnie w ięzienie z w iezienia sta- 
m e d o z w o b n y c h  w y p ły w a  n a  nowego w tndiana, ze skradzionego 
g r u n t  m ię d z y n a ro d o w y , n ie  z P a -  autom obilu pan i S tern  strze la ł z 
ry ż a  ty lk o , a le  i  z L o n d y n u . karab inu  m aszynowego do goniącego

S ta n is ła w  S tr o ń s a i  go p o lic ja r ta  w m alej m aszynie po-

Prawo w  U .S .A .
Legislaturs, więzienia, poglądy

P o n iż e j p o d a je m y  g a r ś ć  c y ta t  licyjnej, potem  sw oją Hlna m aszyną
‘ ‘ n a jLh a ł na te pędzącą go n a s z l i

rozbił ją , poczem pojechał dalej i  
kilku przyjaciółmi. Z abierając m a­
szynę o ani Stern, bandyci p o rw d i ze 
<-obą" je j szofera, którego później u- 
wolnili i on poual policji wszelkie 
sz -zegóły o D illingerze i jego  tow a­
rzyszach w skradzionej maszynie.

y L n ie ty lk o  k o b ie ta  - sz e ry f  
P łacze , p ła c z ą  i L a n d y c i: _

Chicag0- — Jeden z najg roźn ie j­
szych bandytów  i poryw aczy, R ogers 
Touhy, skazany n a  99 la t więzieniu 
z czego conajm niej m usi odsiedzieć 
33 la ta , prow adzony do w ięzienia p ła­
kał ja k  dziecko i skarży ł się, że to 
je s t straszne.

C zu ło ść  w o g ó le  g o śc i w s e r ­
cach  o b y w a te li U . S. A .

Uoston. —  N orm a B righ ton  Mil­
ler., córka protestanck iego  pryczera, 
k tó ra  poślubiła bandytę M illeńa , któ 
rego policja w raz z nią i jego młod­
szym  bratem , także  bandytą, p rzy ła­
pała w hotelu  Lincoln w New Yorku, 
oświadczyła, że nic nie w iedziała o 
tem , iż m ąż je j je s t  bandytą, lecz 
pomimo tego  kocna go, bo e.. . do­
wiódł je j, żc je s t  „perfect lover". To

zw y cza je  w  dziedM m e 
s p ra w ie d liw o śc i .

A  w ię c :
Crown Point, Ind. —  K obieta sze­

ry f w tu te jszym  powiecie pan i L i­
lian Holley, tak  się p rze ję ła  uciecz­
ką  z w ięzienia, pozostającego pod 
je j opieką, notorycznego bandyty  
D illingcra, że płacząc ze zdenerw o­
w ania modli się do B oga —  ja k  sa ­
m a ośw iadczyła dziennikarzom  — 
by m ogła spotkać D illingera i w łas­
noręcznie go zastrzelić. W ątpliw e, by 
płacz i  modły o m ożność zabicia 
w ięźnia, pom ogły je j w tym  zam ia­
rze.

Co z ro b ił ów  D il l in g e r ?
Chirago. —  ̂ B andy ta  Dillinger, 

który  przed Kilku dniam i zbiegł 
w raz z m urzynem  skazanym  na do-

jednak nie p rzeszkadza zakochanej 
żonie być najg łów niejszym  św iad­
kiem  p ro k u ra to rji przeciw  swemu 
mężowi.

Z a trą c i l i ś m y  o s to s u n k i ro d z in ­
n e , p o z o s ta ń m y  w ięc  p rz y  n i c h :

Jackson. —  S enat stanu  M issisi­
pi uchw alił 19 g łosam i przeciw  16 
pozwolić obyw atelow i tego  stanu  o- 
sobiście powiesić trzech  n a  śm ierć 
skazanych m urzynów , k tó rzy  k rym i­
nalnie zaatakow ali jego 17-o letnią 
córkę.

N ie  w s z y s tk ie  je d n a k  s e n a ty  
S ta n ó w  s ą  ta k  u p rz e jm e .

W ASH ING TO N. —  Legislatora sta­
nu Kentucky powzięła uchwalę, że 
każda kolonja nudystów w  stanie 
musi mieć licencję, która będzie ko­
sztować 1.000 dolarów rocznie. Po­
nadto kolonje muszą otoczyć miejsca 
swych zebrań, w  których uczestniczą 
nago, murem z cegiy, kamienia lub 
cementu na 20 stóp wysokim.

B y w a ją  n a w e t i s u ro w e :
TRENTO N. —  Senat stanowy na 

odbytej wczorajszej sesji odrzucił 
propozycję Gubernatora Moore za­
mianowania ponownie sędzią okręgo­
wym w  Paterson, N. J. dotychczaso­
wego sędziego Wili ma B. Harley, 
spowodu, żc pierwszą swoją nomi­
nację. otrzyma! wskutek zapłacenia 
Dartii republikańskiej 25.000 dolarów nego.

bardzo

są

na pokrycie deficytu komitetu stano­
wego. Pieniądze te —  jak u 
ośw :adczył senatorowi Baibourowi 
—  zaplacit on na żądanie kontrolera 
stanowego Jana Mc Cutcl.en z Fassa.c, 
który obecnie zerwat z sędzią 
dlatego, że ten odmówi! uwolnienia 
cd odpowiedzialności sądowej prote- 
crowaiych kryminalistów. Rewelacje 
tc wywołały ogromną konsternację i 
będą miały prawdopodobnie 
przykre następstwa.

Bo, copraw da, p rzes tępcy  
tam  n iebezp ieczn i

Do teatru Star Picture przy 3-ej 
ave. nie opłaciwszy wstępu, wszedł 
murzyn, wysokości na sześć stóp i 
ważący 230 funtów. Mnnażer przy­
woła! dwóch policjantów, na których 
rzucił się murzyn z widelcem.

Na pomoc owym dwom policjan­
tom nadbiegło sześciu, którzy z tru­
dem połamawszy dwie palki, zdołali 
w końcu iibczwladmć murzyna, któ­
rego odwieziono do szpitala.

S tą d  n ic  d z iw n eg o , że  i n a  „ s ta -  
r o k r a js k ą "  ju r y s d y k c ję  p o g lą d  
m a ją  sw o is ty :

W A R S Z A W A  —  Blachowski, za­
bójca dyrektora Zakładów Żyrar­
dowskich drogą laski p. Prezydenta, 
został uwolniony. P. Prezydent wzią! 
pod uwagę piękną działalność skaza-

nalaz,ł' po 14-lctm cj p racy niem iec­
ki chemik Ilausnu-ister.

P r z e g l ą d [ p r a s y

R o z r o d c z o ś ć  

i a n t y s e m i t y z m

Żydow sk i „N a s z  P r z e g lą d " ,  ro z  
w ażn fąc  p rzyc zyn y  spadku p rz y ­
rostu  n a tu ra ln ego  w  P o lcse , do­
chodzi do tak iego  w n iosk u :

„Nikt tak skutecznie nie agituje 
przeciw rozrodczości, jak antysemici. 
Caty argument antysemitów polega 
na tem, że jest źie, bo Polska ma za 
dużo Żydów, którzy zagarniają 
wszystkie zarobki. Gdyby tych ży ­
dów nie było, byłby u nas raj na zie­
mi. Ale niema tak głupiego Polaka, 
któryby me zechciał tego twierdze­
nia sprawdzić z ołówkiem w  • ręku 
Żydów jest w  Polsce bądźcobąaź za­
ledwie trzy miljonj Przed paru laty 
Polska miała 30 miljonów ludności, a 
d iiś ma 33 miijony, czyli akurai o 
tyle więcej, ile jest w  niej żydów. 
Czy gdyby przed paru laty wymor­
dowano wszystkich żydów i mieliby­
śmy teraz tylko 30 miljonów aryjczy- 
ków byłoby lepiej? Toć tak samo by­
ło źle dawniej jak teraz, a jeśli jest 
gorzej, to i sami antysemici twierdzą, 
że składają się na to inne przyczyny. 
A co będzie za lat kilka, gdyby lud­
ność je ;zcze- bardziej się rozmnożyła, 
jak chcą antysemici, nawet gdyby ja­
kimś bliżej nieokreślonym cudem po­
zbyli się żydów? Innemi słowy, ood- 
czas gdy z jednej strony _ antysemici 
przemawiają za rozrodczością, z dru­
giej głoszą teorję antyurodzemową, 
bo wywodzącą, że cala niedola po­
chodzi z nadmiaru Indii a nie ze złe­
go podziału bogactw” .

O czy w iśc ie , ż e  n ie d o la  p o c h o ­
dzi ze z łego  p o d z ia łu  b o g a c tw . 
A le  p rz y c z y n ą  te g o  złego  p o d z ia ­
łu  s ą  żydzi, k tó rz y  w y p a c z a ją  c a ­
ły  u s t ró j  g o sp o d a rc z y , g r a j ą c  r o ­
lę p a so rz y tó w . T o też , s i łą  rz eczy , 
k a ż d a  re f o rm a  sp o łeczn o  - g o sp o ­
d a rc z a  w  n ic h  m u s i g o a z ić .
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„M ennica”  w  w iezien iu
Z ł o c z ó w  z a l a n y  a i s z y w e m i  p i e n i ę d z m i

S e n s a c y jn y  p ro c e s  w  R ó w n e m
R Ó W N E , 10. 4. F rz e d  S ą d e m  s a c y jn a  ro z p ra w a , w  s p ra w ie  

O kręgow ym  w  R ó w n em  o d b ęd z ie  | f a łs z o w a n ia  p ie n ię d z y  p rz e z  w ięź  
s ię  w  n a jb liż s z y m  ju ż  c z a s ie  sen -1  n ió w , o d s ia d u ją c y c h  K arę  w  Zło-

MHisnawe mditycia
n a c z e l n i k a  w i ę z i e n i a  w  S i e r a d z u

ŁÓ D Ź, 10. 4. —  N a s c z e ln ik  w ię ­
z ie n ia  w  S ie ra d z u , K a ro l K a p u ś ­
c iń s k i, b ę d ą c  w  c ią g u  7 l a t  n a  tem  
s ta n o w isk u , d o p u sz c z a ł s ię  s ta le  
m a lw e rsa c y j i n a r a z i ł  s k a r b  p a ń ­
s tw a  n a  p o w a ż n e  s t r a ty .  J u ż  
p rz e a  k ilk u  la ty  z a c z ę to  p rz e b ą -  
k w ać o z a ro b k a c h  K a p u ś c iń s k ie ­
g o  n a  d o s ta w a c h . M ów io n o  co ra z  
g ło ś n ie j , źe  K a p u ś c iń s k i  z a r a b ia  
w ie lk ie  su m y  n a  w y ra b ia n y c h  w  
w a r s z ta ta c h  w ię z ie n ia  s ie r a d z ­
k iego  k o c a c h  i p ła s z c z a c h  z im o­
w y ch  o la  w ię ź n ió w  w  c a łe j  P o l­
s c e . Z a ro b k ó w  d o s ta r c z a ła  m u  
ró w n ie ż  s p r o w a d z a n a  w n a j l ic h ­
s z y c h  g a tu n k a c h  s k ó r a ,  p rz ę d z a , 
d e sk i i p r o d u k ty  ży w n o śc io w e . Z 
ty c h  ź ró d e ł K a p u ś c iń s k i ,  o p ró c z  
d o m u  w S ie ia d z u ,  k u p i ł  d w ie  k a ­
m ie n ic e  w  Ł o d z i, a  p o z a te m  sz a ­
s t a ł  p ie n ię d z m i n a  lew o  i p ra w o .

S z c z ę śc ie  go  je d n a k  n ie  o p u sz ­
c za ło . T rz y d n io w a  r e w iz ja ,  doko­
n a n a  w  m a ju  r .  1932 p rz e z  u rz ę d ­
n ik ó w  N IK P ., n ic z e g o  n ie  w y k ry ­
ła  i  K a p u ś c iń s k i  z a r a b i a ł  w  d a l ­
szy m  c ią g u  n a  S k a rb ie  P a ń s tw a .  
D o p ie ro  p rz e n ie s ie n ie  K a p u ś c iń ­

sk ie g o  n a  s ta n o w is k o  n a c z e ln ik a  
w ię z ie n ia  w  P io t rk o w ie , p rz y c z y ­
n iło  s ię  do  w y k ry c ia  n a d u ż y ć . 
P rz y je c h a l i  re w id e n c i z W a rs z a ­
w y i u ja w n i l i  p ra w ie  m iljo n o w e  
n a d u ż y c ia , K a p u ś c iń s k i  z o s ta ł  u- 
w ięz io n y , a  e p ilo g  7 - le tn ic h  n a d u ­
żyć  r o z e g r a  j i ę  p r z e a  są d e m .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  "władze 
p r o k u r a to r s k ie  m a ją  o b e c n ie  co­
ra z  w ię c e j k ło p o tu  z  m n o żąc em i 
s ię  d e f r a u d a c ja m i  n a c z e ln ik ó w  
w ię z ie ń . L u d z ie , k tó ry m  p o w ie rz a  
s ię  m is ję  u z d ro w ie n ia  p r z e s tę p ­
ców , sa m i s t a c z a ją  s ię  w o tc h ła ń  
a f e r .

O s ta tn io  w y d a lo n o  z e  s łu ż b y  
p a ń s tw o w e j n a c z e ln ik a  w ię z ie n ia  
w  L u b liń c u , A n c z o k a , k tó r y  ad m i 
n i s t r u j ą c  w ie lk im  m a ją tk ie m  ro l­
n y m  w  Ł a g ie w n ik a c h  n a  Ś lą sk u , 
w ię k sz o ść  d o ch o d ó w  in k aso w a}  do 
w ła s n e j  k ie s z e n i.  R ó w n ie ż  i n a ­
c z e ln ik  z  B rz e ś c ia  n a d  B u g iem , 
Ż y liń sk i, z o s ta ł  u s u n ię ty  z z a j 
m o w a n e g o  s ta n o w is k a  z a  w y k o rzy  
s ty w a n ie  w ię ź n ió w  d la  w ła sn y c h  
ce ló w .

Napad bandytów na zagrodę
S p r a w c y  n a p a d u  u j ą c i

K A L IS Z , 1 0 .4 . ( te ł .  w ła s n y ) .  —  
N a  z a g ro d ę  A n te n ie g o  M ale- 
a z y  w e  w s i J ó z e f in a ,  gm . M a­
la n ó w  „pow. tu r e c k ie g o ,  n a p a d ło  
k ilk u  b a n d y tó w  w  c e la c h  r a b u n ­
k o w y c h . P rz e d o s ta w s z y  s ię  p rz e z  
s t r y c h  d o  m ie s z k a n ia , b a n d y c i z tu  
d z il i  M a le sz ę , ż ą d a ją c  o d  n ieg o  
w y d a n ia  p ie n ię d z y . M a le sz a  s t a ­
w ił o p ó r. n a  co b a n d y c i  o d p o w ie ­
d z ie l i  s t r z a ła m i ,  r a n i ą c  g o s p o d a ­
r z y  k u la m i i k lu ją c  g o  n o żem . 
Z b ro czo n y  k r w ią  i z e m d lo n y  p a d ł  
M a le sz a  n a  z ie m ię , w ó w c z a s  b a n ­
d y c i ro z p o c z ę li g o sp o d a rk ę , r a ­
b u ją c  300 zł.

P o w ia d o m io n a  o  n a p a d z ie  p o l i­
c j a ,  g łó w n ie  k a l i s k a ,  w sz c z ę ła  e- 
n e r g ic z n e  p o s z u k iw a n ia  z a  s p r a w  
c p m i n a p a d u .  W z ią w sz y  p s a , u d a ­
l i  s i ę  f u n k c jo n a r iu s z e  k a l is k ie g o  
W y d z ia łu  Ś led cze g o  n a  m ie js c e  
n a p a d u ,  s k ą d  ś l a d y  p ro w a d z iły

p ie sz o , a  n a s tę p n ie  n a  u k ry ty c h  
w  le s ie  ro w e r a c h  o d je c h a l i  w  k ie ­
ru n k u  K a lis z a .

W  d ro d z e  w y w ia d ó w , s tw ie rd z o  
no , ż e  w  p o b lis k ie j  w s i p rz e b y w a ł 
n ie ja k i  W a c ła w  K o zło w sk i, m a ­
ją c y  k o n t a k t '  ze  z n a n y m  p o lic j i  
b a n d y tą  J ó z e fe m  K a s z u h ą  i J ó z e ­
fe m  R a d z iń s k im . P o n ie w a ż  w sz e l­
k ie  p o sz la k i w sk a z y w a ły  n a  n ic h , 
z o s ta l i  a r e s z to w a n i  i s k o n f ro n to ­
w a n i z n a p a d n ię ty m  i św ia d k a m i, 
z e z n a ją c y m i, ż e  a lib i  b a n d y tó w  
n ie  z g a d z a  s ię  z ic h  z e z n a n ia m i. 
P trca  te m  w  m ie s z k a n ia c h  a re s z to  
w a n y c h  z n a le z io n o  ro w e ry  i s c y ­
zo ry k , s łu ż ą c y  b a n d y to m  do  a ta -  
K ow an ia  n a p a d n ię ty c h .

W s z y s tk ic h  a re s z to w a n y c h ', k tó  
rym. u d o w o d n io n o  u d z ia ł  w  n a p a ­
d z ie , p rz e k a z a n o , w  d n iu  7 b. m .. 
sę d z ie m u  ś le d c z e m u  p rż y  S ąd z ie „ ^      ^

l a s u .  B a n d y c i p rz e s z l i  ta m  | O k rę g o w y m  w  K a lis z u .

/ Ostry szat lekarza
N i e b y w a ł e  w i d o w i s k o  n a  u l i c a c h  L w o w a

> L W Ó W , 10.4. W  U b e z p ie e z a ln i 
lw ow sK ie j p r a c o w a ł  od  K ilku m ie ­
s ię c y  g in e k o lo g  d r .  P a u z ie w ic z , 
e m e r .  l e k a r z  p o w ia to w y  z P o m o ­
r z a .  D r . P a u z ie w ic z  m ie s z k a ł ja k o  
s u b lo k a to r  u  p e d ia t r y  d ra  O tto n a  
p r z y  u l .  Ł y c z a k o w s k ie j 3 7 a .

O d  ik lk u  d n i d r .  P a u z ie w ic z  p o ­
c z ą ł z d ra d z a ć  o b ja w y  c h o ro b y  u- 
m y s ło w e j. P o c z ą tk o w e  n ie  w y g lą ­
d a ło  to  z u p e łn ie  g ro ź n ie . G w izd a ł, 
śp ie w a ł, r z u c a ł  z  o k n a  n a  g ło w y  
p rz e c h o d n ió w  ow oce . S ą s ie d z i s ię  
w p ra w d z ie  s k a rż y li  n a  te g o  ro d z ą  
j u  z a c h o w a n ie  le k a rz a , a le  m y ś la ­
n o , że  s t a n  je g o  n ie  j e s t  g ro ź n y , 
z w ła sz c z a , że po  ta k im  c h w ilo ­
w ym  n a p a d z ie  d r . P a u z .c w ic z  
w ra c a ł  do ró w n o w a g i.

W c z o ra j  p o p o łu d n iu  d r .  P a u ­
z ie w ic z  z a m k n ą ł s ię  w  sw o je m  
m ie sz k a n iu , a  po c h w ili u s ły s z e li  
s ą s ie d z i t r z a s k  ła m a n y c h  m e b li, p a rk o w ie

Z aczę li s ię  d o b ija ć  do d rz w i, a le  
n ie  m o g li a o s t a ć  s ię  do ś ro d k a . 
R ó w n o c z e śn ie  p rz e c h o d n ie  z a u w a  
ży li n a  I I I  p ię t r z e  g o łe g o  m ężczy z  
nę, s ie d z ą c e g o  n a  p a ra p e c ie  o- 
tw a i te g o  o k n a  w  te n  sp o só b , że 
n og i je g o  z w is a ły  n a  z e w n ą trz .  
M ężczy zn a  ó w  r z u c a ł  n a  g ło w y  
p rz e c h o d n ió w  b u łk i ,  p rz y c z e m  
k rz y c z a ł g ło śn o  lu b  g w iz d a ł. P o ­
w s ta ło  w ie lk ie  zb ie g o w isk o .

W e z w a n o  p o lic ję . P o g o to w ie  r a ­
tu n k o w e  i S t r a ż  p o ż a rn ą .  S t r a ż a ­
cy  p rz e d  r e a ln o ś c ią  t ą  r o z p o s ta r ­
li d u ż ą  p ła c h tę ,  g d y ż  s p o d z ie w a ­
no s ię , że cz ło w iek  te n  la d a  c h w i­
la  r u n ie  z  o k n a  n a  b ru k . P o lic ja  
z a ś  w y ła m a ła  d rz w i s i łą .  N a  
s z c z ę śc ie  ze szed ł z o k n a . U b ra n o  
go w  k a f t a n  b e z p ie c z e ń s tw a  i k a ­
r e tk ą  o d w iez io n o  go do Z a k ła d u  
d la  u m y s ło w o  c h o ry c h  w  K u l-

Z a  f a ł s z y w e m i  c z e k a m i

FOlfJgtS 287.000 ZlOtTCil
K to  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś ć ?

P O Z N A N , 10. 4 . W  z w iązk u  z 
n a d u ż y c ia m i S ta n is ła w a  W a s i­
le w sk ie g o , s k a z a n e g o  n a  5 l a t  
w ię z ie n ia , z a rz ą d  k a s y  e m e r y ta l ­
n e j w  P o z n a n iu , n a  szk o d ę  k tó r e ­
go  z o s ta ły  p o p e łn io n e  m a lw e r s a ­
c je , w y s tą p i ł  o b e c n ie  ze s k a r g ą  
s ą d o w ą  p rz e c iw k o  P K O  o o d szk o ­
d o w a n ie . Z o g ó ln e j su m y  287.000 
z ł. p o d ję te j ,  p r z y  p o m o cy  f a ł s z y ­
w y ch  czeków  i p rz e k a z ó w  p ie ­
n ię ż n y c h , p rz e z  W a s ile w sk ie g o  z 
P K O , k a s a  e m e r y ta m a  z d o ła ła  o- 
d e b r a ć  z a le d w ie  12.000 zł. W y ­
e g z e k w o w a n ie  r e s z ty  od  W a s i­
le w sk ie g o  j e s t  b e z n a d z ie jn e , w o ­

bec czego  k a s a  s t a n ę ła  n a  s t a n o ­
w isk u , że F K O  p o n o s i o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  c y w iln ą  za  n ie d b a l­
s tw o , k tó r e  u m o ż liw iło  p o d e jm o ­
w a n ie  p ie n ię d z y  za  fa łsz y w y m i 
d o k u m e n ta m i. P K O  n a to m ia s t  
tw ie rd z i ,  że w in ę  p o n o s i z a rz ą d  
k a sy  e m e r y ta ln e j ,  a lb o w ie m  ko­
m is ja  r e w iz y jn a  w  n o rm a ln y m  
to k u  u rz ę d o w a n ia  i a d m in is t r a c j i  
p o w in n a  b y ła  w y k ry ć  n a d u ż y c ia .

S p ra w a  ta  j e s t  d la  s f e r  są d o ­
w y ch  sw eg o  ro d z a ju  d y le m a te m  
n ie z w y k le  t r u a n jm i do ro z w ią z a ­
n ia .

czo w ie . S p ó łk a  f a ł s z e r s k a  lic z y ła  
t r z e c h  fa c h o w c ó w . B y li to  w ię ź ­
n io w ie :  W ilc z y ń sk i, K o m o ro w sk i 
i K u ź n ia ,  k tó r z y  o d s ia d y w a li  k a ­
rę , ja k o  z aw o d o w i z ło d z ie je .

Z a tr u d n ie n i  w  w ię z ie n n y m  w a r  
s z ta c ie  ś lu s a r s k im  p o ro z u m ie l i 
s ię  z 10 - le tn im  sy n k ie m  u rz ę d n i­
k a  a d m in i s t r a c j i  w ię z ie n n e j, n ie ­
ja k ie g o  L is ie w ic z a . C h ło p iec , b a ­
w iąc  s ię  n a  p o d w ó rz u  w ię z ie n -  
nem , p rz e z  c ie k a w o ść  z a g lą d a ł  
c zę s to  d<ą w a r s z ta tu  i, p o d c z a s  
je d n e j  z ta k ic h  w iz y t, w ię ź n io w ie  
w rę c z y li m a lc o w i 30 g ro s z y  n a  
k u p n o  g ip s u . C h ło p ie c  s p e łn i ł  ic h  
p ro ś b ę  i w  te n  sp o só b  u z y sk a n o  
m a te r j a ł  do o d la n ia  fo r in  m o n e t  
5 0 -g ro sz o w y c h  i 1 -z ło to w y ch .

W ię z ie n ie  w  Z ło czo w ie  m ie śc i 
s ię  w  s ta r y m  h is to ry c z n y m  b u ­
d y n k u  zam k o w y m , o to czo n y m  
zw y k ły m  p a rk a n e m  z s ia tk i .  P a r ­
k an  te n  o d e g ra ł  d u ż ą  ro lę  w  c a ­
łe j a fe r z e . W  c z a s ie  n ie u w a g i d o ­
zo rcó w , w ię ź n io w ie  p o d k ra d a l i  s ię  
ao  p a r k a n u  i  p o ro z u m ie w a li  s ię  
ze w sp ó ln ik a m i, b ę d ą c y m i n a  
w o ln o śc i. O trz y m y w a li od  m c h  
m a te r j e ł  ła tw o - to p liw y . c y n ę  i o- 
łów , z k tó r y c h  w y ra b ia n o  f a l s y ­
f ik a ty ,  p o czem  t ą  s a m ą  d ro g ą  
sz ły  g o to w e  t r a n s p o r t y  m o n e t w  
ś w ia t .  . W  p a le n is k u  w a r s z t a tu  
ś lu s a r s k ie g o  u rz ą d z o n o  sk ry tk ę  
d la  fo rm , w  sa m y m  z a ś  w a r s z t a ­
c ie  m ie ś c i ła  s ię  f a b r y k a  f a ł s z y ­
w y ch  p ie n ię d z y .

F a l s y f ik a ty  w y ra b ia n e  m aso w o  
w  w ię z ie n iu  z a ia ły  p o p ro s tu  Z ło­
czów . T o  n a p ro w a a z iło  w ta d z e  n a  
ś la d  p rz e m y ś ln y c h  fa łs z e rz y , k tó ­
ry c h  p o c ią g n ię to  do o d p o w ie d z ia ł 
n o śc i łą c z n ie  z d w o m a d o z o rc a ­
m i, D ry lą  i M a z e p ą , o sk a rż o n y c h  
o d z ia ła n ie  n a  szk o d ę  in te r e s u  
p u b lic z n e g o , p rz e z  n ie d o s ta te c z n y  
n a d z ó r  n a d  w ię ź n ia m i. S tw ie rd z o ­
no , iż  „ m e n n ic a "  w ię z ie n n a  d z ia ­
ła ła  p rz e z  9 m ie s ię c y . H e m o n e t 
w y p u szczo n o  p rz e z  t a k  d łu g i o- 
k re s  c z a su , t r u d n o  d z iś  d o c iec .

W y ra f in o w a n y c h  fa łs z e rz y  cze ­
k a  s u ro w a  k a r a .  J e d n o c z e ś n ie  
w s z y s tk ic h  u rz ę d n ik ó w  a d m in i­
s t r a c j i  w ię z ie n ia  z ło cz o w sk ieg o  
p rz e n ie s io n o  n a  in n e  s ta n o w isk a . '

Czytajcie
Nowiny Codzienne

K i e d y  w y b o r y

n a  U n iw e rs y te c ie ?
W czoraj zakończone zosta ły  fe r je  

w ielkanocne n a  w szystk ich  wyższych 
uczelniach.

R e k to ra t "U. W . upow ażnił k u ra ­
torów  stow arzyszeń  aitadem iokich do 
w yznaczenia now ych term inów  czyn­
ności w yborczych, p rzerw anych  t>o 
osta tn ich  zajściach. P rzyw rócone bę­
dą te rm in y  zgładzania rek lam acy j 
przez studen tów , pom iniętych n a  
spisach upraw nionych  eto głodowa­
nia.

Z  k r a ) i i

l u b l i n .
K radzież w  kościele. Do kościoła 

F obernardy  ńskiego dokonano w łam a­
nia. Z łodzieje dosta li się p rzez  okno 
bibljotck'. un iw ersyteckiej od u licy  
D olnej P a n n y  M arji, sk rad li w ota 
z ob razu  św. A ntoniego P adew skie­
go, 20  zło tych p ierśc ien i, 2  złote 
krzyże Y ir tu ti  M ilita ri, z ło ty  ła ń ­
cuch kanonick i, k ilk a  złotych zegar­
ków oraz cafy szereg w artosciow ycłi 
przedm iotów . Śledztwo w  toku. 
W artość sk radzionych  wot je s t ol­
brzym ia.
Łó Dł /

Śm ierć pod kołam i. N a torze Ko­
lejowym  pod  K oluszkam i znalezio­
no zm asakrow ane zw łoki m ężczyzny. 
Zabitym  okazał się ja k iś  kolejarz, 
k tóry , w raca jąc  w  s tan ie  podchm ie­
lonym do dom u, przew rócił się  na  
torze . kolejow ym  i zasnął. Pociąg  
przeciął go n a  pół.
K IE L C E .

W alk a  z bandy tam i. Do m ieszka­
nia K a ta rz y n y  K siążek , wc wsi 
K w aszyn, pow ia tu  pińozow skiego, 
w targnęli bandyci. G ospodyni chw y­
ciła k rzesło  i pob iła  jednego z n a ­
pastn ików . W ów czas pozosta jący  za 
oknem bandyci rozpoczęli s trz e la n i­
nę. K siążkow a w raz  z rodziną  sch ro ­
niła się do sien i, wówczas bandyci 
w targnęli do m ieszkania, a nie zna­
lazłszy p ieniędzy, zrabow ali pościel. 
Ł 0D 2

S tra jk  u  „Scneib lera  i  G rohm a­
na". W  nowej tka ln i zjednoczonych 
zakładów „Seheib lera  i G rohm ana" 
w ybuchł z a ta rg  z tego pow oau, żc 
ad m in is trac ja  fab ry czn a  daw ała  ro ­
botnikom  lichą  przędzę. R obotnicy 
nic i nogi i w yrobić więc swoich s ta ­
wek. Go s tra jk u  p rzy s tąp iło  2400 o- 
sób. Poniew aż In sp e k to ra t P racy  
podjął in terw encję , w k tó re j w yni­
ku ąd m in is tra c ja  zakładów  p rzy ­
rzekła sp raw ę zbadać i staw ki ro ­
botnicze w yrów nać. P o legając  na  
słowie adm in is trac ji, ro bo tn icy  p rzy ­
s tąp ili do pracy .

p o r  t
W a lk i  w  C y rku

W czoraj, v p rzedosta tn im  dniu 
tu rn ie ju , w alczyły t y l k o  trz y  pary  
zawodników, „C zarna M aska" w 12 
m . p rzerzu tem  przez biodro poko­
nał Leuschke, K rau se r efek tow ną 
k o u trp a rad ą  z w y c i ę ż y ł  G rikisa, a  
SzteKker —  Blom berga.

Boks
BOK

BU-
PO LSK A  R EPR E Z EN T A C JA  
SERSK A  W Y JE C H A Ł  4. DO 

D A PESZTU  
W  niedzielę w  nocy om iściła Po­

znań rep rezen tac ja  bokserska u d a ­
jąca  s ;ę do B udapesztu  n a  zawody 
o m istrzostw o E uropy. W  K atow i­
cach dołączyli się do zaw odników  po­
znańskich  zaw odnicy w arszaw scy
R otholc, F o rlań sk i i  A ntczak  oraz 
łodzianin Chm ielew ski. K ierow nikiem  
ekspedycji je s t  p rezes Polskiego 
Związku B ultserskiego dyr. B aranów  
ski.

M istrzostw a E uropy , rozpoczyna­
ją  się 11-go b. m.
M ECZ BOK SERSK I POLSKA—AU- 

3T R JA  W  W A RSZA W IE 
Mecz boksersk  i P o lska  —  A ustrja  

odbędzie się ostateczn ie  w W arsza­
w ie dn ia  29-gn b. m. praw donudob- 
nic w gm achu cyrku. W arunk i f i ­
nansow e zostały  ju ż  uzgodnion po­
m iędzy polskim  Z w iązkiem  B okser­
skim  a  W arszaw skim  O kręgowym  
Zw. Bokserskim .
PO ZN AŃ SKA  W A RTA  RE.t S U JE  

Z W ILEŃ SK IEM  O GNISKIEM  
R ozegrany  mecz boksersk i pomię­

dzy poznańską W a rtą  a  w ileńskiem  
O gniskiem  zakończył się dużym  
sukcesem  W ilnian  w  postaci w yniku 
rem isow ego 7:7.

Piłka nożna
PR ZED  M ECZEM  PO LSK A — CZE­

CHOSŁOW ACJA
Ju ż  w najb liższą  n ;e Izielę roz< 

g ran y  zostanie w P rad ze  czeskiej 
rew anżow y mecz p iłkarsk i o m istrzo  
stwo św ia ta  pom iędzy Czechosłowa 
c ją  a  Polską.

W skład rep rezen tac ji czeskiej 
w chodzą: P lan irk a  (S lav ia ), N ejedly 
(K ladno), M achovsky (T ep litzer F  
K .), K crta lek  (S p a r ta j ,  Cam ba' 
(S lav ia ), K rcil (S lavia>, Sterc (Zi- 
deince), Svoboda (S lav ia ), N ejedly 
(Spasrta), Kopecky (S lav ia ), Puc 
(S lav ia).

Skład polski zostanie usta lony  do­
piero w dniu dzisiejszym .

M ECZ PIŁ K A R SK I 
W A RSZA W A  —  BRNO

W najb liższą niedzielę w W arsza­
wie odbędzie się ciekaw y m iędzym ia 
stów y mecz p iłkarsk i W arszaw a — 
Brno. W arszaw a będzie m usia ła  zy 
staw ić osłabiony skład, gdyż niektó 
rzy  gracze ligowi znajdą  się w re ­
prezentacji Polski n a  mecz z Czecho 
Słowacją.

BędzU to  p ierw szy w  bieżącym  se 
zonie międzynarodowy mecz na  te re ­
nie stolicy.

O ROBOTNICZE M ISTRZOSTW O 
PO LSK I

W  niedzielę odbędzie się w  Łodzi 
decydujący mecz finałow y o robo tuh  
cze piłkarskie m istrzostw o Polski 
pomiędzy łódzkim W idzewem  (m i- 
„ .n e m  północnej Polski) a  R. K. 
S. W ielkie H ajduki (m istrzem  po­
łudniow ej Po lsk i). Zwycięzca o trzy ­
m a ty tu  p iłkarsk iego  m is trza  Pol­
ska klubów robotniczych.

Sponly wodne
K AJA KO W CY  POLSCY 

W R U M U N JI
D B ukaresztu  p rzyby ła  delegacja 

polskiego Zw iązku K ajakow ego z wi 
ceprezesem  Z w iązku m jr  Sekundą 
n a  czele, celem  zapoznania, sportow ­
ców rum uńskich z dorobkiem  polskie 
go spo rtu  kajakow ego i produkcją 
Kajaków w Polsce. D elegacja  p rzy ­
w iozła w darze  d la  rum uńskiego  In ­
s ty tu tu  W ychow ania Fizycznego 
(O N E F ) 2 k a ja k ' p rodukcji p< 
skiej, a  pozatem  dem onstrow ała pol­
skie składki z żaglem  i bez n a  rzece 
Dembowicy i n a  s taw ie  w p arku  Cis- 
m idżiu w  B ukareszcie, wywołując 
żywe zain teresow anie i uznanie bu­
karesz teńsk ich  kół sportow ych.

O zain teresow aniu  R um unji p ro ­
dukcją  składaków  w  Polsce św iad­
czy fa k t  zam ów ienia dla początku ją­
cego spo rtu  kajakow ego w  R u rr in ji  
szeregu składaków  w Polsce. M . in. 
zamówiono składek z żaglem  d la  n a ­
stępcy  tro n u  księcia M ichała.

Pływanie
KURS PŁYWANIA A Z. S.

XIII Kurs nauki pływ ania dla po­
czątkujących ro zpo r/yna  Akademicki 
Związek Sportow y na zimowej pły­
walni w  Domu Akademi k m . Kurs 
rozooczyna się w dniu 14 kw ietnia i 
Odbywa:, się będzie we wtorki od 
godz. 20 dc 21 i w soboty od 18 dc 
19. Informacje i zapisy w sek rcrtrja - 
cie Aj Z. S. Akademicka 5. tel. 833-06 
w  fiidz. U  —  13 i 18 —  20.

S e n s a c y j n e  a r e s z t o w a n i  w e  L w o w i e

12 fatszero paszpurtów
L W Ó W , 10.4. ( te l .  w ł . ) .  O d ­

d a w n a  ju ż  k rą ż y ły  t u t a j  p o g ło sk i 
o u ja w n ie n iu  p rz e z  w ła d z e  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  sze ro k o  z o rg a n iz o w a ­
n e j  s z a jk i fa łs z e rz y  p a sz p o r tó w  
z ag i a n ic z n y c h . P o n ie w a ż , ze 
w zg lęd u  n a  d o b ro  ś le d z tw a , s p r a ­
w a b y ła  t r z y m a n a  w  ta je m n ic y , 
p o g ło sk i a o c h o d z iły  d o  b a rd z o  
w ie lk ic h  w y m ia ró w . W c z o ra j w ła ­
dze ś led cze  u d z ie l i ły  p r a s ie  p e w ­
n y c h  szczeg ó łó w . W e d łu g  ty c h  
in fo rm a c y j  s p r a w a  p rz e d s ta w ia  
s ię  n a s tę p u ją c o :

N a  ś la d  f a ł s z e rz y  w p a d ła  n a j ­
p ie rw  s t r a ż  g r a n ic z n a ,  k tó r a  p rz e  
k a z a ła  sp ra w ę  p o lic ji .  P o l ic ja  p rz e  
p ro w a d z iła  ś le d z tw o , p o czem  w  
W ie lk i P ią te k  d o k o n a ła  a re s z to ­
w a ń  p o d e jr z a n y c h  o só b . W  p i ą ­
te k  m ia n o w ic ie  a re s z to w a n o  w  b u ­
d y n k u  s ta r o s tw a  g ro d z k ie g o  je d n e  
go  z f a łs z e rz y , k tó r y  p rz y b y ł po 
odD iór p a s z p o r tu , w y s ta w io n e g o  
n a  p o d s ta w ie  s f a łs z o w a n y c h  p rz e z  
s z a jk ę  d o k u m e n tó w .

N a s tą p i ły  z a r a z  a re s z to w a n ia  
d a ls z y c h  cz ło n k ó w  sz a jk i, ta k , że 
o b ecn ie  w  w ię z ie n iu  ś led cze in  w 
B ry g id k a c h  z n a jd u je  s ię  12 osób. 
J e s t  ta m  w ie c  a p l ik a n t  a d w o k a c ­
k i, M ak s  L ie o l ic h , je g o  p o m o cn ik  
H ersiz D e rb le ic h , trzy K ro tn ie  k a ­
r a n y  za  f a ł s z e r s tw o  d o k u m en tó w , 
R e g in a  W e s te n , M a je r  R a tw ic h , 
D a w id  K u h n b e rg , W o lf  O berw e- 
n e r, S y m c h a  L e b e rm a n , M a je r  
H a s in , M a rc in  M in k in , r y to w iu k , 
w re sz c ie  u r z ę d n ik  m a g is t r a tu  
lw o w sk ieg o , J a n  S ic ia rz ,  k tó ry  do 
s t a r c z a ł  d o w o d ó w  o b y w a te ls tw a , 
s t a i ’szy  p o s te ru n k o w y  J a n  F lo re k  
i S te f a n  W o ło w sk i, I - ie b lic h  przed 
s ta w i ł  s ię  M in k in o w i ja k o  u p o w a j 
n io n y  p rz e z  w ła d z e  do zam a v 'ia -  
m a  p ie c z ę c i.

S z a jk a  z a o p a t ry w a ła  w  f a łs z y ­
w e p a s z p o r ty  z a g ra n ic z n e  p rz e ­
d e w sz y s tk ie m  e m ig ra n tó w  ży d o w ­
sk ic h , w y je ż d ż a ją c y c h  do P a le ­
s ty n y . P o z a te m  t r u d n i ł a  s ię  w y ­
ro b e m  p a s z p o r tó w  u lg o w y ch .

Gazy na sz tuce  S łon im skiego
i  n r  f i l m i e  p a l e s t y ń s k i m

W  n ie d z ie lę  w  W iln ie  p o d c z a s  
d ru g ie g o  sk o le i p r z e d s ta w ie n ia  
s z tu k i S ło n im sK ieg o : „ R o d z in a "  
rz u c i ł  k to ś  z b a lk o n u  k ilk a  p ro ­
bó w ek  z  g azam i łz a w ią c e m i. N a  
s a l i  p o w s ta ło  z a m ie sz a n ie . C zęść  
p u b lic z n o śc i c h c ia ła  o p u śc ić  
g m a c h  t e a t r u .  P o n ie w a ż  w s k u te k  
z a m ie s z a n ia  n ie  m o ż n a  b y ło  k o n ­
ty n u o w a ć  p rz e d s ta w ie n ia  d y re k ­
c ja  z a rz ą d z i ła  p ię tn a s to m in u to w ą  
p rz e rw ę  d la  p rz e w ie t rz e n ia  sa l:

p o czem  d o p ie ro  o d b y ł s ię  d a lsz y  
c ią g  p rz e d s ta w ie n ia .  S praw ców , 
n ie  w y k ry to .

F o d o b n y  w y p a d e k  m ia ł  ró w n ie ż  
m ie js c e  w  k in o te a t r z e  „ P a n "  p o d ­
cz a s  w y ś w ie t la n ia  f i lm u  p a le s ty ń  
sk ie g o  „ S a b ra " .  N a  s a l i  rz u c o n o  
k ilk a  p ro b ó w e k  z g a z e m  c u c h n ą ­
cym . P o  p rz e r w ie  w  c z a s ie  k tó r e j  
p rz e w ie trz o n o  s a lę , w y św ie tlo n o  
r e s z tę  f i lm u  i w  ty m  w y p a d k u  
sp ra w c ó w  n ie  z d o ła n o  u s ta l ić .

E V  a ^ o w a  s u g e s t i a

ArszeniH w!tiicz9urie
PO ZN AŃ , 10.4. A naliza  chemicz­

na  za tru teg o  pieczyw a p iekarn i 
T io tzm ana w  G rodzisku w ykazała, 
że tru c i-n a , k tó re j o fia rą  pad ła  j’cd- 
na osol-- zm arła , a k ilka  osób cięż­
ko chorych, zaw ierała  a rszen ik  z 
p rzym ieszką fo s fo ru , do czego do­
dano 200 gram ów  cukru . Ogółem w 
m ieszaninie było 110 gram ów  ar- 
szeniku

M ieszaninę tę ' dodano’ do ćiasta , 
z k tórego  w ypieczono następn ie  120 
bulek. P o lic ja  skonfiskow ała z tych  
bułcK 20 sz tuk , ta k  że za tru ty ch  bu­
łek sprzedano  około 100. Z atruc iu  
uległo początkow o 20 osób, a dopie­
ro, k iedy  sp raw a s ta ła  się głośna,

do szp ita li zgłosiła się liczba eho 
rych, ogółem 50 osób.

J a k  sin później okazało, w  więk­
szości w ypadków  by ła  to  m asow a sn- 
g estja , albowiem , ja k  stw ierdzono, 
wiele osób, k tó re  się zgłosiły, narze­
k a jąc  na  objaw y za tru c ia , powołało 
się na to , że ja d ły  cbleb, a  tym cza­
sem z a tru te  by ły  ty lko  bulki. K ilka
o só b  n ię  j a d ł o  w ogó lo  p ie c z y w a  Z
tej p iekarn i.

Obecnie w szyscy cnorzy ^ w r ó c i ­
li ju ż  do zdrow ia, ta k  żo jedyną  o- 
f ia rą  śm ierte lną  w ypadku  je s t ś. p. 
M arja  M oszczyńska, o Której zgonie 
już donosiliśm y.

isssotra wa ii 189 kg.
z ł i w i l i  r y b a c y  n a  H e l u

G D Y N IA , 10. 4. ( te l .  w ł.) .  —  
W  c z a s ie  p o ło w u  ło so s i w z d łu ż  
b rz e g ó w  p ó łw y sp u  H e lsk ie g o  u d a  
ło  s ię  ry b a k o w i B u d z iszo w i z ło ­
w ić  n ie b y w a ły c h  ro z m ia ró w  j e ­
s io t r a .  Z w ie lk im  t r u d e m  ry b ę  
w y d o b y to  i w ła d o w a n o  n a  b a rk ę , 
O k a z a ło  s ię , że j e s io t r  te n  w aży ł 
1P9 k g . Z e w z g lę d u  n a  to , że z ło ­
w ie n ie  j e s io t r a  n a  w o d a c h  p o l­
s k ic h  j e s t  b a rd z o  rz a d k im  w y p ad  
k iem , w s p a n ia ły  o k az  te j  ry b y  
w z b u d z ił p o w sz e c h n y  z a c h w y t. 
P o n ie w a ż  c e n a  zd o b y czy  p rz e k ro  
czy ta  k i lk a s e t  zł., a  s p rz e d a n ie

d u żeg o  o k azu  n ie  j e s t  r z e c z ą  ła ­
tw ą , B u d z isz  z  t r u d n o ś c ią  z n a ­
la z ł  n a b y w c ę  w  je d n e j  z w ę d z a rń  
h e ls k ic h . J e s io t r a  n a  b rz e g u  n a ­
ty c h m ia s t  z a b ito , g d y ż  po  w y d o ­
b y c iu  z w o d y  u d e rz e n ie m  o g o n a  
z d o ła ł je d n e g o  z ry b a k ó w  p o w a ­
lić  n a  z iem ię .

J e d n o c z e ś in e  n ie m a l m iędzy  
H a lle ro w e m  a  C h ła p o w e m  n a  
p rz y b rz e ż n y  n ie w ó d  z ło w io n o  ło­
s o s ia  o w a a z e  61 kg . Ł o so s ia  te ­
go  n a b y ła  w ę d z a rn ia  h e ls k a , p ła ­
c ąc  5 zł. z a  k ilo g ra m .

L»ronifta sądowa
S p ra w a  S z a in o w ic z a

WARSZAWA. —  W czoraj w Są­
dzie Okręgowym  toczył się, jak już 
donosiliśmy, proces bandy komuni­
stów , k tóra zam ordow ała sekretarza 
związku pracow ników  biurow ych i 
handlow ych Izraela Szajnowicza, dru 
giego zaś członka zarządu Symchę 
Solmka poraniła. Przesłuchano kil­
kunastu św iadków , m ających stw ier­
dzić niewinność oskarżonych, po­
czem przew ód sądow y odroczono do 
dnia 18 b. m.

P ro c e s y  Z a rz ą d u  m . s t. 
W a r s z a w y

WARSZAWA. —  Sam orząd w ar­
szawski czeka serja procesów  cywil­
nych, wynikłych na tle gospodarki 
rozw iązanego Zarządu miasta. Szcze­
gólnie dużo spraw  m ają przedsiębior­
stw a miejskie. W ydziałowi zaopatry­
w ania grozi wytoczenie procesu 
przez jednego z dostaw ców . Cukrow ­
nia „S trzelce”, Która dostarczała 
sklenom miejskim w ystąpiła o zw rot
200.000 zt., tytułem  bezpodstaw nie 
zaliczonych jej kosztow  handlowych.

S ą d y  d o ra ź n e
WARSZAWA. —  Na podstawie 

spraw ozdań proKuratur wszystkich 
Sądów O kręgow ych sporządzona zo­

stała oficjalna sta tystyka  działalności 
Sądów D oraźnych za okres od czasu 
ich w prow adzenia to jest od 30 w rze­
śnia 1931 r. do początku r. b. Sądy 
Doraźne w okresie blisko dwu i pói- 
letnim rozpatrzyły 255 spraw  przy­
czem poddano im 457 oskarżonych. 
Na karę śmierci skazały Sądy Doraź­
ne 231 osób, z których w d rooz t ła­
ski P rezydenta tylko 69 zostało uła­
skawionych. Na bezterm inowe ciężkie 
więzienie skazano 154 oskarżonych.

Ponadto  Sądy Doraźne przekazały 
do postępow ania zwykłego 69 spraw 
W trybie doraźnym  zapadły wyroki 
uniewinniające w trzech w ypadkach.

N a p a d

n a  r e d a k to r a  W o ]d e ra
W  so b o tę  w nocy  n a  re d a k to ra  

„S ło w a  P o m o rs k ie g o "  w ś ró d m ie ­
śc iu  T o ru n ia  d o k o n a ło  dw ó ch  0- 
so b n .k ó w  n a p a d u  s ty łu , poczem  
z b ieg ło . J e d n e g o  z n a p a s tn ik ó w  
z d o ła n o  z a tr z y m a ć  i o k a z a ł s ię  
n im  n ie ja k i  D a n ie l  A n d ra s z . P o ­
l i c ja  o d m ó w iła  s p is a n ia  o ro to itó - 
łu , tw ie r d z ą c ,  że  s p ra w a  p o d leg a  
je d y n ie  o s k a rż e n iu  p ry w a tn e m u

R e d a k to r  W o jd e r  W yznaczył 
100 z ł. n a g ro d y  za w y k ry c ie  d r u ­
g ieg o  n a p a s tn ik a .

J
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Unarodowienie tc nie socjalizacja
^ z k c J I i w e  b a ^ a m u c t w a

Z agadnien ia  gospodarcze doby o- 
bccnej n a b ie ra ją  coraz donioślejsze­
go znaczenia, zw łaszcza, że noszą 
ch a rak te r zasadniczy  P rob lem y, 
lcióre nam  nasuw a ak tu a ln a  rzeczy­
wisto* społeczno gospodarcza za­
w ie ra ją  w  sobie e lem enty  po litycz­
ne, a  przedew szystk iem  k u ltu ra lne , 
k tó iy ch  rozw iązanie m usi pociągnąć 
za sobą g run tow ne zm iany  w s tru k ­
tu rze  dzisiejszego w spółżycia zbio­
rowego. R ozw ażany niedaw no przez 
n as n a  lam ach A B C  problem  p ry ­
m atu  gospodark i publicznej nad 
p ry w a tn ą , pociąga za  sobą daleko 
idące konsekw encje n a tu ry  u stro jo - 
w o-ku ltu ra lne j, dom agające się głęb­
szych w yjaśnień .

je ż e li  bowiem broni się tezy  o 
wyższości gospodark i publicznej, to  
ła tw o m ożna się spo tkać z za rzu ­
tem , że je s t  się  zw olennikiem  socja- 
lizacj narzędz i p rodukcji, a  tem  
sam em , że je s t  się  so c ja lis tą  lub, co 
gorsza, kom unistą . Otóż chciałbym  
podkreśl ć, że unarodow ienie w iel­
kiego p rzem ysłu  n ie  m a nic w spól­
nego z socja lizac ją .

Z astanów m y się  spoczątku  nad  
socja lizac ją . 0  co tu  konkre tn ie  
chodzi? S oc ja lizac ja  nie est b y n a j­
m niej w yłącznie ak tem  praw nym , 
czynnością gospodarczą lub po litycz­
ną . N ie je s t to  bynajm nie j w yłącz­
nie odmienna od dzisiejszej o rg an i­
zac ja  życia  gospodarczego. S ocja li­
zac ja  je s t  p rzedew szystk iem  zjaw i­
skiem  k u ltu ra lnem . Z jaw isko to po­
w stało n a  tle  chęci bezwzględnego
z/racjonalizow ania życia  i  poddania 
go ko lek tyw nem u rozum owi. J e s t  
ono w ynikiem  negac ji ducha i w a r­
tości jed n o s tk i, jak o  elem entu tw ó r­
czego, w  k tó rego  dusz; w yraz swój 
zn a ja u je  naród . S ocja lizac ja  zatem  
przede w szystk icm  je s t  n iw elac ją , 
sp row adzającą  m echanicznie w arto ­
ści indyw idualne do w spólnego m ia­
nownika, k tó ry m  m a być a b s tra k c y j­
ne pojęcie p racy . Zapom ina się p rzy  
tem, że w  p racy  też  p rze jaw ia  się 
ird y w id aa ln o ść  jed nostk i. W y n ik a ją  
z tego ta k ie  konsekw encje p raw ne, 
ja k  odebran ie  w łasności narzędzi 
p ro d u k c ji, o raz  zn iesienie całkow ito 
p r a w a  w ła s n o ś c i ,  co  w  g o s p o d a r s tw ie

S p a d e k  w k ł a d ó w

w  s p ó łd z ie ln ia c h  
k re d y to w y c h

W e d łu g  b iu le ty n u  P a ń s tw o w e j 
R r.dy  S p ó łd z ie lc z e j z  d n ia  5-g 
m a r c a  r .  b . su m a  w k ła d ó w  o szczę ­
d n o śc io w y c h  w  5060 sp ó łd z ie l­
n ia c h , n a le ż ą c y c h  d o  związKÓw 
re w iz y jn y c h , w y n o s i ła  w  d n iu  1 
s ty c z n ia  r .  b . 254.415  ty s .  z ł.  (w  
k o ń c u  p o p rz e d n ie g o  k w a r ta łu  
264.126 ty s .  z ł., a  w ięc  o  9.711 
ty s . z ło ty c h  m n ie j ) .  L ic z b a  osób  
o s z c z ę d z a ją c y c h  ró w n ie ż  z m n ie j­
s z y ła  s ię  w  p o ró w n a n iu  z p o p rz e d  
n im  k w a r ta łe m  o 7.805 w k ład ó w , 
a  m ia n o w ic ie  z  538.257  do 
530.452. P r z e c ię tn a  w y so k o ść  
w k ła d u  z m a la ła  z 490 do 480 zł. 
n a  1 o s z c z ę d z a ją c e g o . Z a d łu ż e n ie
członKÓw z  ty tu łu  z a c ią g n ię ty c h  
uożyczek  w y n o s i 475.377 ty s .  zł.,

Zj ’i o 4 .522 ty s . zł. m n ie j ,  n iż  w 
p o p rz e d n im  k w a r ta le .

w yraża się w  p rzejęciu  p rzez  p a ń ­
stwo funkcy j W ytwórcy. W  ten  spo­
sób :cdnostka s ta je  się fun k c jo n a r- 
juszem  zbiorowości i  tra c i w zupeł­
ności możliwość sam odzielnej, tw ó r­
czej p raey , na  rzecz kolektyw u.

Inacze j unarodow ienie. T u ta j p ra ­
wo w łasności Zostaje całkow icie za­
chowane. W łasność uznana  je s t za 
funkcję  społeczną, z k tó re j nie wol­
no ko rzystać  zc szkodą d la  ogółu, 
ale poza tym  m om entem  nic p raw a 
w łasności n ie ogranicza. N aród-pań- 
stw o, w  m yśl postu la tów  narodo­
wych, sk łada się z jednostek , m a­
jących pełne p raw a, o ile ich dzia­
łalność je s t zgodna z in teresem  spo­
łeczeństw a narodow ego. N aród  je s t 
w duszy Jednostek  lak . jak  jed n o st­

ka jest w  narodzie. Stąd każda jed ­
nostka, o ile w  sobie naród uśw ia­
domiła, posiada wartość dla prądu  
narodowego, i to wartość tem w ięk­
szą, im więcej walorów  twórczych  
do życia społecznego wnoci. D z ia ła l­
ność indyw idualna jednostek zatem  
znajduje pełnię opieki i  poparcia, 
o ile je j cele pokryw ają się 7. cela­
mi narodu. Stąd mowy być nie mo­
że o czynieniu z jednostek bezdusz­
nych fim kcjonai juszów zbiorowości. 

Unarodowienie ma na celu wyłącznic  
wv właszczcnio wielkiego przemysłu, 
gazie osoba Yvłaśeicicla nie jest oso­
biście związana z przedsiębiorstwem, 
gdzie rządzi t. zw. kapitał anonimo­
wy, m ający własne cele, zazwyczaj 
rozbieżne z celami i interesami na-

Zaległości Z. U. P. U.
C z y  s t r a c ą  n a  t e m  p r a c o w n i c y ?

Zaległości sk ładek  na rzecz Z. U. 
P . U  n a  dziad  1 stycznia 1933 r . 
w  jednym  ty lko  dziale ubezpieczeń 
em ery talnych  w yniosły pokaźną 
kw otę 63.260.000 zł.

Podkreślam y , że je s t to  zaległość 
ty lko  w dziale em ery talnym  i nie o- 
bejm uje roku  1933.

R ekord  zaległości w ykazuje Z. U. 
P . U. w W arszaw ie, n a  k tó ry  p rzy ­
p ada  63 proc. ogółu zaległości, a  na 
dalszych m iejscach id ą  Lwów, K ró l. 
H u ta  i  Poznań .

G dybyśm y zanalizow ali d łużni­
ków, okazało się, iż 40 proc. zale­
głości p rzy p ad a  n a  przodsiębior- 
s tY v a  handlow e, w olne zawody7, szko­
ły, o igan izacjc  polityczne, społeczne 
i zawodowe.

P rzem yśl zadłużony je s t na  sumę 
około 20 m ilj. złotych, co stanoYvi 
około 33 proc, ogółu zaległości. N a 
resztę  zad łużenia  sk ład a ją  s ię : sa­
m orządy z sum ą 7 m ilj., ru lm ctw o 6 
m ilj., in s ty tu c je  państw ow e 4 m ilj. 
zloty7ch.

B ardzo  znaczna część tych  należ­
ności jest obecnie całkowicie nieścią­
galna, YY'iele p r z e d s ię b io r s tw  z l ik w i­
dow ał kryzys, a tc  przedsieb iorst\ya, 
k tó re  jeszcze do dziś p r z e t r w a ły ,  są 
ta k  m a te rja ln ie  osłabione, że naw et, 
m im o  n a j l e p s z y c h  chęci, n ic  b y ły b y  
yv s t a n ie  s p ła c ić  z a le g ło ś c i  z okresu

jeszcze lcpszpj k o n ju n k tu ry . C ie ­
mniej w ładze ubezpieczeniow e om a­
w iają  sposoby w yegzekw ow ania 
tam , gdzie się to  okaże możliwo, 
p rzynajm nie j części sk ładek, p o trą ­
canych pracow nikom  p rzy  w ypłacie 
uposażeń, co stanoYvi około 40 proc. 
sk ładki em ery talnej.

Ale t e r a z  p o w s t a j e  j e d n o  p y ta n ie : 
czem b ę d ą  s i ę  Y v ła d z e  kierow ać p r z y  

o k r e ś l a n i u  t e g o ,  k t o  je s t, a k t o  nie 
j e s t  w s t a n i e  s p ł a c e n i a  z a l e g ł o ś c i ?

T rzeba przedew szystk iem  pom y­
śleć o tem , by  n ie  niszczyć is tn ie ­
jących jeszcze w arsz ta tów  p racy  
dla wydoDycia sum  zaległych. Ze 
s tan u  k ryzysu  przeżyw anego w ładze 
U bezpieczali! pow inny zdaw ać sobie 
dokładnie spraw ę, odczuw ają go bo­
wiem n a  w łasnej skórze. G dy na- 
przyklad  n a  Ś ląsku w ro k u  1931 u- 
bezpicczonych było w  K asach  Cho­
rych 271.000 osób, to  już yv roku  
następnym  było ty lko  192.000. J e d ­
noroczny więc spadek  w yniósł p ra ­
wie 80.000.

A  r o k  1933 z a m i a s t  o c z e k i w a n e j  

p o p r a w y ,  p r z y - . l ó s ł  dalsze p o g o r s z e ­

n i e ;  z h  t e m  i d z i e  d a l s z y  spapeJs 
l i c z b y  u b e z p i e c z o n y  ch.

P o w sta je  też py tan ie , czy Z. J. 
P . U ., wobec ta k  olbrzym ich zale­
głości, będzie mógł w przyszłości 
w ypłacać pracow nikom  należne im  
św iadczenia-

Ruch budowlany
w  P i o t r k o w i e  i  p o w i e c i e

In fo rm a c je ,  u d z ie la n e  p rz e z  kie 
ro w n ic tw a  d z ia łó w  b u d o w la n y c h  
w m ie śc ie  i w  p o w ie c ie , p o z w a la ­
j ą  s tw ie rd z ić ,  że w  b . r .  sezo n  b u ­
d o w la n y  z a p o w ia d a  s ię  o w ie le  
g o rz e j , n iż  w  ro k u  u b ie g ły m . °s t 
to  n o w y  dow ó d  w ie lk ie g o  zubożę 
n ia  lu d n o ś c i.

G dy w  ro k u  u b ie g ły m  zg ło szo n o  
w M a g is tr a c ie  do z a tw ie rd z e n ia  
103 p la n y  b u d o w la n e , to  w  ro k u  
b ie ż ą c y m  z a le d w ie  40. Z p o w ia tu  
zg ło szo n o  w  s ta r o s tw ie  ty lk o  18 
p o w a ż n ie js z y c h  p la n ó w  b u d o w y . 
W  m ie śc ie  n a jp o w a ż n ie js z ą  b u d o ­
w ą b ę d z ie  k o n ty n u o w a n ie  w y k o ń ­
c z e n ia  g m a c h u  g im n a z ju m  m ę sk ie

go T ow . S zk o ły  Ś re d n ie j ,  n a  co 
w p ro s t  od  C e n tr a l i  D y re k c ji  F u n ­
d u sz u  P r a c y  m a  w p ły n ą ć  n a  do ­
g o d n y c h  w a ru n k a c h  p o ży czk a  w  
su m ie  100  ty s . zł., z a ś  w  p o w ie ­
cie  n a jp o w a ż n ie j  p rz e d s ta w ia ć  
s ię  b ę d ą  p ra c e  n a d  w y k o ń c z e n ie m  
zaczęte j" p rz e b u d o w y  p a ła c u  po- 
b isk u p ie g o  w  W o lb ro m iu , p rz e ­
zn a c z o n e g o  n a  w ie lk i s z p i ta l  d la  
d z iec i c h o ry c h  n a  ja g l ic ę . P o z a ­
te m  sa m o rz ą d  m ie js k i z pożyczo ­
n y c h  z F u n d u s z u  P ra c y  p ie n ię - 
dzy  p rz e z n a c z a  100  ty s . n a  ro z b u ­
do w ę rz e z n i i 65 ty s .  n a  budow ę 
szk o ły  p o w sz e c h n e j im ie n ia  P o ­
n ia to w s k ie g o .

rodu. Przedsiębiorca natomiast, pro ­
dukujący z korzyścią dla społeczeń­
stwa dobra m aterjalne zgodnie z za­
sadą publicznej użyteczności wcale 
wywłaszczeniu n b  podlega, tak jak  
nie podlegają Ycywłaszczcniu ani 
warsztaty rolne, ani narzędzia pro ­
dukcji, będące w  prywatnem  uży­
ciu. Idea socjalizacji powstała na 
tle materjalistycznego poglądu na 
świat, na tle koncepcji w alk i klas i 
wyzysku Jednych przoz drugich, ja ­
ko owoc nienawiści społecznej.

JJea unarodowienia jest wynikiem  

koncepoyj idealistycznych, pragną­
cych oprzeć życie zbiorowe na har­
monijnej w spółpracy jednostek, two­
rzących niejako w ielką rodzinę —  
naród, w  której m ają się realizować  

ideały otyczne, na czele ze spraw ie­
dliwością.

M ówiąc tedy o unarodowieniu  

wielkiego przemysłu, dobrze jest u- 
świadomić sobio powyższe uwagi, 
aby nie popełnić kardynalnego błę­
du, przyjm ując unarodowienie za so­
cjalizację, gdyż dw a te kierunki 
n.-yśli społecznej mało m ają z soDą 
YYspólnego.

C zy c z e k a  n a s
S ł a L y  u r o d z a j ?

G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  
p o d a je  do w ia d o m o śc i, że  sitan z a ­
s ie w ó w  o z im y ch , u s ta lo n y  w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  m a rc a  n a  p o d ­
s ta w ie  5111 s p r a w o z d a ń  k o re sp o n  
d e n tó w  ro ln y c h , p r z e d s ta w ia ł  s ię  
p rz e c ię tn ie  d la  c a łe j  P o ls k i w 
s to p n ia c h  k w a lif ik a c y jn y c h  n a s tę  
p u ją c o :  ( s to p ie ń  5 —  o z n a c z a
s t a n  w y b o ro w y , 4 —  d o b ry , 3 —  
ś re d n i ,  p rz e c ię tn y , 2 —  m ie rn y , 1 
—  z ły ) :

P s z e n ic a  3,1, ży to  3,2, ję c z m ie ń
3.1, h z e p a k  3,2, k o n ic z y n a  3,0. W  
m a rc u  1933 r .  s ta n  te n  óy ł n a s tę ­
p u ją c y :  p s z e n ic a  3,4, ży to  3,6, 
ję o z m ie ń  3,3, r z e p a k  3,3 i k o n ic z y ­
n a  3, 2, a w  l is to p a d z ie  1933 r . :  
p sz e n ic a  3,1, ż y to  3,2, ję c z m ie ń
3.2, r z e p a k  3,4 i Koniczyna 3,0.

W  p o ró w n a n iu  do lis to p a d o w e
go  s z a c u n k u  s ta n  z a s 'e w ó w  p s z e ­
n icy , ż y ta  i k o n ic z y n y  p o z o s ta ł 
b ez  z m ia n y , n a to m ia s t  ję c z m ie n ia  
i rz e p a k u  n 'e z n a c z n ie  s ię  p o g o r­
szy ł.

W  p o ró w n a n iu  do s ta n u  z dn 
15 m a r c a  ub . ro k u  s ta n  za s iew ó w  
w s z y s tk ic h  z ie m io p ło d ó w  p rz e d ­
s ta w ia ł  s ię  z n a c z n ie  g o rz e j, a  w 
p o ró w n a n iu  z r .  1932 w  ty m  s a ­
m ym  o k re s ie  —  s t a n  za s iew ó w  
by ł lep sz y .

Spirytus na eksport
Z rz e sz e n ie  P ro d u c e n tó w  S p iry ­

tu s u  w  p o ro z u m ie n iu  z P a ń s tw o -  
w em i Z a k ła d a m i P rz e m y s ło w o  - 
Z W żo w em i, p i-z y s tą p iło  do z o r-  
g a n 'z o w a n ia  n a  w ie lk ą  s k a lę  p ro ­
d u k c ji  s p i r y tu s u  z  ż y ta , s ta n o w ią ­
cego w ła s n o ś ć  p a ń s tw a .

G o rz e ln ia , k tó r a  z g ło s i g o to ­
w o ść  p rz e ro b u  i z o s ta n ie  sk w a li-  
f ik o w a n a  p rz e z  Z rz e sz e n ie  P r o d u ­
cen tó w  S p ir y tu s u ,  o tr z y m a  od 
P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  o d p o w ied  
n ią  ilo ś ć  z ia r n a .  O trz y m a n e  ży to  
m u s i b y ć  w  c a ło ś c i p rz e ro b io n e  
n a  s p i ry tu s ,  p rz y c z e m  u s ta lo n e  zo 
s ta ło  m in im u m : ze 100  k g . z ia r n a  
g o rz e ln ia  m u s i z w ró c ić  30 I t r .  100 
p ro c  s p i r y tu s u .  Z a k a ż d y  l i t r  p o ­
n a d  tę  rrm ę , g o rz e ln ia  o tr z y m u ­
je  ty tu łe m  p re m ji  15 g r .,  n a to ­
m ia s t  z a  k a ż d y  B ra k u ją c y  l i t r ,  
p ró c z  o d p o w ie d z ia ln o śc i c y w iln e j 
i k a r n e j ,  g o rz e ln ia  p ła c i  ty tu łe m  
o d sz k o d o w a n ia  75 g r .

G o rz e ln ia  z a tr z y m u je  so b ie  t. 
zw . w y w a ry  i o tr z y m u je  za  k a ż d y  
w y p ro d u k o w a n y  100 -s to p n io w e g o  
s p i r y tu s u  1,8 k g . m ia łu  lu b  1.5 
w ęg la .

W e d łu g  p o g ło se k , yv c ią g u  b ie ­
ż ą c e g o  p ó łro c z a  m a  p o d lec  p rz e -

Koszty egzeKutyi
M in is te r s tw o  S k a rb u  w y d a ło  

o k ó ln ik  do u rz ę d ó w  p o d a tk o w y c h  
w s p ra w ie  u w z g lę d n ia n ia  re k u r -  
só w  p rz y  o b lic z a n iu  k o sz tó w  e g ­
z e k u c y jn y c h . D o tą d  w w y p ad k u  
o b n iż e n ia  w y m ia ru  p o d a tk ó w , n a ­
le ż n o śc i z a  e g z e k u c ję  pobio i ano  
n ie  o d  k w o ty  z re d u k o w a n e j, lecz 
od p ie r w o tn ie  w y m ie rz o n e j. P o ­
w o d o w ało  to  ś c ią g a n ie  n a d m ie i-  
n y c h  k o sz tó w  e g z e k u c y jn y c h , n ie - 
p o rc jo n a ln y c h  c z ę s to k ro ć  do n a ­
le ż n o ś c i sk a rb o w y c h .

róL ce 50.000 t e n  ż y ta  n a  s p i ry ­
tu s .  S p iry tu s  te n  m a  być  p rz e z n a ­
czo n y  n a  ce le  o b ro to w e .

Kontyngenty na masło
p r z y z n a ją  n a m  N ie m c y
O rg a n iz a c je  ro ln ic z e  o trz y m a ły  

w iad o m o śc i, iż  w  n a jb l iż s z y m  cza 
sie  R z e sz a  N ie m ie c k a  w yznaczy  
w ięk sze  k o n ty n g e n ty  n a  w w óz m a  
s ła  p o ls k ie g o  do N ie m ie c . W zn o ­
w ie n ie  e k s p o r tu  a r ty k u łó w  n a b ia ­
ło w y c h  n a s tę p u je  po  b lisk o  3-1 e t- 
n ie j p rz e rw ie , sp o w o d o w a n e j w o j 
n ą  c e ln ą . O b e c n ie , n a  p o d s ta w ie  
p o d p is a n e g o  w  u b ie g ły m  m ie s ią ­
cu  p ro to k ó łu  p o ro z u m ie n ia  g o sp o ­
d a rc z e g o  p o lsk o  - n ie m ie c k ie g o , 
R zesza  N ie m ie c k a  zezw o lić  m a  n a  
p rzy w ó z  m a s ła  z P o ls k i w  w ię k ­
sz y c h  ilo ś c ia c h .

Preliminarz na miesiąc
K o m is a ry c z n y  z a rz ą d  m ie js k i 

o p ra c o w u je  p r e l im in a r z  w y d a t­
k ów  n a  m -c m a j W  z w ią z k u  z 
te m  ro z s t r z y g n ię ta  m a  b y ć  s p r a ­
w a  te g o ro c z n y c h  n a g ró d  m . s t . 
W a rs z a w y . JaK  Yviadomo, n a g ro d y  
a r ty s ty c z n a ,  l i te r a c k a ,  i n a u k o ­
w a  p rz y z n a w a n e  b y ły  zazw y c z a j 
w  d n iu  3 m a ja .  z o k a z ji ś w ię ta  
n a ro d o w e g o .

W  K IL K U  W IE R S ZACH
2 WYŻKA CEN JAJ

Ostatnie dni marca oraz pierwsze 
dni bieżącego miesiąca ujawniły na 
rynku angielskim podwyżkę noto­
w ań jaj. Zjawisko' to łączy się ze 
znacznem zmniejszeniem dowozoYv 
jaj z zagranicy, zwłaszcza zaś tow a­
ru lżejszego. T ransport jaj polskich 
wynosił zalcd%vie około 25 tonn, co 
wpłynęło na to, że w okresie tym ja ­
ja polskie nie były notowane oficjal­
nie. Sfery zainteresowane spodziewa­
ją się jednak zahamowania podwyżki 
cen, a naw et pewnego ich spadku.

Kwestja zawarcia „GentI.emen’s 
Agreement” z glównemi krajami do- 
starczającem i jaja do Anghi, a  więc 
Danją, Polską, Holandją, Szwecją, 
Belgją i Finlandją, znajduje się w ha­
ku badań,

NOWE DŹWIGI W  PORCIE \  
GDYŃSKIM

W  porcie gdyńskim rozpoczęto 
montaż czterech nowych dźwigów 
ram owych o nośności 5 tonn. Dźwigi 
te ustawione będą na nabrzeżu ho- 
lenderskiem, głównie dla przeładunku 
złomu, który skoncentrow any zosta­
nie na powyższym wybrzeżu. Budo­
wę i montaż nowych dźwigów w y­
konują Górnośląskie Zjednoczone 
Huty „Królewska” i „Laura”, wyłącz­
nie z materjałów krajowych. Oddanie 
dźwigów do użytku nastąpi w czerw ­
cu r. b.

BANK GDAŃSKI NIE PŁACI 
DYWIDENDY

W  dn. 7 b. m. odbyło się walne 
zgrom adzenie Banku Gdańskiego, na 
którem przyjęto sprawozdanie o dzia­
łalności Banku oraz rachunek s tra t i 
zysków za 1933 rok, udzielając rów ­
nocześnie absolutorjuin zarządow i 
Komisji Bankowej oraz Radzie Nad­
zorczej. Dywidendy Bank nie w ypła­
ca. Jako nowych członków dc Rady 
Nadzorczej Yvybrano m. in. dyrektora 
Stoczni Gdańskiej p. .Komorowskie­
go oraz dyrektora Banku z Berlina 
dr. Schippela. Następnie w ybrano za­
rząd Rady Nadzorczej w  dotychcza­
sowym składzie. Do komisji banko­
wej w chodzą jako nowi członkowi 
m. in. dyrektor Banku Polsko-Brytyi- 
skiego w Gdańsku p. Konderski i dyr. 
Kręćki.

W yszła z d ruku  i jest do nabyci*  
w e w szystkich k s^ g a rn ia c h

najnow sza powleSf 

I i  M o s to w ic z a

Trzecio płf
NAKŁAL TOW. WYD. ..R O J -

Irena P ? n n e n k c  m a 6 4 )

w  . e  2  ' j f
P o w i e ś ć

P o  p ie rw s z y c h  p o w ita n ia c h  i w y m ian ie^  n a jw a ż n ie j ­
szy ch  in fo rm a c y j z  z a k re s u  s p ra w  o sob is  yc ,
ły  s ię  ro zm o w y  p o li ty c z n e . , • :pi i . a _

—  W a lk a  m oże b y ć  je sz c z e  d łu g a , zac ię  
m ó w ił. —  A le  w y n ik  d la  m n ie  n ie  u ie g a  w ą  P
Z a c h ó d  zw y c ięży  j m y  z  n jm> _ -..-„.-o

I  cóż to  z a  s z c z ę śc ie  d la  n a s  —  te r a z  to  S1§ 0 
o c e n ia  —  że m am y  ta m  lu d z i, i to  ta k ic h  n iepospo lic i cn ,  ̂
p ie rw s z o rz ę d n y c h !  DmoYvski w e  F r a n c j i ,  3 a le rew s 1
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , S ie n k ie w ic z  w  V evey , to  am ­
b a s a d y  n a sz e  z a g ra n ic ą , to  n a sz e  o k n a  n a  św ia t . B ez 
n ic h  b y lib y śm y  tu t a j ,  j ak  w y sp a , o b la n a  d o k o ła  m orzem  
n ie m ie c k ie m  i ju ż  to n ą c a  w te m  m o rzu , a  od ś w ia ta  od ­
c ię ta . O n i n a m  dają . n ie ty lk o  m o ra ln ą  i m a te r j a ln ą  po* 
m oc w  p rz e t rw a n iu ,  a le  ta k ż e  łą c z n ik  p o li ty c z n y  z Z a­
ch o d em , p u n k ty  o p a rc ia  d la  s p r a w y  n a s z e j ,  zd o b y w an e  
P oza  s f e r ą  d z ia ła n ia  i w p ły w ó w  o b e c n y c h  p a n ó w  i w ła d ­
ców  P o ls k i.

—  T a tu s iu ,  —  P ow ie d z ia ła  K ry s ia  —  s ą  lu d z ie , k tó ­
rz y  tu  p is z ą  i m ó w ią  c ią g le , że  te  w s z y s tk ie  z a b ie g i, s t a ­
r a n i a  i k w e s ty  z a g ra n ic ą ,  to  c h o d z e n ie  i w y s ta w a n ie  po 
p rz e d p o k o ja c h  i p o c z e k a ln ia c h  o b cy ch  d y g n ita rz y , że to  
w sz y s tk o  j e s t  d la  n a s  u p o k a rz a ją c e , że p rz y n o s i u jm ę  
n a s z e j  iro d n o śc i. Co s ą d z is z  o te m . t a tu s iu ?

—  C óż n a  to  o d p o w ie d z ie ć ?  N a sz e  * o s t r y ,  m a tk i, 
b a b k i n ie r a z  m u s ia ły  c h o d z ie  i w y s ta w a ć  po  k a n c e la ­
r i a c h  i p rz e d p o k o ja c h  d y g n ita rz y  ro s y js k ic h  lu b  a u ­
s t r ia c k ic h ,  ż e b y  w y p ro s ić  ży c ie , czy  w o ln o ść , czy  u lg ę  
ja k ą ś  d la  b ra c i ,  m ężów , sy n ó w , w n u k ó w , ż n ik t  im  teg o  
u p o k o rz e n ia  n ie  m ia ł z a  z te . P rz e c iw n ie !  P a n i  R o lliso n , 
b ła g a ją c a  N o w o s ilc o w a  o ła s k ę  d la  sy n a , to  je d n a  z n a j ­
p ię k n ie js z y c h  sc e n  p o e z ji n a s z e j i św ia to w e j, . A  K m i­
c ic , h a r d y  K m ic ic , n a  k o la n a c h  p rz e d  śm ie r te ln y m  w ro ­
g ie m  p ro s z ą c y  o z m iło w a n ie  n ad  s łu g ą ?  C zu jem y , że  to  
n ie  j e s t  u p a d e k , to  j e s t  w z n io s ło ść ! .. .  T y lk c  p ro ś b y  o ł a " 
sk ę  d la  s ie b ie  sa m e g o  i w  in te r e s ie  o so b is ty m  m o g ą  być 
u p o k a rz a ją c e , p rz y n o s ić  u jm ę  g o d n o śc i. A le , g d y  w  g rę  
w c idzi d o b ro  osób  t r z e c ic h ,  z a  k tó r e  ta k  czy  in a c z e j 
>onosim y o p o w ie d z ia ln o ść , —  lu b , te m b a rd z ie j  c h y b a  

d o b ro  n a ro d u , id e a , k tó r e j  s łu ż y m y , to  u p o k o rz e n ie  s ię  
o lu is te  m oże  b y ć  ty lk o  o s o b is tą  o f ia r ą ,  i j e ś l i  s ię  
u(^a z a s łu g ą . iżo , o c z y w iśc ie , z a le ż y  od  w y c z u c ia  
s y tu a c j i ,  od  ta k tu .

O lsk i p rz e s z e d ł s ię  po p o k o ju . T e ra z  s t a n ą ł  i d o rz u ­
c ił je s z c z e :

.—  Z re s z tą  p rz e c ie ż  i a k ty w iś c i n a s i  (bo  to  s ą  n a tu r a l ­
n ie  ci k ry ty c j . . . ,  m u s ie l i  w y p ro s ić  i w y je d n a ć  p o p a rc ie  
A u s t r j i  d la  i 'tc h u  le g jo n o w e g o , k tó r y  b e z  te g o  n ie  
m óg łby  pow s.a*  i t r w a ć .  C zem że in s ta n c je  u  z a b o rc ó w  
m a ją  być  lep sze , n iż  u n a sz y c h  p rz y ja c ió ł z a c h o d n ic h ?  

—  N o, ta k , o d p o w ie d z ia ła  K ry s ia .
D y sk u s je  p o lity c z n e  p o tę g o w a ły  w  n ie j  z a w sze  u c z u ­

c ie  ro z d a rc ia .  L g n ę ła  se rc e m  do b o h a te r s k ie g o  w y s iłk u  
L e g jo n ó w , j a k  je j  m a tk a , i naYvet —  z p o w o d ó w  tro c h ę  
o so b is ty c h  —  w ię c e j je szcze ... A le  m ia ła  n ie o g ra n ic z o n ą

w ia rę  w  n ie s k a z i te ln ie  czy s te  s ta n o w is k o  o jc a . I  w  od ­
czu c iu  je j  —  p o d o b n ie , ja k  ca łe g o  n ie m a l n a ro d u  —  
t r iu m f  P o ls k i w ią z a ł s ię  n ie ro z d z ie ln ie  z t r iu m fe m
E n te n ty .

  M oże ta k , ja k  j e s t  w ła śn ie , j e s t  w szy s tk o  n a j l e ­
p ie j , __  p o w ta rz a ła  sob ie  w  m y ś li ro z u m o w a n ie , w y ra ­
żone ju ż  r a z  w obec L ip o w sk ieg o .

K ie d y  K ry s ia  w y je ż d ż a ła  z B o rk u  po  ś w ię ta c h , w io ­
s n a  z b u d z iła  s ię  ju ż  n a  d o b ie ... S ło m ia n e  i l i ś c ia s te  ch o ­
c h o ły  z rzu co n o  ju ż  z k rzew ó w  ró ż a n y c h  i in n y c h , t r a w ­
n ik - p o k ry ły  s ię  św ie ż ą  s z m a ra g d o w ą  z ie le n ią ,  w  p a rk u  

j ja w iło  s ię  m n ó s tw o  f i jo łk ó w , n a  d rz e w a c h  ro z c h y la ły  
s ię  ju ż  p ą k i. P ie rw s z e  b rz o z y  p o k ry ły  s ię  d ro b n e m i j a ­
sn o  - z ie lo n em i l is tk a m i, p rz e d z iw n ie  s u b te ln e m i w  r y ­
su n k u  i b a rw ie , n ib y  w iz ja  p ie rw s z e j m ło d o śc i. P o te m  
ju ż  d z ie ń  k a ż d y  p rz y n o s ił  z m ia n y , te m  szy b sze , że  co- 
d z ie ń  p ia w ie  „ p rz e la ty w a ły "  d eszcze .

G dy je c h a ła  n a  d w o rzec  w  o tw a r ty m  p o w o z ik u , s p a d ł 
ta k i „ p rz e lo tn y "  deszcz  Y vłaśnie. S ta n g r e t  o d w ró c ił się , 
p y ta ją c ,  czy  n ie  o p u śc ić  „ b u d y " .

  O ch, n ie !  —  o d p o w ie d z ia ła  szybko .
W ie lk ie , c ie p łe  p ra w ie  k ro p le  p a d a ły  szybko  n a  d rz e ­

w a , n a  t r a w y , i ta k s a m o  n a  j e j  p o lic zk i i w o ln e  od r ę k a ­
w iczek  rę c e  N io s ły  ro z k o sz n e  o rz e ź w ie n ie , b u d z iły  p o ­
cz u c ie  ra d o s n e j p rę ż n o ś c i, w sp ó ln e j ja k g d y b y  z c a łą  n a ­
tu r ą ,  i d rz e m ią c e  w  z iem i z a p a c h y .

W y c h y la ją c e  s ie  zza  c h m u r  s ło n c e  szybko  try p i ja ło  
te  k ro p le ...

£C , d , ń ).

D z l h  n a  g i e ł d z i e
Waluty- Dolar 5.27 i frzy czw arte; 

frank fiancuski 35; frank”  szw ajcar­
ski 171 25; funt szterling 27.40; m ar­
ka nit.niecka 206.50; szyling austrjac 
ki 98.25; korona czeska 21.68.

M onety: D ular zloty 9.00 i pól; ru­
bel zloty 4.65.

Dewizy: Berlin 209.90, Beigja
12d.yO; G dańsk 172.66; Holandja 
358.45; K openhaga 122.45; Lon­
dyn 27.40; N owy Jork 5.29; 
Nowy Jork (kabel) 5.29 i trzy 
czw arte; Paryż 34,93 i jedna czw ar­
ta ; P raga  22.02; Sztokholm '41.35; 
Szw ajcarja 171.42; W iochy 45.58.

Papiery  procentow e: 3 proc. Poż. 
B udow lana 43.70; 4 proc. Poż. Dola­
row a 53.50; 4 proc. Poz. Inw estycyj­
na 107.75; 5 pioc. Poz. K onw ersyjra 
62.50; 6 proc. Poż. D olarow a 73; 
8 proc. Poż. Dilionowska 83.25 ; 7
proc. Poż. Stabilizacyjna 57.75; 7
proc. Poż. Dolarowa W arszaw y 
63.25 ; 7 proc. Poż. Śląska 63.50; 4,5 
Listy Zast. Ziemskie 48.25; 7 proc. 
Listy Zast. Ziem. Dolarowe 33.25; 8 
proc. L. Z. T. K. m. W arszaw y 52.87, 
6 proc. Obligacje m. W arszaw y VIII 
i IX tm . 46.50.

Akcje: Bank Polski 81.50; Lilpop 
11.75; Starachowice 10.65; W arsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 17.50; O stro­
wiec 21.5U; M odrzejów 3.75; H aber- 
busch 37.75.

GIEŁD; ZBOŻOWA
Warszaw-a, 9. 4. G iełda zbożowa 

franco  W arszaw a za 100 kg . żyto 
jednolite 700 gl. 14,25— 14.75; psze­
nica a ra  czerw ona 21 ,00— 22,00 ; 
pszenica jedn. 748 gi. 20,50— 21,00; 
psz< nica zbierana 737 gl. 20,00— 
20,50; ow ies jedno lity  468 gl. 12,50 
— 13,00; ow ies zbierany  438 gi. 11,5o 
— 12,00 ; jęczm ień przem iałow y 632 
gl. 13,75— 14,25; b row arny  684 gl. 
15,50— 16,00; g roch polny z w orkiem
20.00—22,00; g roch W ik to rja  z 
w ork. 30,00— 33,00; w yka 12,75— 
13,25; peluszka 12,75— 13,25; serade­
la  podwójnie czyszczona 9,50— 10,50; 
łubin Jebieski 7,00— 7,50- łubin żół­
ty  9,u0— 9,50; rzepak  zim owy 46,00— 
49,00; rzep ik  zimow7y 49,00— 51,00; 
le tn i 49,00— 51,00; siemię ln iane ba- 
zis 90 proc. 47,00- -50,00"; koniczyna 
czerw ona surow a bez grubel kan ian ­
k i 150,00— 190.00; o czyst. 97 proc.
210.00—235,00; b ia ła  surow a 60,06— 
70,00; o czyst. 97 proc. 80,00— 
100.00; m ak  niebieski z work. 42,00 
— 47,00; ziem niaki fabryczne 3,75— 
4,00; ziem niaki jadalne  3/75—4,25; 
m ąka pszenna luksusow a w ym iął 45 
proc 34,00—38,00; m ąka  pszenna I 
ga t. 65 proc. 30,00— 34,00; I  ga t. 20 
proc. po luksusow ej 25,1 J—30,00; IL  
gat. pośledni 17,00—23,00; m ąka ży t­
n ia  pytloYY-a I  ga t. 55 proc. 24,00—  
25,00; I  ga t. 65 proc. 23,00—24,0(5; 
mąica ży tn ia  »itkoYva II  g a t po 55 
procent 17,00— 18,00- m ąka żytnia 
razow a 95 proc. 18,00—19,00; m ąka 
ży tn ia  pośledm a 12,00— 13,00; otręby 
pszenne szale 12,00— 12.70; pszenne 
średnie 11,00— 11,50; ży tn ie  9,00— 
9,50; kuchy lniane 18,50— 19,00; rze ­
pakowe 12,75—13,25; kuchy słonecz­
nikowe 42-44 >roc. 13,25— 13,75; 
ś ru ta  sojow a 17,50— 18,00. Ogólny 
obrót 3.362 tonn  w tem  ż y ta  1.872 
tonn. Usposobienie spokojne.
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Po przesileniu teatralnem
W  o g n i u  o s k a r ż e ń ,  z a r z u t ó w

S k u tk i p o ś p ie c h u
O s tr e  p rz e s i le n ie  te a t r a ln e ,  j a  

k ie  w y b u c h ło  n ie s p o d z ia n ie  w  cza 
s ie  ś w ią t  w ie lk a n o c n y c h , z o s ta ło  
w c z o ra j z a k o ń c z o n e  p rz e ję c ie m  
p rz e z  z rz e s z e n ie  a r ty s tó w  te a t ró w  
m ie js k ic h , k tó r y c h  a d m in is t r a c ję  
p o rę c a ją c ą  z ło ż y ł d y r, K rz y w o ­
sz e w sk i.

P rz y c z y n ą  p rz e s i le n ia  b y ło , ja k  
w iad o m o , p o d p is a n ie  p rz e z  k o m i­
s a ry c z n e g o  p re z y d e n ta  m ia s ta ,  p. 
K o śc ia łk o w sk ie g o , k o n t r a k tu  n a  
p rz y s z ły  sezo n  z rz ą d o w e m  T ow a 
rz y s tw e m  K rz e w ie n ia  K u ltu r y  
T e a t r a ln e j ,  p ro w a d z ą c e m  ju ż  w  
o b ecn y m  se z o n ie  t e a t r y :  P o ls k i i 
M ały . U m ow ę p o d p is a n o  w  n ieb y - 
w a łem  te m p ie , w  m ie s z k a n iu  cho 
re g o  p. K o śc ia łk o w sk ie g o , w  W ie l 
k i P ią te k . P o ś p ie c h  p o d o b n o  w y ­
w o ła n y  b y ł te m , ż e  d o ty c h c z a so ­
w y  r z ą d  c h c ia ł  s p r a w ę  z a ła tw ić  
je s z c z e  p rz e d  s w o ją  d y m is ją , k tó  
r e j  s p o d z ie w a n o  s ię  z a ra z  po  
.W ielkanocy . A  m oże  te n  r z ą d . k to  
r y  p rz y jd z ie ,  i b ę d z ie  m ia ł  na  
cze le  czy  to  p łk . B eck a , ćzy  to  g e ­
n e r a ła  S o sk o w sk ieg o , in a c z e j ze ­
ch ce  z a ła tw ić  s p r a w ę ?  D la  p e w ­
n o śc i w ię c  k a d e n iz a c ję  t e a t r ó w  
m ie js k ic h  p rz e s ą d z o n o  je s z c z e  
p rz e d  św ię ta m i.

A le  tu  o k a z a ła  s ię  t r u d n o ś ć  n ie  
p rz e w id z ia n a .

D y r . K rz y w o sz e w sk i z g ło s ił 
n a ty c h m ia s to w ą  r e z j  g n a c ję  z a d ­
m in i s t r a c j i  p o rę c z a ją c e j ,  w y c h o ­
d z ą c  z  z a ło ż e n ia ,  że n ie sp o só b  
p rz e z  p ó ł ro k u  p ro w a d z ić  t e a t r u ,  
g d y  a k td rz y  i re ż y s e rz y  b ę d ą  ju ż  
u b ie g a ć  s ię  o  w z g lę d y  p rz y s z łe j  
d y re k c j i  i w  te a t r z e  p o w s ta n ie  
a tm o s fe r a  d o ju trk o w o śc i.

Z a s łu ż y C  s ię ...
Ze n ie  b y ły  to  p rz y p u s z c z e n ia  

n ie s łu s z n e , to  n a j l e p ie j  o k aza ło  
s i ę  z c h a ra k te ry s ty c z n y c h  o sw ia d  
czeń , ja k ie m i u z n a l i  z a  m o ż liw e  
p o p is a ć  s ię  p p .:  B o ro w sk i i C h a ­
b e r s k i w  w y w ia d a c h , u d z ie lo n y c h  
, ,K u r je ro w i P o ra n n e m u " .  D o n ie - 
d a w n a  je s z c z e  cz ło n k o w ie  d y re k ­
c j i  i  n a jb l iż s i  w sp ó łp ra c o w n ic y  
r e d . K rzy w o sz e w sk ie g o , g d y  ty l ­
ko  n o w y  w ia t r  p o w ia ł i r e d . K rz y ­
w o szew sk i u s t ą p i ł  z p la c u , z a c z ę ­
li s i ę  p rz e ś c ig a ć  w  D ub licznem  
b ło g o s ła w ie n iu  p rz y s z ło ro c z n e j 
d y re k c j i .  T rz e b a  s ię  p rz e c ie ż  z a ­
s łu ż y ć ...

O to f r a g m e n t  w y w ia d u  „ K u r-  
j e r a  P o ra n n e g o "  z p . B o ro w sk im :

— Jaki jest stosunek panów do nie­
dalekiej już przyszłości, gdy b. teatry 
miejskie obejmie Towarzystwo K rze­
wienia K ultury  Teatralnej?

— J a  osobiście, stojąc na stanowi­
sku wytycznych T.K .K .T, z całą ra ­
dością oczekuję momentu przejęcia te­
atrów  i wierzę, iż krok ten przyczyni 
się do jeszcze większego uspołecznie­
nia aktorstw a na terenie b. teatrów 
miejskich, iż skończą się pozostałe już 
nieliczne odruchy walki egoizmów te­
atralnych poszczególnych solistów, a 
zwycięży idea utw oru, a co za tem idzie 
idea teatru,

„Z  r a d o ś c ią  o c z e k u ją " , „ w ie rz ą , 
iż  k ro k  t e n  p rz y c z y n i s ię “ ... — to 
ju ż  co s ię  zow ie  ja z d a  b e z  w a z e ­
l in y  k u  p rz y s z ło ro c z n e j k o n ju n k  
tu r z e .

N ie  in a c z e j p . C h a b e rs k i :

— Czy i jak  panov,ie odczuwają brak 
p. _Krzywoszewskiego w teatrach m iej­
skich? — pytamy.

— Uważam, odpowiada dyr. Chaber­
ski, iż odejście p. Krzywoszewskiego 
może być korzyścią dla sprawy m iej­
skich Jeatrów.

N a jw a ż n ie js z e  s ły sz e ć  co vv 
tr a w ie  p iszczy ...

K ro k  n ie p rz e m y ś la n y
D y r. K rz y w o sz e w sk i z n a ł  w id a ć  

s w o ic h  lu d z i, sk o ro  z a r a z  po za ­
w a rc iu  p rz e z  p . K o śc ia łk o w s k ie ­
go k o n t r a k tu  z T o w . K rz e w ie n ia  
K u l tu r y  T e a t r a ln e j  u z n a ł  z a  ko­
n ie c z n e  u s tą p ić ,  n ie  c z e k a ją c  d a i- 
szeg o  ro z w o ju  w ypadków ’. I  k ro k  
je g o  b y ł s łu s z n y  ja k o  p r o t e s t  
p rz e c iw k o  u rz ą d o w ie n iu  k o m p lek  
su  t e a t r ó w  m ie js k ic h , k tó r e  b ą d ź  
c o b ą d ź  fu n k c jo n o w a ły  w  tym  ro ­
k u  le p ie j ,  n iż  t e a t r y  u rz ą d o w io n e .

A le  b y ł to  z a ra z e m  k ro k  n ie ­
p rz e m y ś la n y . N a  p r o t e s t  b o w iem
1 n a ty c h m ia s to w e  u s tą p ie n ie  
m ó g ł b y l so b ie  d y r . K rzy w o szew ­
sk i p o zw o lić  ty lk o  w te d y , g d y b y  
z o s ta w i!  z a  so b ą  c a łk o w ic ie  u p o ­
rz ą d k o w a n e  s p r a w y  f in a n s o w e . A 
s p ra w y  te ,  j a k  s ię  szy b k o  o k a z a ­
ło, w  z u p e łn y m  p o rz ą d k u  n ie  b y ­
ły. I  s ta ło  s ię  ta k ,  że c ię ż a i ro z ­
g ry w k i m ię d z y  T o w a rz y s tw e m  
K rz e w ie n ia  K u l tu r y  T e a tr a ln e j ,  
a  p . K rzy w o szew ’sk im , s p a d ł n a  
ak to ró w ', k tó r z y  m u s z ą  te r a z  p rz e  
j ą ć  t e a t r y  w  w a ru n k a c h  c ię ż k ic h , 
g d y  z n a c z n a  w ię k sz o ść  su b w e n ­
c j i  m ie js k ie j  z o s ta ła  ju ż  p rz e z  p 
K rz y w o sz e w sk ie g o  w y b ra n a  z m a  
g i s t r a t u  i z u ż y ta .

T o  o czy w iśc ie  spowrodow’ało  
r y c h łą  z m ia n ę  w  s to s u n k u  o p in j i  
p u b lic z n e j do c a łe g o  z a g a d n ie n ia . 
O k aza ło  s ię  bow iem , że n ie  je d n a  
s t r o n a  j e s t  w in n a , a le  o b ie  s ą  w in  
n e . N ie w ą tp liw ie  z a s łu g i,  po ło żo ­
n e  p rz e z  d y r. K rzy w o szesv sk ieg o  
oko ło  u p o rz ą d k o w a n ia  i p o d n ie ­
s ie n ia  p o z io m u  te a t r ó w  m ie j­
sk ic h  p o sz ły  o d ra z u  w’ n ie p a ­
m ięć . Z a p o m n ia n o  ry c h ło , że d y r. 
K rz y w o sz e w sk i p ro w a d z ił  p rz e z
2 i p ó ł l a t a  t e a t r y  m ie js k ie , z u ż y ­
w a ją c  n a  te n  ce l ty lk o  475.000 
zł. s u b w e n c ji  m ie js k ie j ,  g d y  w e ­
d łu g  p o p rz e d n ic h  n o rm , k ie d y  
m a g i s t r a t  p ro w a d z ił  t e a t r y  w  
w ła s n y  z a rz ą d z ie , n a  te n  s a m  o- 
k ie s  w y p a d ło b y  z u ży ć  2.500.000 
zł P o s z ły  w  n ie p a m ię ć  św ie tn e  
p rz e d s ta w ie n ia  o s ta tn ic h  sezo ­
nów  („ W e s e le " , „D o n  K a r lo s " , 
„ Z e m s ta " , „U  m e ty "  i t .  d .)  —  a

> —  z a s f u g i w a ń  s i ę

s tu , ile  w  c h ę c i z r z u c e n ia  o d p o ­
w ie d z ia ln o śc i za  z ły  s t a n  f in a n
so w y  te a t r ó w  i u c h y le n ie  s ię  od 
w y p e łn ie n ie  z o b o w ią z a ń  w obec 
ak to ró w ’.

Ow’óż w e d łu g  o p in j i  p . K o ś­
c ia łk o w sk ie g o , w y p o w ie d z ia n e j 
w c z o ra j, z a r z u ty  w  s p ra w ie  p rz e ­
s i le n ia  te a t r a ln e g o ,  k ie ro w a n e  
pod  a d re s e m  z a rz ą d u  m ia s ta ,  o- 
p a r t e  s ą  n a  n ie p o ro z u m ie n iu . 
P rz e d e w s z y s tk ie m  tw ie rd z e n ie  p. 
K rz y w o sz e w sk ie g o , że z a w a rc ie  n a  
p rz e z  z a r z ą d  m ia s ta  u m o w y  z 
Tow K rz e w ie n ia  K u l tu r y  n a  j e ­
d e n  m ie s ią c  p rz e d  te rm in e m  wy-

tr u d n e g o  p rz e d s ię b io r s tw a , j a ­
k iem  s ą  t e a t r y  i z a m ia s t  p ro w a ­
dzić  p o lu j  kę f in a n s o w ą , o b e jm u ­
ją c ą  o d p o w ie d n io  ró w n o m ie rn ie  
c a ły  sezo n , p ro w a d z ił  p o li ty k ę  p o ­
b ie r a n ia  z a lic zek .

Z k o ń cem  k a ż d e g o  se z o n u  —• 
z a s ła n ia ją c  s ię  ja k o b y  d u żem i 
tru d n o ś c ia m i f in an so w em u , u zy ­
sk iw a ł od m ia s ta  z a lic z k i n a  n a ­
s tę p n y  sezo n . A  w ięc  z k o ń cem  
sezo n u  1932-33 u z y sk a ł z a lic z k ę  

sezo n  1933-34 w k w o c ie  zł. 
50.000 (n p . 7. V III . 19oo) ja k o  
p o k ry c ie  r a t y  n a  s i e r p ie ń  1934 
r., w  te m  p rz y p u s z c z e n iu , że  z

alm e w ie n ia , p r z y p a d a ją c y m  n a  d n .j  ko ń cem  se z o n u  1933-34 o trz y m a  
1 m a ja ,  u n ie m o ż liw ia  m u  w o g ó le  n a  r .  1934-35 ja k ą ś  n o w ą  więk:-
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sz ą  z a lic zk ę . W ia d o m o ść  za te m ,p ro w a d z e n ie  te a t ró w , g d y ż  w p ro ­

w a d z a  w  rz e sz e  a k to r s k ie  z a m ę t 
i w z b u rz a  n a m ię tn o ś c i, j e s t  —  
z d a n ie m  p re z y d e n ta  m ia s ta  —  z u ­
p e łn ie  n ie is to tn e .

W c z e śn ie js z e  o je d e n  m ie s ią c  
w y m ó w ien ie  p .  K rz y w o sz e w sk ie -  
m u i z a w a rc ie  u m o w y  z T . K . K. 
d aw a ło  m o ż liw o ść  p . K . z o r ie n to ­
w a n ia  s ię  w  n o w j m  s ta n ie  i u- 
m o ż liw ie n ia  m u  sp o k o jn e g o  p o li­
k w id o w a n ia  w sz y s tk ic h  k w e s ty j 
f in a n s o w y c h  a d m in is t r a c j i  p o rę ­
c z a ją c e j ,  czę s to  b a rd z o  p rz y k re j

W  s to s u n k u  do p, K rz y w o sz e w ­
sk ie g o  Z a rz ą d  M ia s ta  u c z y n ił 
w sz y s tk o , a b y  m u  p ro w a d z e n ie  
te a t r ó w  u ła tw ić . U m o w a  p rz e w i­
d y w a ła , że  s u b s y d ju m  ro c z n e  w  
k w o c ie  zł. 250.000 w y p ła c a n e  b ę ­
dz ie  w  5 r a t a c h  po  50.000 zł., 
p rz y c z e m  te r m in y  t a k  z o s ta ły  u- 
łożone , a b y  m ie s ią c e  z im o w e , j a ­
ko le p sz e  f r e k w e n c y jn ie ,  m ia ły  
m n ie js z e  s u b s y d ja ,  m ie s ią c e  z a ś  
le tn ie , ja k o  f r e k w e n c y jn ie  g o r ­
sze —  m ia ły  s u b s y d ja  w ięk sze  
(1 . IV ., 1 . V I., 1. V III  po 50.000 
z ło ty c h ).

W y n ik a ło b y  z a te m  —  p o d k re ś ­
l i ł  d a le j  p. K o śc ia lk o w 'sk i —  że 
do dn . 1 k w ie tn ia ,  t . j .  d a ty  n ie - 
u a z sa d n io n e g o  z e rw a n ia  p rz e z  p. 
K rzy w o szew sk ieg o  um ow y , p. K. 
p o w in ie n  by ł p o d n ie ś ć  su b s y d ju m  
w kw ocie  ty lk o  100 ty s . zl. T ym  
czasem , w sk u te k  u s i ln y c h  s t a r a ń  
p. K rz ., p rz e la n o  w  ty m  c z a s ie  z 
k a sy  m ie js k ie j  n a  je g o  rzecz  
215,000 zł., a  n ie z a le ż n ie  od te g o  
p o k ry to  za n ieg o  8488 zł. 44 g r . 
z ty tu łu  d o d a tk u  do p a ń s tw , po ­
d a tk u  d o ch o d o w eg o  w  sezo n ie  
L931-32, czy li o tę  su m ę  p o w ię k ­
szo n o  s u b s jd ju m . P . K rz y w o ­
szew sk i —  s ło w a  w o j. K o śc ia l-

w y b iła  s ię  n a  czo ło  s p r a w a  p rzy -j kowrsk ie g o  —  o d e b ra ł  z a te m  zl. 
k r a  i o sk a rż e n ie  s łu s z n e , że p rz e z  115 .000 . N ie  w id a ć  z te g o , aby
n a g łe  u s tą p ie n ie  d y r . K rz y w o ­
sz e w sk ie g o  i zo s taw  ien ie  n ie u r e ­
g u lo w a n y c h  s p r a w  f in a n s o w y c h  
z o s ta l i  z a rw a n i  a k to rz y .

O ś w ia d c z e n ie  k o m is a r z a  
K o ś c ia łk o w s k ie g o

PozwTo liłc  to  s fo rm u ło w a ć  k o ­
m is a ry c z n e m u  p re z y d e n to w i m ia ­
s ta ,  p . K o śc ia łk o w s k ie m u , s z e re g  
z a rz u tó w  w  s to s u n k u  do p . K rzy - 
woszew’sk ie g o  n a  w c z o ra js z e j  kon  
f e r e n c j i  p ra s o w e j  w  m a g is t r a c ie .  
N u tą  z a ś  p rz e w o d n ią  ty c h  z a r z u ­
tó w  b y lo , żc  p rz y c z y n y  u s tą p ie ­
n ia  d y r . K rz y w o sz e w sk ie g o  sz u ­
k a ć  n a le ż y  n ie ty le  w  ch ę c i p ro te -

is tn ie ją c e  t r u d n o ś c i  d la  p . K rz ., 
w y n ik a ły  sp o w o d u  n ie p r z y c h y l­
neg o  s ta n o w is k a  Z a rz ą d u  M ia s ta .

G dy n a w e t  iś ć  d ro g ą  ro z u m o ­
w a n ia , ż c  s u b s y d ju m  n a le ż a ło  
w y p ła c a ć  za s p rz e d a n e  m ia s tu  
p rz e d s ta w ie n ia ,  l ic ząc  za  k ażd e  
po zl 5000, to  p . K rz . p o w in ie n  
b y łb y  p o d n ie ś ć  z k a s y  za 39 o d ­
d a n y c h  m ia s tu  p r z e d s ta w ie ń  zł. 
195.000, n ie  z a ś  215.000. N ie  w' 
te m  z a te m  tk w i p ow ód  sa m o w o l­
n eg o  o p u sz c z e n ia  t e a t r u  p rz e z  p. 
K rz y w o sz e w sk ie g o .

P . K rz y w o sz e w sk i n ie  u m ia ł so ­
b ie  s tw o rz y ć  re a ln y c h  p o d s taw  f i ­
n a n so w y c h  do p ro w a d z e n ia  ta k

że ta k ie j  z a lic z k i w obec zawra rc ia  
um ow y  z in n y m  k o n tr a h e n te m  —  
o trz y m a ć  ju ż  n ie  b ęd z ie  m óg ł, 
w sk a z a ła  m u n a jp r o s ts z ą  d ro g ę  
—  sa m o w o ln e g o  o p u sz c z e n ia  za 
g ro żo n eg o  p o s te ru n k u ,  p o z o s ta ­
w ia ją c  b e z  ż a d n e j o p ie k i p e rs o ­
n e l, z k tó ry m  w ią z a ły  go k o n ­
t r a k ty  i w  s to s u n k u  do k tó re g o  
p o z o s ta ł  d łu ż n y  z ty tu łu  n a le ż ­
n o śc i za  p ra c ę  około  29.000 zl. 
t j  Iko oo 1 k w ie tn ia  r .  b,

Z f a k tu  z e rw a n ia  u m o w y  p rz e z  
p. K. w y c ią g n ię te  b ę d ą  w s z y s t­
k ie  k o n se k w e n c je  p raw m e.

T ak  b rz m i o św ia d c z e n ie  k o m i­
sa ry c z n e g o  p re z y d e n ta  m ia s ta ,  p. 
K o śc ia łk o w sk ie g o  w  s p ra w ie  za-] 
t a r g u  z p. K rzy w o szew sk im .

R o k  p r z y s z ły
J e ś l i  id z ie  o ro k  p rz y sz ły , to  

ja k  w y ja ś n i ł  k o m is a rz  K o śc ia łk o w  
sk i u m o w a  z T -w em  K rz e w ie n ia  
K u l tu r y  T e a t r a ln e j  j e s t  id e n ty c z ­
n a  z u m o w ą  z b. d y re k to re m  K rzy  
w o szew sk im . Z a w a r ta  j e s t  n a  1 
ro k  do 1 p a ź d z ie rn ik a  1935 r .  i 
może być  a u to m a ty c z n ie  p rz e ­
d łu ż o n a  lu b  w y p o w ie d z ia n a  p rz e d  
1 m a ja  k a ż d e g o  ro k u . S u b w e n c ja  
m ia s ta  d la  T .K .K  T . w y n o s i rów­
n ież  250.000 zł. ro c z n ie , lecz  n ie  
w  fo rm ie  z a k u p u  50 p r z e d s ta ­
w ień , lecz  w’ d ro d z e  n a b y c ia  p rz e z  
m ia s to  50.000 b ile tó w  5 -z ło to - 
w ych . S u b w e n c ja  t a  b ęd z ie  w y ­
p ła c a n a  w  o k re ś lo n y c h  ś c iś le  t e r ­
m in a c h . M ia s to  b ę d z ie  m ia ło  w 
te n  sp o só b  w p ły w  n a  b ie g  w y p a d  
kówr. P o d o b n ie  je d n a k , ja k  w' u- 
m ow ie  z d y r. K rzy w o szew sk im , 
m ia s to  i tu  z re z y g n o w a ło  z k o n ­
t r o l i  r a c h u n k ó w  T .K .K .T  i ze 
s p r a w o z d a ń  k a so w y c h . R ó w n ież  
n ie  b ęd z ie  k rę p o w a ło  sw o b o d y  a r ­
ty s ty c z n e j  p rz y s z ły c h  k ie ro w n i­
ków  scen . T-w’o K rz e w ie n ia  K u ltu  
ry  T e a t r a ln e j ,  j e ś l i  to  u z n a  za  ce­
low e, m oże z re z y g n o w a ć  z p ro w a ­
d z e n ia  t r z e c ie j  sc e n y  w  te a t r z e  
N ow ym , co n ie  b ęd z ie  m ia ło  w p ły  
woi n a  w y so k o ść  su b w e n c ji .

A  o p e ra  —  ja k  B ó g  d a ...
N a to m ia s t ,  rz e c z  c h a r a k te r y ­

s ty c z n a , s p r a w ę  O p e ry  p o z o s ta ­
w io n o  w z a w ie sz e n iu . R ządow re 
T o w a rz y s tw o  K rz e w ie n ia  K u l tu ­
ry  T e a t r a ln e j ,  k tó re  t a k  s ię  ś p ie ­
szy ło  do p o d p is a n ia  k o n tr a k tu  n a  
t e a t r y  d ra m a ty c z n e , k o s z to w n ie j­
sz ą  i p rz e to  b a rd z ie j  p o tr z e b u ją -

M ó w i ą „ .  p i s z ą . . .

Służalczość
W  w sp o m n ie n iu  p o śm ie r tn e m , 

p o św ię c o n y m  p a m ię c i ś. p . W ła ­
d y s ła w a  S k o c z y la sa , s a n a c y jn y  
„ K u r je r  P o r a n n y "  te m i s ło w y  o- 
k r e ś ia  p rz y c z y n y , k tó re  sw o je g o  
cz a su  (w  r .  1931) z m u s iły  Sko­
c z y la sa  do u s tą p ie n ia  ze  s t a n o ­
w isk a  d y re k to ra  d e p a r ta m e n tu  
sz tu k i M in is te r s tw a  O św ia ty -

„N iedługo w ytrw ał n a  stano- 
• w isku, bo byl człowiekiem w łas­

nego zdania , bo nie obaw iał p rze ­
ciw staw ić się zdaniu innych, n a ­
raża jąc  sobie tych , k tó rzy  służal

J S a  e k r a n a c h

czością p o tra fili p rze trw ać  w szy­
stk ich  zw ierzchników".

„ N a r a ż a ją c  so b ie  ty c h , k tó rz y  
s łu ż a lc z o ś c ią  p o t r a f i l i  p r z e t rw a ć  
w s z y s tk ic h  z w ie rz c h n ik ó w " . Dc- 
s lo w n ie .

T a  o c e n a  s to s u n k ó w  w  d z is ie j­
szym  w y d z ia le  s z tu k i M in is te r ­
s tw a  O ś w ia ty  te m  j e s t  c h a ra k te ­
ry s ty c z n a  i z n a m ie n n a , że  u k a ­
z a ła  się  n ie  n a  ła m a c h  ja k ie g o ś  
p is m a  o p o zy cy jn e g o  —  a le  w ła ś ­
n ie  w  s a n a c y jn y m  „ K u r ie r z e  P o  
ra n n y m " .

„Skandal w  B udapeszcie1'
(„ M a ie s t ic “ )

Obok „M arsza Rakoczego" mamy 
drugi film w języku węgierskim, ale 
ustępujący tamtemu zarówno pod wzglę 
dem technicznym, jak  i wartości arty­
stycznej. Być może, iż zta kopja przy­
czynia się do obniżenia wartości obra­
zu. Technika zdjęć, a zwłaszcza oświet­
lenie bardzo szwankuje. Również reży- 
serja nic umiała poradzić sobie ze sce­
nariuszem , który jest w pomyśle cieka­
wy i ma wielo momentów doskonałych, 

drugiej jednak strony zawiera sze­
reg dłuży*n i braków logicznych.

Franciszka Gaal w  roli wiejskiej 
panny, która przybyciem swem do Bu- 
dape ztu na ślub przyjaciółki narobiła 
wiele hałasu o nic, policzkując Bogu 
ducha winnego muzyka (P . H crbiger),

zamiast brutalnego narzeczonego' owej 
przyjaciółki, a potem zaręczyła się ze 
spoliczkowanym, — wnosi na ekran du­
żo wdzięku. Doskonały jest Szeke Sza­
kali w  roli im presarja. Jest to  w chwi­
li obecnej niewątpliwie jeden z najkul­
turalniej szych komików europejskich 
W epizodycznej roli ukazuje się nic- 
wymicniony z nazwiska grubas, potęż­
nych rozmiarów’, bardzo zabawny.

N ad program  reportaż Ireneusza P la 
ter - Zybcrka o Krakowie, odznaczają­
cy sic pięknemi zdjęciami Vlassaka, 
zbyt jednak mechanicznie zmontowane 
mi.

Pozatem, jak  zwykle' w  „M ajestic‘u“ 
— rewja. A. R.

Z  nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  O tw arcie W ystaw y  K siążk i P o l­
skiej w  Częstochowie. W czoraj w 
obecności p rzedstaw icie li m iejsco­
wych w ładz i społeczeństw a oraz 
p rzyby łych  z W arszaw y odbyło się 
w’ lokalu  częstochow skiej R ady  
M iejskiej uroczyste  .o tw arc ie  W y 
staw y K siążk i Po lsk ie j oraz regjo- 
nalizm u w Częstochowie i oKolicr

W śród  m nóstw a niezm iernie cen­
nych eksponatów  szczególnie w yróż­
n ia ją  się s ta re  d ru k i z b ib ljo teki 
kltieztoru O. O. Paulinów  na  Ja sn e j 
Górze, liczne pamin.tki po Zygm un­
cie K rasiń sk im  zc zbiorów  rodzin ­
nych hr. R aczyńskich  w Złotym  Po 
toku, bezcenne „biało k ru k i bibljo  • 
teczno" z p ryw atnych  zbiorów  dr. 
Nowa oraz zbiory p. S ta li, zaw iera­
jące szereg dzieł z liis to rji Ja sn e j 
Góry i  Częstochowy. Sprow adzono

cą  pom ocy  p a ń s tw o w e j O p erę  zo­
s ta w iło  n a  ub o czu .

P . K o śc ia łk o w sk i o św ia d c z y ł 
w c z o ra j, że m ia s to  n a  O p e rę  w ię ­
c e j, n iż  o b ecn ie , d a w a ć  n ie  m oże. 
J e ś l i  w ięc  d o ty c h c z a so w y  a d m in i 
s t r a t o r  p o rę c z a ją c y  O p e ry  p. 
M ossoczy  zech ce  n a  tyc h w a r u n ­
k a c h  O p e rę  p ro w a d z ić  d a le :  —  to  
n ic  n ie  s ta n ie  n a  p rz e sz k o d z ie . 
C h y b a , g d y b y  r z ą d  w ja s y g n o w a ł  
700.000 zl. i z e c h c ia ł O p e rę  sa m  
p ro w a d z ić .

C zy s ię  n a  to  z a n o s i — m o ż n a  
w ą tp ić . T u , g d z ie  is to tn ie  c iężko , 
T o w a rz y s tw o  K rz e w ie n ia  K u ltu ­
ry  T e a t r a ln e j  n ie  k w a p i s ię . W oli 
ła tw ie js z e  k ą sk i .

rów nież wiele dzieł z b ib ljo tek i u- 
n iw ersy teck iej w  W arszaw ie, z  Os­
solineum  itd . N a  W ystaw ie  rep re ­
zentow ane są  ta k ie  w szystk ie n a j­
większe k rajow e firm y  w ydaw ni­
cze.

—  Z K asy  L ite rack ie j. K om ite t 
K asy L ite rack ie j zaw iadam ia, żo 
doroczne w alne zgrom adzenie człon­
ków K asy  odbędzie się  w  piorw szym  
term inie w dn. ?7 k w ie tn ia  r .  b., o 
o godz. 8-ej w ieczorem  w siedzibie 
K usy, ul. Nowy Św iat 41 m. 27.

M u z y k a
—  P o lsk a  dekada m uzyczna w

M oskwie. J a k  już donosiliśm y, fcw 
zw iązku z rozpoczynającą  się  22 
b. m .1 polską dekadą  m uzyczną, ra -  
d jo s tae ja  moskiewsko. o rgan izu je  
cykl koncertów  z p ły t gram ofono­
wych, pośw ięconych w yłącznie m u­
zyce po lsk iej, by  w okresie od 10 do 
22 kw ie tn ia  przygotow ać masowego 
słuchacza sowieckiego. W ykonane 
będą u tw ory  Szym anow skiego, K a r ­
łowicza, N iew iadom skiego, M oniusz­
ki w  w ykonaniu  Szym anow skiego, 
F rydm an  a, Sztom pki, H uberm ana, 
t 7m ińskiej, K iepu ry , A dy  S ari, pod 
dy rek c ją  F ite lb e rg a  i  M azurk iew i­
cza. S pecja lny  koncert pośw ięcony 
będzie p . Ew ie B androw skiej-T ur- 
sk iej. P ierw szy  koncert rad jow y  od­
będzie się dum  10 b. m .

F ilm
—  „S praw a M oniki" n a  ekranie*

Todna z f irm  hollyw oodzkich zaku­
piła  p raw o  p rzerob ien ia  sz tu k i M arji 
Szczepkow skiej, w ystaw ionej w  No­
wym Jorku , p . t .  „D i Mo>nika“ . n a
scenarjusz  filmowy’.

Z  m u z y k i

W  Filharmonii
N a jp ie r w  p a r ę  o b se rw a c y j, a 

p o te m  w n io sk i.
K o n c e r t  p ią tk o w y  W y g lą d  sa li 

F i l h a r m o n j i :  p ie rw s z e  rz ę d y  k rz e  
s e ł  z a ję te ,  im  d a le j ,  te m  b a rd z ie j 
p u s to . B a lk o n , o p ró c z  m ie js c  b liż ­
sz y c h  o rk ie s tr z e  p u s tk i  zu p e łn e . 
G a le r ja  w y p e łn io n a . Id ź m y  ta m
i p o s łu c h a jm y , j a k  t a  g a le r j a  s łu ­
c h a !  A  te r a z  o ceń m y  te n  je j  n a ­
p ra w d ę  d u ży , d w u z ło to w y  w y s i­
łek .

P o ra n e k  n ie d z ie ln y . W y g lą d  s a li 
ta k i  sam . Z n o w u ż  z a p e łn io n e  
p ie rw s z e  rz ę d y  k rz e s e ł . Z n o w u  n a
b a lk o n ie , o p ró c z  m ie js c  b liż sz y c h  
o rk ie s tr z e  p u s to . I  zn o w u  g a le r j a  
p e łn a . O k a z u je  s ię , że s ą  w  W a r ­
sz a w ie  lu d z ie , k tó ry c h  nie s ta ć  
n a  t a n i  b i le t  p o ra n k u  s y m fo n ic z ­
n eg o , że w y s iłk ie m  ju ż  d la  n ic h  
j e s t  o p ła ta  p ię ć d z ie s ię c io g ro s z o -  
w a.

P o p a tr z m y  te r a z  n a  tę  p u b lic z ­
n o ść  n ie d z ie ln ą . K to ś  z a u w a ż y ł,
że s łu c n a  n a iw n ie j ,  a n iż e li  p ią t ­
ko w a . Z ap ew n e , a le  r e a g u je  n ie ­
ró w n ie  b a rd z ie j  b e z p o ś re d n io  i 
sz c z e rz e . Z re s z tą , j e ś l i  ch o d z i o

p rz e ry w a n ie  ok laskam i son at czy 

sy m fo n ij, to do rów n u je  tem  p ią t ­
k ow e j. T y lk o , że znow u  czyni to  

szczerze j i w ła ś i  ie n a iw n ie j... W  

tem je j  w yższość . W  każdym  r a ­
zie m n ie j s ię  spóźn ia  i n ie z a jm u ­
je  m ie jsc  (n ie  bez p ew n ego  h a ła ­
su ) w  p rz e rw a c h , pom iędzy  czę­
ściam i g ra n y c h  u tw o ró w

S p o jrz y jm y  w ó w czas  n a  d y ry ­
g e n ta , a  o c e n im y  s k u tk i ta k ie g o , 
n a p ra w d ę  k a ry g o d n e g o  n ie c h lu j ­
s tw a  p u b lic z n o śc i. I  m oże p o b ła ż ­
liw ie j w ó w czas  b ę d z ie m y  p a tr z y l i  
n a  N ie d o c ią g n ię c ia ' i d u ż o  b ę d z ie ­
m y k ła d l i  n a  k a rb  u s p ra w ie d liw io  
n eg o  z u p e łn ie  z d e n e rw o w a n ia .

C o fn ę  s ię  te r a z  do je d n e g o  z 
m o ich  a r ty k u łó w  m u z y c z n y c h  i 
p rz y p o m n ę  s ło w a , w  k tó ry c h  p ro ­
p o n o w a łe m  sp ró b o w a ć  za ło ż y ć  
c h ó r  p o to , a ż e b y  zobaczyć, ilu  
s ię  z g ło s i k a n d y d a tó w  i p rz e jś ć  
s ię  po m a ły c h  m ie sz k a n a k a c h , 
ażeb y  s ię  p rz e k o n a ć , że w  n ie je d  
n em  z n a jd z ie m y  sk rz y p c e . P o te m  
z a p ro p o n o w a łe m , a ż e b y  m oże sko- 
r j  gow ać  sw ó j s ą d  o z a m iło w a ­
n ia c h  m u z y c z n y c h  sz e ro k ic h  m as.

A  te r a z  p o ró w n a jm y  k o n c e r t

p ią tk o w y  z p o ra n k ie m  n ie d z ie l­
n y m  W sz y s tk o  —  i p ro g r a g ra m  
i s i ły  i w y k o n a n ie .

G dzie  to  s ię  p o d z ia ły  d y sk u s je  
n a  te m a t  F i lh a r m o n j i  lu d o w e j?  
G dzie te n  z a p a ł i ż ą d a n ia ?

D z is ia j —  k a r y k a tu r a  n a s z e ­
go ż y c ia  p o li ty c z n e g o  p rz e n io s ła  
s ię  i w  d z ie d z in ę  s z tu k i .  Z a s to s o ­
w an o  tu  te  sam e  m e to d y  i m ia ry , 
k tó r e  s ię  s to s u je  do in n y c h  d z ie ­
d z in  ż y c ia  n a ro d o w e g o  czy p a ń ­
stw o w eg o . T a k , ja k  „ w y ró w n y w a ­
no n a  f r o n t  g o sp o d a rc z y " , „k o n ­
s ty tu c y jn y " ,  „ ak a d e m ic k i" !  i in n e  
ta k  „ w y ró w n a n o "  w  o s ta tn ic h  cza  
sa c h  i n a  „ f r o n t  s z tu k i" ,  p rz y ­
czem  ta k ty k a  i ce l s ą  ta k ie  sam e , 
ja k  w g m in a c h , s a m o rz ą d z ie , s to ­
w a rz y sz e n ia c h , z w ią z k a c h  b y ły c h  
w o jsk o w y ch  i t .  d. P o p ro s tu  „ o p a ­
n o w a n o "  te n , czy  in n y  z a rz ą d  in - 
s ty tu c y j  z w ią z a n y c h  ze s z tu k ą  i 
s p r a w a  z a ła tw io n a . A  to  je d n a k  
zam a ło . W  s z tu c e  is to tn ie  odczu  
w a  s ię  g łó d  id e i, a le  te j ,  sam em  
„o p a n o w y w a n ie m  z a rz ą d u "  s ię  
n ie  z ro b i. Z w ła sz c z a , że z b ra k u  
„ sw o ic h  lu d z i"  i s tn i e ję  g ro ź b a  d a  
w a n ia  s z e ro k ic h  m o ż liw o śc i d z ia  
la n ia  n a jz w y c z a jn ie js z y m  o p o r tu -  
n is to m . (Ś w ie tn i  to  b ęd ą  p rz e ­
w o dn icy  !..)'. A le  p rz e d e w s z y s t­
k iem  d la teg o , że  s ię  te j  id e i sa m e ­
m u n ie  p o s ia d a .

S n y  o F i lh a r m o n j i  lu d o w e j w 
d a ls z y m  c ią g u  p rz y p o m in a ją  n a j ­
z w y c z a jn ie js z e  —  s p a n ie . J u ż  tc  
ti-zeba p rz y z n a ć , że ła tw ie j  o te  
zai*ządy, a n iż e li  o m a sy ... P o ­
cz ą w sz y  od n a jd r o b n ie js z e j  g m i­
ny , a ż  do ca łe g o  n a ro d u  w łą c z ­
n ie .

P is a ie m  k ie d y ś  n a  in n e m  m ie j­
scu , ż e :

„B ardzo pożyteczną (w  zasadzie) 
in s tjrtuc ją  są  poranni sym foniczne 
F ilh a rm o n ji W arszaw skiej, trzeba  
jednakże przyznać, że nie m a ją  one 
dotychczas w yraźnego założenia; 
trudno  się bowiem zorjentow ać, czy 
zadaniem  ich je s t  popularyzow anie 
dobrej m uzyki (p rzyk łady  koncer­
tów beethovenow skiego, w agnerow ­
skiego, schubertow skiego), czy też 
produkow anie t. z w. m uzyki popu­
la rne j. J a k  dotychczas, F ilharm on ja  
oscyluje pom iędzy tem i dw om a za­
łożeniam i —  czas już w reszcie, aże­
by zdecydow ała się, i to  stanowczo, 
na p ierw szą koncepcję. W  przeciw ­
nym  bowiem razie  niety lko m ija  się 
z jednym  ze swoich celów i przez 
usiłow anie dostosowaTiia się, ja k  są ­
dzi, do poziomu publiczności, daje 
przykład  te j lin ji, k tó ra  je s t  zawsze 
dowodem ubóstw a artystycznego  i 
w iedzie ku upadkow i, ale popełnia 
również błąd, w espół z resz tą  z te a ­
tram i, k tó rych  doświadczenie z 
p rzyciąganiem  w idza lżejszym  i

p ły tszym  rep e rtu a rem  niczego p ra ­
wie jeszcze nie nauczyło".

F i lh a r m o n ją  k ie ro w a ł w ó w czas  
je s z c z e  z a rz ą d  p o p rz e d n i . Z m ie ­
n io n o  go na b a rd z ie j  p o lsk i a  w ięc  
ta k i ,  k tó r y  z d a w a ło b y  s ię ,  p o w i­
n ie n  n a s  z a d o w o lić . T y m c z a se m  
ch ce  n p . d y ry g o w a ć  ta k i  Z y g m an , 
n ie  p r z e d s ta w ia ją c y  w  sz tu c e  
ż a d n y c h  w a r to ś c i  i —  d y ry g u je . 
P rz y c h o d z i z n o w u ż  k to ś  n a  p o ra ­
n ek  i zm u szo n y  j e s t  do w y s łu ­
c h iw a n ia  s z e re g u  p ie ś n i  C en t- 
n e r s z w e ra  p is a n y c h  b e z  k rz ty  
ta l e n tu !  Z a p y tu je m y , czy  n a p ra w  
d ę  p ro g ra m y  u ło ż o n e  b y ły  je s z ­
cze  za  d z ia ła ln o ś c i  p o p rz e d n ie g o  
z a rz ą d u  i czy  is to tn ie  n ie m a  m oż­
n o śc i ic h  z m ia n y ?  J e ś l i  ta k , to  
poco  b y ło  t a k  s ię  śp ie sz y ć  z tą  
z m ia n ą ?  C h y b a  n ie  d la te g o , a ż e ­
by  s t a r e  g rz e c h y  p rz y jm o w a ć  p o ­
k o rn ie  n a  sw o je  su m ie n ie ...

R e w iz ja  s to s u n k u  d-o p o ra n k ó w  
s y m fo n ic z n y c h  m u s i b y ć  p rz e p ro ­
w a d z o n a  g ru n to w n ie .  J a k i  g ło s  
m ia ł  w  te j  s p ra w ie  W y d z ia ł O- 
ś w ia ty  i K u l tu r y  Z a rz ą d u  M ie j­
sk ieg o  W a rs z a w y ?  Bo p rz e c ie ż  on 
j e s t  w s p ó ło rg a n iz a to re m  p o r a n ­
ków . C-zy m ia ł je d y n ie ...  b e z k ry ­
ty c z n y ?  W ą tp ić  p rz e c ie ż  n a leż y , 
a żeb y  n ie  p o s ia d a ł  p r a w a  sp rz e ­
c iw u .

Z a d a n ie  j e s t  p o w a ż n e  i ta k ,

ja k  d o ty c h c z a s  t r a k to w a ć  go  n ie  
w o lno . P o ra n k i  n ie d z ie ln e  n '3  
m o g ą  m ie ć  o p in j i  k o n c e r tó w  g o r ­
sz e g o  g a tu n k u . M a ją  p rz e d  s o b ą  
n a p ra w d ę  w ie lk i c e l. O te m  
tr z e b a  p a m ię ta ć .

D w u d z ie s ty  d z ie w ią ty  p o ra n e k  
sy m fo n ic z n y  p ro w a d z ił  G  o  1 d - 
s z t  e  i n . W  p ro g r a m ie  b y ł 
i W a g n e r . P ro s z ę !  J e s te ś m y  z a ­
sk o czen i, bo  n ie  ż a d e n  „ p .  W a g ­
n e r" ,  j a k  n p . „p . S t r a u s s " .  A 
p rz e c ie ż  s to s u n e k  o b e c n e g o  r z ą ­
d u  w  N ie m c z e c h  n ie  o g ra n ic z a  
s ię  w  s to s u n k u  do  je g o  s z tu k , j e ­
d y n ie  .w y so k im  p r o te k to r a te m " .••

P o z a te m  w  p ro g ra m ie  w y k o n a ­
no  R ó ży ck ieg o  p o e m a t „M o n ria  
L is a " , M o z a r ta  s y m fo n ję  g -m o ll 
i te  p ie ś n i  C e n tn e r s z w e ra  o d ś p ie ­
w y w a n e  u p a rc ie  p rz e z  A n i e l ę  
S z l e m i ń s k ą .

S o lis tk ą  k o n c e r tu  b y ła  s k rz y ­
p a c z k a  b e lg i js k a  G e r m a i n e 
B u y s s e  R  o  1 i n . G ra la  k o n ­
c e r t  c -d u r  V iv a ld ie g o . S z tu k a  j e j  
n o s i c h a r a k t e r  w y b itn ie  k o b iecy . 
C e c h o w a ł j ą  m ięk k i to n  i s u b te l ­
n e  p o c ią g n ię c ie  sm y c z k a . K o n ­
c e r t  V iv a ld ie g o  w  ’e j w y k o n a n iu  
p o s ia d a ł sw ó j c h a ra k te r ,  z w ła sz ­
cza , że  a r ty s tk a  u tr z y m a ła  go w e 
w ła śc iw e m  te m p ie .

W . N a ru s z

J
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T E A T R Y

W IELKI: Dziś nieczynny. Jutro 
balet Różyckiego „Pan T w ardow ski’’. 
W  czw artek uroczyste przedstaw ie­
nie „Halki” z okazji 75-ćiolecia opery 
Moniuszki.

T EA T R  N ARODOW Y: Dziś i ju ­
tro  .„M arja  Stuart" z M alicką, P an- 
cewiczową i Leszczyńskim . W  p ró ­
bach „Ucieczka G alsw orthy’ ego.

TEATR PO LSK I:' Dziś dni 
następnych wieczorem „Zurodnia 1 
Kara’ Dostojewskiego w inscenizacji 
Schillera. Dziś abonam ent 5-C.

TEATR N O W Y : Dziś i dni
następnych „Upiory” Ibsena z Du- 
lębianką, W ęgierką i Zniczem. W 
próbacli kom edja Devola „Sim ona”.

TEATR LETNI: Dz ś i dni następ­
nych ko-iedja Verncuilla „Szkota po ­
datników ” z Fertnercm , Kurnakowi- 
czerr j Jarkow ską. W  próbach ko­
m edja muzyczna ,Domek z k art”.

TEATR MAŁY: Dziś i dni na­
stępnych kom edja Ch. B ennc tfa  
„Miljonowy. interes” z Przybytko-Po- 
tock? W  sobotę prem jera sztuki Du- 
' rernois „Hankć z Romatiówną i 
W arneckim.

NOWA KOMEd JA: Dziś i jutro
tragikom edia Tuw im a „Płaszcz” z 
Jaraczem

ATENEUM: Dziś ; dni następ­
nych „12 krzeseł" ilfa i Petrow a. W 
najbliższych dniach prem jera „K ary­
katur” A. Kisielewskiego.

KAMERALNY: Dzis i dni następ­
nych Iramat R ittnera „W  małym 
dotnku” 2  ̂Adwentowiczem i Żab­
czyńską. W  próbach „M azepa" Sło­
w ackiego

8 ra. 30 (ul. M okotow ska): Dziś
i dni* następnych operetka „Yacht 
m iłości". W kró tce „Polow anie r a  
lam p arta" .

W IE L K A  O PE R E T K A  (K arow a): 
Dziś i ju tro  operetka „Pod białym 
koniem”, po cenach zniżonych.

TEATR DRAMATYCZNY. (Hipo­
teczna 8 ): Di..- i ju tro  „M ałżeństwo 
z  konw enansu” Jadw igi Rzepeckiej - 
Iwanowskiej.

CYRK STAN1EWSK1CH Dziś dal­
szy ciąg w aik zapaśniczych.

WYSTAW?
INSTYTUT PROPAGANDY 5ZTU 

KI: W ystaw a Kapistów. M agdaleny
CroBo, F eu e rr in g a  i L. B olzytkiego. 
W  salach kaw iarnianych IP S  u w y­
staw y zbiorowe H . S ta ż e w s k ie j  i 
.Wł Strzem ińskiego.

ZACHĘTA: W ystaw y F. Valio- 
ttona B. Kopczyńskiego, A. Styki, St. 
D ybowskiego, L. Jagodzińskiego, A. j 
Jakim czaka, J. P. Janowskiego, St 
W ocjana, St. Żuraw skiego i ogólna.

M UZEUM  N AROD OW E (Podw ale 
15/17): W e w to rk i m alarstw o  po l­
s k i^  w  .czw artki — obce; A l. 3 M aja 
13/1?: W  środy, p ią tk i, soboty, nip 
tiz iyg  — w ystaw a sztuk i zdobniczej.

■ K O N C Ł R T T

KONSEK W A T O k JU /l:" Dziu reci­
ta l f r te p ia n o w y  A. U m nskiego.

S. i M. (K rólew ska l i i :  Od godz. 
18-Cj p. • B ereżyńska ( f o r ty ; od 
godz. 2u.i>0 pp. Pankowska, YorDono

C z y  P e r l f n u t t e r o w i e

P o d p a la l i  m f p n y
a b y  p o z b y ć  s it ;  k o n k u r e n c j i ?

sz a w ie , n a  s e s j i  w y ja z d o w e j w  
P u ł tu s k a ,  p r z y s tą p i ł  do ro z p a trz e ­
n ia  s e n s a c y jn e j  s p r a w y  ro d z in y  
P e r lm u t te ró w  z N a s ie ls k a , za- 
m o żn ; -h  w ła ś c ic ie l i  k ilk u  okoli-cz 
n y ch  m ły n ó w . O d p a r u  l a t  w  oko­
lic a c h  N a s ie ls k a  p ło n ę ły  w s z y s t­
k ie  m ły n y , k o n k u ru ją c e  z p rz e d ­
s ię b io rs tw a m i P e r lm u t te ró w . YV 
w ie lu  w y p a d k a c h  s tw ie rd z o n o  ś la ­
dy  p o d p a le n ia .  W  sze ik ie  je d n a k  
p o s z u k iw a n ia  w y k ry c ia  sp ra w c ó w  
z b ro d n i n ie  d o p ro w a d z a ły  do u j ę ­
c ia  p o d p a la c z y , n a s k u te k  czego  
ś le d z tw a  u m a rz a n o .

YV te n  sp osób , z a g a d k a  ta je m ­
n ic z y c h  p o ż a ró w  w N asie isK u  n i- 
g d y b y  n ie  b y ła  ro z w ią z a n a , g d y ­
by  n ie  z e z n a n ie  je d n e g o  z c z ło n ­
ków ro d z in y  P e r lm u t te ró w , n ie ­
ja k ie g o  F is z e la  P e r lm u t te r a ,  k tó - 
ry , p o  p rz y b y c iu  do k r a ju  z P a le ­
s ty n y , z ja w ił  s ię  u  p r o k u r a to r a  w  
W a rsz a w ie , o ś w ia d c z a ją c , iż 
s p ra w c a m i w s z y s tk ic h  p o d p a la ń  
s ą  cz ło n k o w ie  je g o  ro d z in ) ,  z 
6 2 - le tn ią  m a tk ą  i 6 4 -le tn im  o jcem  
n a  czele . D o b a n d y  p o d p a la c z y  n a  
leże li ró w n ie ż  t r z e j  je g o  b r a c ia  
o ra z  n ie ja k i  B e re k  C y try n  i C za r­

ko w ic
T o  s e n s a c y jn e  o sk a rż e n ie , ja k  

tw ie rd z i F is z e l , p o d y k to w a n e  zo­
s ta ło  p o b u d k a m i n a tu r y  e ty c z n e j. 
G dy p rz e d  p a ru  la ty  w1 jocjj F i ­
sze l do P o lsk i, ro d z ice  z a p ro p o n o ­
w a li mu p rz y s tą p ie n ie  do sp ó łk i, 
p ro sz ą c  o p e w n ą  kw o tę  p ie n ię d z y  
n a  z a s i le n ie  m łynów . M ów iono  
p rz y te m , że in te r e s  j e s t  p ew n y , 
a lb o w iem  m ły n y  oko liczne  zostafty  
ju ż  z n iszczo n e , a  re s z tę  czeka  p o ­
d o b n y  los.

R o d z in ę  P e re lm u f te ró w  o sa d z o ­
no  w  a re s z c ie .  N ie  p rz y z n a li s ię  
o m  do w in y , m ó w iąc , iż  p a d li o- 
f i a r ą  s z a n ta ż u  ze s t ro n y  F is z la ,  
k tó ry  d o m a g a ł s ię  od ro d z in y  
50.000 zł., g ro żąc  w  p rz e c iw n y m  
ra z ie  fa łsz y w e m  d o n ie s ie n ie m .

YYobec te g o , że c a ły  a k t  o s k a r ­
ż e n ia  zbudow any  je s t  n a  p o d s ta ­
w ie  ś w ia d e c tw a  F is z la  P e r lm u t-  
te r a ,  je ż e li  te n  odm ów i d z is ia j  
z e z n a ń  p rz e d  sąd em , k o rz y s ta ją c  
z ip r a w n ie ń  u s ta w o w y c h , ja k o  
sy n  o sk a rż o n y c h , c a ły  g m a c h  o- 
s k a rż e n ia  ru n ie . N a  sp ra w ę  w y je  
c h a ło  k ilk u  g ło śn y c h  a d w o k a tó w  
z W a rs z a w y .

M i ę d z y  1 0 — 1 5  m a j a

otwarcie ><as biletowych
n a  d w o r c u  p r o w i z o r y c z n y m  -

1.1. N agroda: 
2.

[3. „
4. „
5. ..

KAŻDY M I l E  i l l l l  TRZEBA TYIKO CHCIEĆ!
® dobre rozwiązanie um.eszczon;j obok zagadki 

w znaczyłem nagrody w celu zdobycia sobie Klijen- j 
teli. W osiem pól kwadratu, należy wstawić liczDy 
dowolne od 0 lo 9 w ten sposób, aby Suma ich we | 

wszystkich kierunkach dała liczbę 15.
Motocykl. 7. N agroda: D ywan 200xd00 .
U rządzenie sypialni. 8— 12 N agroda: Rowery.
U rządzenie kuchni białe 13— li „ G ram ofony.
M aszyna ao szycia 6— 17 „ A p a ra ty  fo t.
A p a ra t radjowy 18— 40 „ Z -g a rk i męs.

d. „ Świecznik elekti <±-u 1. 41- 50 ,, Obrazy.
Prócz te g  5000 innych nagród  i w ielka ilość „nagród pocieszenia", 
ł  4  J  n Y  k to  liadeśle. dobre rozw iązanie zagadki o trzym a jedną 

L U  I z powyższych nagród. Losowanie oraz rozdzielenie n a ­
gród odbędzie się lod nadzorem  n o ta r ju sza  w  term in ie , o k tórym  za­
wiadomi się na piśm ie. N ieznaczna op la ta  p rzesyłki na  koszt odbior­
cy. K w adrat proszę wyciąć, lub odrysować, załączyć ew ent. znaczek 
n a  odpowiedź, k tć -ą  w każdvm  razie  o trzym a się. A dresow ać: Dom 

| V ysvtkow y ,.D ewuha“, K raków , D ługa 33/42.

5 . 0 0 0  m i e s z k a ń c e m  p r z e d m i e ś ć

Grozi odo ecie od stolicy

G dy p ro je k to w a n o  b u d o w ę , o t­
w a r te g o  w ro lcr u b ieg ły m , p ro w i­
zo ry czn eg o  d w o rc a  p rz y  a l. J e ­
ro z o lim sk ic h , p rz e w id z ia n o , iż n a  
d w o rcu  ty m  z n a jd o w a ć  się. b ę d ą  
k a sy  b ile to w e  d la  p o c iąg ó w  p o d ­
m ie jsk ic h . Z g o d n ie  z ty m  p la n e m  
zb u d o w an o  ta m  s z e re g  p o m ie sz ­
czeń  k a so w y c h , k tó re  je d n a k  
p rzez  d łu ż szy  czas  by ły  n ie u ż y t-  
k o w an e . a  o s ta tn io  p rz e ro b io n o  
je  n a  p rz e c h o w a ln ie  b a g a ż u . 
T y m czasem  p a s a ż e ro w ie  o d je ż ­
d ż a ją c y  z to ró w  d o ln e g o  p o z io m u  
zm u szen i s ą  n a b y w a ć  b i le ty  n a  
s ta ry m  d w o rc u  o d jazd o w y m , co 
n a ra ż a  ic h  z a z w y c z a j n a  d u ż ą  
s t r a tę  c za su .

YYładzo k o le jo w e  w y ja ś n ia ją  w  
te j s p r a w ie :

Z c h w ilą  o tw a rc ia  p ro w iz o ­
ry c z n e g o  d w o rc a  od  s t r o n y  a l. 
J e ro z o lim sk ic h , is to tn ie  z a m ie ­
rz a n o  u ru c h o m ić  n a  n im  k a s y  b i ­
le to w e  d la  p o c ią g ó w  p o d m ie j­
sk ich , o d c h o d z ą c y c h  z d o ln eg o  
poz iom u . J e d n a k  ju ż  p ie rw s z e  
d n i p o k a z a ły , iż  sp o w o d u  c ia s n o ­
ty  p o m ie sz c z e n ia  p r o je k t  w  r e a ­
liz a c ji  n a t r a f i ł  n a  d u że  t r u d n o ­
śc i, g d y ż  tw o rz ą c e  s*ę p rz y  k a ­
s a c h  „ o g o n k i"  b ę d ą  ca łk o w ic ie

ta m o w a ły  ru c h  w  h a l lu  d w o rco ­
w ym .

Z c h w ilą  g d y  p rz y s tą p io n o  do 
o b n iż e n ia  poziom ów  8 u s ą s ia d u ­
ją c y c h  z d o ln y m  p o z io m em  to ró w  
g ó rn y c h , i g d y  w  z w iązk u  z tem  
w sz y s tk ie  p ra w ie  p o c ią g i p o d ­
m ie js k ie  s k ie ro w a n o  n a  d o lny  
poziom , s tw ie rd z o n o  o s ta te c z n ie , 
iż  s p rz e d a ż  b ile tó w  n a  te  p o s ą g i  
b y ła b y  ta m  n ie m o ż liw a . J e d n o ­
c z e śn ie  w ła d z e  k o le jo w e  z d a w a ły  
so b ie  sp ra w ę  z n ie d o g o d n o śc i 
s p r z e d a w a n ia  b ile tó w  n a  p o c ią g i 
p o d m ie js k ie  n a  s ta ry m  d w o rcu  
o d ja z d o w y m , to  te ż  p o s ta n o w io ­
no  z b u d o w a ć  s p e c ja ln ą  h a lę  k a ­
so w ą  w  k tó r e j  sp rz e d a w a n o b y  b i­
le ty  w y łą c z n ie  n a  p o c ią g i p o d ­
m ie js k ie  o d ch o d zące  z do ln eg o  
poz iom u .

P rz y s tą p io n o  d o  r e a l iz a c j i  t e ­
go p ro je k tu ,  i m ię d z y  10 a  15 m a  
j a  n a jp ó ź n ie j  o tw a r tb  z o s ta n ą  k a ­
s y  d la  d w o rc a  p ro w iz o ry c z n e g o . 
K a sy  z n a jd ą  p o m ie sz c z e n ie  w  
d a w n e j s a l i  p rz y ja z d o w e j s t a r e ­
g o  d w o rc a  p rz y ja z d o w e g o . O p ró cz  
k a s  o so b o w y ch  w  lic z b ie  11 , z n a j ­
d ą  ta m  p o m ie sz c z e n ie  d w ie  k a sy  
b ag ażo w e . C a ło ść  b ę d z ie  s ię  ł ą ­
c z y ła  b e z p o ś re d n io  z d o ln y m  p o ­
z io m em  n o w eg o  d w o rc a .

Oaisza rozbiórka dworca Głównego
P r o k u r a t o r  u d z i e l i ł  z e z w o i e n i a

P r o k u r a to r  Ż e le ń sk i, k tó r y  p r o ­
w ad zi d o c h o d z e n ie  w  s p ra w ie  k a ­
ta s t r o f y  b u d o w la n e j p rz y  ro z b ió r ­
ce g m ach ó w  D w o rc a  G łów nego , 
zezw o lił n a  p ro w a d z e n ie  p r a c  p o d  
w a ru n k ie m , o d p o w ie d n ie g o  za b e z ­
p ie c z e n ia  t e r e n u  ro z b ió rk i. P o z o ­
s ta łe  jeszcze, ś c ia n y  b u d y n k u  d aw  
nego  d w o rc a  p rz y ja z d o w e g o , d la  
u n ik n ię c ia  d a ls z y c h  n ie s z c z ę ś l i­

w y ch  w y p a d k ó w  p o d s te m p lo w a n e  
z o s ta ły  g ru b e m i b e lk am i.

P rz e d  w z n o w ie n ie m  ro z b ió rk i 
w ła d z e  sąd o w o  - ś le d c z e  s p o rz ą ­
d z iły  d o k ła d n y  o p is  m ie js c a  k a ­
t a s t r o f y ;  d o k o n a n o  łó w n ie ś  k ilk u  
zd jęć , k tó re  u m o ż liw ią  z o r je n to -  
w a n ie  s ię  b ieg ły m , co do p rz y c z y n  
w y p a d k u . Ś led z tw o  w  te j  s p r a w ie  
p o w ie rz o n e  b ęd z ie  sę d z ie m u  ś le d ­
czem u  M y sz k o ro w sk ie m u .

Ladosz:

K I N A

mu

„len n u

ADRIA: ..Zdobyć cię m usze”. 
A PO L L O : „Csibi".
AM OK: „S ek re t kobiety", ,,C ham “ . 
A N T IN E A : „Postrach  A rizony" i

„P rzybłęd  i".
A T L A N ilC : „P ożar naci W ołgą’’ 
A S . „12 k rzese ł"  i „B iały 

s tan g " .
B A JK A : „Zaułki życia"

G erhard
C A P T O L :  „ O b ław a "  i  „ C ó rk a  p u ł­

ku".
C A ŚlN O : „K obieta i h estja " . 
UOLOSSEUM : „P ieśn ia rz  W arsza 

w y",
COLOSSEUM  (m ała  sa la ) : „F lip  

i F lao  —  schowajcie sw oje sm u tk i"  
i „Szyb L 23".

UORSO: „P ro k u ra to r A licja H orn"

1 O  ' r y -  „Niewidzialny człowiek”. 
UtŁlSTAL: „W alka na  śmierć i

yjSUROPA: „M askarada miłoaci".
KRa : „D ziś ży jem y" i film  polski. 
RAMA: „Iskor”.
FORUM-, „ serce  olbrzyma”. 
G LO R JA : „Posurom icicl". 
HOLLYWOOD: „M arsz Rakocze­

go” i rew ja.
IKS: .Jezcjziec Lez trw ogi” i filni 

polski
KINO - TAR ś w . ANDRZEJA: 

„Złoto i „W ia tr od m orza".
LC : „ I  tuczu,li m arynark i"  i

„K biety bez przyszłoś,
LUN. „K ról P a ry ża"  i „O sta tn ia  

eskapada ‘.
M EW A „ Ja k ą  mnie pragniesz 

„B uste r naw arzy ł piw a".
M A JĘ  ST IC : „Skandal w B uda­

peszcie".
M Y5KA: „Człowiek, który ukradl 

serce" „Szaleńcy”.
M A RS: „ Je j K rólew ska Mość". 
M IE JS K IE : „P rzy g o d a  na Lidu".
NOW A TOMBOLA: „Fortancor-

ka“ j „Zuzanna Lem anix".
OKO P R A SK IE : „Życie bez ju tra "

i „U rzybłęda".
P A N : „ P a t i Pam chon jako  kom- 

pozytorowse" i Ondi .
PE T IT  -RIANON: „ Je j krf***.

ska mość” i „Olim piada miłości". 
PROMIEŃ: „Król cyganów ”. 
°R A G A . „P a rad a  rezerw istów " j 

rew ja,
RA j  : „D ziw ny dom " i „O sta tn ia

eskapada".

. 1

M ie sz k a ń c ó w  o s ie d li  n a  Ż o libo ­
rz u  s p o tk a ć  m a p rz y k ra  n ie s p o ­
d z ia n k a , sp o w o d u  z m ia n  w  k o m u ­
n ik a c j i  a u to b u s o w e jw  n a s k u te k  
w e jś c ia  w  ży c ie  n o w y ch  p r z e p i ­
só w  o k o n c e s jo n o w a n iu  k o m u n ik a  
c ji  a u to b u s o w e j.  . . .

Z d n iem  18 b . m . z a m ie rzo n em  
je s t  sk a s o w a n ie  l in j i  Ż o lib o rz  —  
P la c  Z am kow y , e k sp lo a to w a n e j 
p rz e z  P a ń s tw o w a  Z a k ła d y  In ży - 
n ie r j i .  S p o w o d u je  to  o d c ię c ie  b l i s ­
ko 5000 m ie sz k a ń c ó w  Z dobyczy  
R o b o tn ic z e j, P o w sz e c h n e j Spól 
d z ie ln i R o b o tn ic z e j, S ie d z ib y  Ro-

•'i K

Przymusowy remont 1.00C domu*
P o ź y c z K i  r e m o n t o w e

b o tn ic z e j i in n y c h  k o lo n ji mieszlCa 
n io w y c h  od m ia s ta .  I s tn ie ją c e  l i ­
n je  t r a m w a jo w a  s ą  b o w iem  o d d a ­
lo n e  od ty c h  o s ie d li o b lisk o  3 
km . '■’> I

W s trz y m a n ie  k o m u n ik a c ji u n ie ­
m o żliw i d o ja z d  do p ra c y  liczn y m  
ro d z in o m  u rz ę d n ic z y m , k tó re  u lo -1 
k o w a ły  p ie n ią d z e  w  b u d o w ie  d y m ­
ków  n a  Ż o lib o rz a . D e le g a c ja  m ie- j 
s z k a ń c ó w  Ż o lib o rz a  z w ra c a ła  się  
ju ż  w te j  s p ra w ie  do M in is te r s tw a  
K o m u n ik a c ji i w ła d z  sa m o rząd o  
w y ch . P a lą c a  t a  s p ra w a  n ie  zo­
s ta ła  je s z c z e  d o tą d  je d n a k  ro z ­
s t r z y g n ię ta .

f * o m n lk  N a p o le o n a
O ffi a r a  a r t y s t y r z e ź b i a r z a

A r ty s ta  rz e ź b ia rz , M ic h a ł K a ­
m ie ń sk i, tw ó rc a  k  Iku p o m n ik ó w , 
o f ia ro w a ł  b e z in te re s o w n ie  m . 
W a rs z a w ie  p o m n ik  N a p o le o n a , od 
la n y  w b ro n z ie , z p ro p o z y c ją  u s ta  
w ie n ia  go  n a  p la c u  N a p o le o n a  w  
d n iu  ś w ię ta  N a ro d o w e g o  F r a n ­
c ji ,  d n . 14 l ip e a  r .  b. M yśl w z n ie ­
s ie n ia  p o m n ik a  p o w s ta ła  w  d n iu  
5 m a ja  1921 r .  w  ro c z n ic ę  s e tn e j 
ro c z n ic y  ś m ie rc i  N a p o le o n a . W ów  
cza s  d la  u c z c z e n ia  te j  ro c z n ic y  
p rz e m ia n o w a n o  p la c  W a re c k i n a  
p la c  N a p o le o n a

C a łk o w ite  k o sz ty  o d lew u  a r ty -

» o b 6 p
W  ; rodę, u  b. m , w 'okai przy ul. 

S ta l o w e j  73. odbędzie się d o d a t k o w a

kom isji pobąrowa dla poborowych za­
mieszkałych na terenie ft u ,  13, 16, 
„o/-77 i ”3 komisariatów I ’. P., podlega-

Na komisję te winni stawić się wszy. 
scy ci poborowi, którzy dotąd obowiąz­
ku tego z jakichkolwiek powodów me 
dopełnił:, a obecnie otrzymali odpowicd 
nie wezwania z kom isarjatu rządu.

R O N Y : „P ieśń nad pieśmai..'", J  
„F lip  i F iap  w niewoli małżeńskiej

SOKÓŁ: „Zła dziew czyna”, „Roz­
koszna przygoda”.

SŁOŃCE; „Braterstwo Ludów 1 
film  polski.

S P LE N D ID : „N ie będziesz k u rty ­
zan a"  ; rew ja.

TON : „Szpieg w m asce".
U CIECH .': „Zaledwie w czoraj” .
U N JA : „O rły na  uw ięzi" i rew ja.

s t a  - rz e ź b ia rz  Al. K a m ie ń s k i przy­
ją ł  n a  s ie b ie . M ia s to  m u s ia ło b y  
je d y n ie  z b u d o w ać  co k ó ł ze D o­
rnów  g ra n i to w y c h  P ° d  p o m n ik . De 
k la r a e je  sw e co do  o f ia ro w a n ia  
p o m n ik a  p. Al K a m ie ń s k i sk ie ro ­
w ał do w ła d z  s to lic y  o raz  do pi"e" 
z y d ju m  f ra n c u sk o -  p o lsk ie j F e d e ­
r a c j i  z p ro ś b ą  o p o p a rc ie  te j  ide i.

O d b itk ę  fo tograficzną projektu  
swego przesła ł p. M . Kamieński 
do S zko ły  S z tu k  P ię k n y c h  w  P a ­
ryżu. R e k to i tej szkoły, p.Frechet 
nadesłał na ręce twórcy bardzo  
p o c h le b n ą  o c e n ę  dzieła. Odlew  
p o są g u  N a p o le o n a  będzie wyko­
nany w c w łasnej pracowni arty­
sty

Ogłoszenia flroone
J a r - a u  T -a p esursy Obywatelskiej 

zawiadamia JWł anów Członków 
:'e. >v dniu 24 kw ietnia 1934 r., 

o godzinie 7-ej wieczorem w  gmachu 
w SiUrSy Qdbędzic się dalszy ciąg 
w alnego Zgrom adzenia Członków 
1-a Resursy Obywatelskiej z dnia 
22 marca 1934 r.

Y\ razie medojścia Zgromadzenia 
w I terminie do skutku odbędzie się 
tegoż urna i w lynrie gmachu o g o ­
dzinie S wieczorem to i. samo Zgro- 
madzi nie w || terminie, ważne bez 
względu na ilość obecnych.

Porządek dnia: I )  O tw arcie posie­
dzenia, 2 ) W ybór przewodniczącego, 
sekretarza i powołanie asesorów, 
W ybory: a) do Za -ządu na miejsce 
ustępujących czIoiików, b) zastęp­
ców czlonkói -arządu, c) członków 
Konnsji Kwalifikacyjnej i zastępców, 
d) Komisji R ew izyjnej/

W obec braku kredytów  na po­
życzki rem ontow e od r. 1931, w Ko­
mitecie rozbudowy ni. stoi. W arsza­
wy nagrom adziło się ponad 1.000 na­
kazów  o wykonanie rem ontów w 
trybie przym usowym.

Obecnie do biura Komitetu rozbu­
dowy wzywani są właściciele tych 
domów, którym propunuje się zacią­
gnięcie dobrowolnej pożyczki rem on­
towej cło wysokości 50 proc. koszto­
rysu na najniezbędniejsze roboty. 
W iększość właścicieli zgadza się na 
takie załatw ienie spraw y i już wpły­
w ają odpowiednie podania.

Przypuszczać należy, że około 50 
proc. rem ontów  będzie w ykonanych

w ten sposób dobrowolnie. Z pozo­
stałych 50 pioc. nakazów  lum onto- 
wych biuro Komitetu rozbudow y mo­
głoby wykonać zaledwie 25 proc., 
nie narażając gminy na stratę, reszta 
(25 proc ), nie nadaje się do w ykona­
nia ze w zględów  natury praw nej lub 
finansowej (duże hipoteczne obciąże­
nie, nierentujące się domy, niewypła­
calni lokatorzy), jak wiadomo bo­
wiem, należność za przym usow e re­
monty zabezpieczana jes t na hipote­
kach nieruchomości.

Przyznany na r. b. kredyt rem on­
tow y przez B. G. K. w  kwocie 
760.000 zl. pozwoli zaspokoić tylko 
pew ną część zgłoszeń, potrzebny bo­
wiem kreayt sięga zł. 3.000.000.

R A  D J O
Wtorek, dn. 10 kwietnia
16.55 Recital śpiew. E  H offnta- 

now€‘j (sopr.) z tow. altówki (M. 
Sz' eski) i fortep . (L. U rstem ).
1" 15 Konc. zesp. in sir. dętych J. 
M adsji (T r z P o z n .j; w progr. lo- 
za rt 1 Beethoven. 17.50 B:eż. wiad. 
rei. 18.00 P raca  naszych rybaków 
morskich — Al. Siedlecki (T r. z 
K ruki). .18.20: X X III Konc. z cyklu 
..Mlizj ..a niepodległej PoGki" pośw. 
utworom kam eralnym  L. Różyckie­
go __ K. K arwowska (śp.) i kompo-
ź to 1* (fo rt.1 . 20.02 „Aliia p io sen k a", 
aud. wokalno-muz. T. Sygictjm skie- 
gi i A. W odzinowskiegc. 20.40 Po­
gadanka nwz. o operze Alascagniego 
„Tsabr.au" — K. strom enger. 20.57 
Tr. z tea tru  La C caia  w M edjo lan ie  
opery  , '.sab eau “ P- A lascagniego 
p. d. G. Sanriniego, w yk.: Giną C ig­
na  (soprA , E. P arm egpian i (ten .) 1 
E. \ 'a v a  (bor.). W przerwmch:
I-szej Felj. „O operze zrefor ow a­
li ej przez rad 0“ —  C.- Jellerfu ,
II-g iej Kw. lite r .: „Y . Jomniei ie 
W St. R eym onta oraz Wiad. m eteor
24.00 Kor.iec aud.

Środa, dn . U  k w ie tn ia .
7.00 Pocz. aud. 12.05 P ły ty  („Do 

słuchu i do tań ca " ). 15.40 Konc so­
listów  —  Iza  Rola (sopr.) i S: Pod­
górski (b a r.). 1«.1< Aud. d la  dziecG 
„Polcw anje ia dzik i", opow. B. *-!e rt

», „Bajeczki dla najm łodszych" —
IL Ladosz i „Pogaa. d ia m ałych 0- 
grodników —  L Lubiankowsna. 16.40 
Ski poczt. 16.55 ObrazKi muzyczne 
A. K etelbeyG  (p ł.). 17.20 W alce
(Schuberta, J . S traussa  i  E . Pankie­
wicza) —  chór Lutni w arsz p. d. P. 
M aszyńskiego. 17.50 Skrz poczt. roi.
18.00 Od prom ieni kosmicznych do 
fal radjow ych —  J. B aum garten . 
18.20 Muz. lekka z dane Adria 
19-25 Felj. lite r .: „P arnas we 
m głach" —  K. Jgzykowski. 20.02 R e­
cital skrzypc. Sz. Golduerga. 20.45 
Felj. „U czm y s :ę mówść1 -  K. J a  
błowski. 21.05: Y’l Wieczoi Mickiewi 
czowski (T r. z W ilna). 20.00 Godz. 
muz. lekkiej — ork. P . R. i Yadzi- 
siaw  P e te r (ton .). 23.05 Muz. tan . i 
salon, z rest. hot. Bristol. 28.30 Ko­
niec aud.

C zw artek, dn. l i  kwietnia.
7.00 Pocz. aud 12.05 O rkiestry  

w iejskie (p ł.). 12.35: X X II K onc.
szkolny z F ilharm . " ’arsz. —  ork. 
F ilh . p. d A. Dołżyckiego, W. W er- 
n iińska ( ś p ) ,  W. B urkaih  ( fo r t.) , ,  
sl. w stępne T Mayzrier. W progr. u- 
tw ory  neorom antyków . 15.05 Poez. 
audycji popołudniowej (p rzy śp ie sz o ­
nej odtąd  codziennie o 20 m in. — 
zob. a rty k u ł w  dodaiku radjow yn

t „ABC" z osta tn ie j niedzieli.^ 15.20
{ PĘńy (Z operetek i film ów  dźw ięk.).
j 16.20 W ychowawcze znaczenie odz.;- 

ny —  Z. Iw aszkiew icza, 16,35 Konc. 
solistów —  M. K aupe (sopr.; i A , a 
Katz  (wiol., tr .  z W ilna). 17.30 !nau 
g u rac ja  odczytów dla m atu rzystów : 
Odczyt w stępny informa< yjny ; — r/t 
prof. H. Mościcki. 17.50 Ochotnicze 
drużyny  robocze —  Zb. Aladeysk i. 
18.10 SłuchowisKL: „Poeta  pg. N-- 
codemiego (T r. z K ral:.) i-8.50 P m  
g ran  n a  p iątek . 18.55 Rozm. 10.15 
W  lad. roi. 19.25 O dtz. ak t. 20.02: VI 
Konc. z cyklu „A rcydzieła m uzyczne 
od XVI do XX w ieku", pośw. utwu 
jom  rom antyków  (K . VI. W eber i R. 
Schum ann) —  ork. P. R. p. d. L. 
N eum arka  i S te fan ja  F e lten s (fo rt.)  
2100 Skrz. poczt, tech 21.15 Konc. 
popul. —  ork. P. R. i S te fan  AVitas 
(ten .). 22.00 N ajpiękniejsze głosy ko 
biece (p ł.) z objaśn. E . E lsnerów ny. 
22.45 Odczyt w j. ang. —  T. Ordon. 
23.05 Aluz. tan . z dane. A dria. 23.30 
Koniec aud.

Strajk w  firmie „S za n g n a j"
Policja w biurach firmy

W  f i rm ie  h e r b a c ia n e j  ,,S z a n g ' 
b a j " ,  p rz y  u lic y  E le k to r a ln e j  w y ­
b u c h ł s t r a j k  in k a s e n tó w  i a g e n ­
tó w . S t r a jk  te n  p o p a r l i  w  d ii. 6 
b. m . je d n o d n io w y m  s t ra jf c o m
so l id a rn o ś c i  p ra c o w n ic y  b iu ro w i.

G dy je d n a k  w  dn- 7  p ra c o w n i­
cy b iu r o w i  w ró c il i do p ra c y , ?ą -
s t a l i  w  b iu rz e  p o lic ję . Z w ró c ili 
s ię  o n i do p rz e d s ta w ic ie l i  f i rm y  
ze s ło w a m i, iż  n ie  b ę d ą  p ra c o ­
w a ć  ra z e m  z p o Jic ją , a le  w ła ś c . 
c ię le , p p . b r a c i a  G ra fm a n , G lod-

b l a t  i A w ę rb u c h , o św ia d c z y li im  
w  o d p o w ie d z i, że p o l ic j i  n ie  u s u ­
ną. W r e z u l ta c ie  p e rs o n e l b iu ro ­
w y  p o s ta n o w ił  k o n ty n u o w a ć  
s t r a jk ,  p rz y łą c z a ją c  s ię  c a łkow :- 
ę ie  do  a k c j. a g e n tó w  i in k a s e n ­
tó w . 13 p ra c o w n ik ó w  b iu ro w y c h , 
o rą ?  20 in k a s e n tó w  i a je n tó w  po ­
z o s ta ło  w  b iu r a c h  „ S z a n g h a ju " , 
z o s ta li  j e d n a k  u su n ię c i  p rz e z  p o ­
lic ję , k tó r a  a re s z to w a ła  13 osób. 
Z w o ln io n o  ic h  d o p ie ro  d n . 9-go 
b. ni.

S a m o b ó jstw o  a c w n k rta
Ł : /  .w sk ie g o  w  ą g o n ji  do sz.f - 
ta i ą  D z. J e z u s .  D e s p e r a t  p o z o s ta ­
wał 4 z a p ie c z ę to w a n e  l is ty ,  a d r e ­
so w a n e  do k o leg ó w  - a d w o k a tó w . 
W e d łu g  z e z n a ń  w ła ś c ic ie lk i  m ie sz  

cy  u b i e g } o j 'L n i e  b y ł w7 m ie s z k a - ' k a n ia ,  p rz y p u s z c z a ln a  p rz y c z y n a  
n iu . O t Mo gudz. 6 -c j, p o w ró c ił, s a m o o ó js tw a  —  k ry ty c z n e  w a ru n  
W 2  g o d z in y  p ó in ic j  dom ow nicy

Frzy u l. Ż ó ra w ie j 16, w  lo k a lu  
J a d w ig i  W ie rz b 'n ? k ie j ,  w dow y  Po 
ś. p . M a c ie ju , r e d a k to rz e , ząm ie  
K zklw ął, z a jm u ją c  2 p o k o je  auw . 
T a d e u s z  Ł a b a n o w s k i, l a t  56. N o-

z a a la rm o w a n i z o s ta li  od g ło sem  
w y s tr z a łu  rew o lw ero w eg o . Gdy 
w p a d li  do p o k o ju  s u b lo k a to ra , z a ­
s t a l i  g u  le ż ą c e g o  n a  o to m a n ie . L 
r a p y  p o s trz a ło w e j p ra w e j  sk ro n i, 
s ą c z y ła  s ię  k rew .

L e k a rz  P o g o to w ia  s tw ie rd z ił  
s t a n  b. c iężk i i p rzew ió z ł adw7.

Czas odnowir 
prenumerat!- na 

.niesiac kwiecień

ki m a te r i a ln e .  A dw . Ł  z a le g a ł  w  
o p ła c ie  k o m o rn e g o  za  k i lk a  m ie ­
s ięcy .

Z m a r l i

Ś. p. A 'adysław  Lewandowski, e- 
ineryt PK p , I. 83, w W ąrszawóe; i .  p. 
Stanisiaw  Wróbel, 1. 44, w W arsza­
wie; ś. p. Adcif Engel, 1. 51, v W ar- 
szi ,vie; ś. p M arja Taczanow ska, 
sekrety gim nazjum , w W arszawie; 
ś. p. Zoija z Beuthów Nasierowska, 
w dow a, 1 87, w W arszaw ie; ś. p. 
N atalja G laubicz - Rokossowska, u- 
rzędniczka, 1. 51, w  maj. Jm uow sz- 
czyzna, rra W ołyniu; ś. p. W acław 
Sulima - Zabokrzecki 1. 60 w  W ar­
szawie.

wypadki i Kradzieże
SKOK Z III PIĘTRA

Przy u’. Tarczyńskiej 19, z ozna 
III pięira mieszkania Antoniego Cho- 
dackiego, kaw ała kolejowego, w ys­
koczyła córka jego, 19-lrtnia Mai ja. 
W skutek upadku na bruk placu, dc- 
speratka doznała w strząśnicnia móz­
gu, złamała praw ą nogę i potłukła się 
ogólnie-. Nieszczęśliwą, po opatrunku 
Pogotowie przewiozła do szpitala 
Dz. Jezus. —  Cliodacna już od kilku 
lat była chora nerw owo i cierpiała 
na padaczkę. Swego czasu przeby­
wała na kuiacji 2 tygodnie w zagła­
dzie leczniczym w Tworkach. —  Od 
dłuższego czasu dokuczała ojcu i 
matce, Weronice, lecz rodzice nic 
karcili córki, wiedząc, iż działa ona 
pod w pływem choroby.

ZATRU CIE  GAZAM I
Przy uł. Gorczcwskiej 79, na tere­

nie zakładu ogrodniczo -  houow la- 
nego Jana Szmidta, ogrodnik, 26-let- 
m Stanisław  Kw atkow ski, pracując 
w cieplarni, zatruł się gazem z prepa­
ratu do kadzenia roślin w  celu nisz­
czenia ow adów . Pogotow ie, po u- 
dzielcniu pomucę, przewiozło zatru­
tego do szpitala na Czysicm.

WYPADKI PRZY PłtACY
W  garażu przy ul. Leszno 48. kie* 

row ca, 33-letm M ieczysław Kwiat­
kowski (W łochy), w czasie pracy zo­
stał uderzony kawałkiem zelaza, do­
znając poranienia dolnej praw ej po­
wieki.

—  Na Okęciu w Zakładach sp. akc. 
„Skoda”, 23-letm Ryszard Szyler, to­
karz (Lucka 36), doznał poszarpania 
palca lewej ręki.

—  W  Al. 3-go M aja 13, robotnik, 
38-Ietni Jan Barszcz (F reta 45), O- 
stat przygnieciony kamień and, c  z- 
najac poranienia palców lewej rf ki. 
W szystkim poszw ankowanym  pomo­
cy udzieliło Pogotowie, poczem Szv- 
lera przewiozło do dom i Barszcza 
zaś — do szpitala Dz Jezus.

ró z ii"  M M  I
S r. a. A L I N A  B R ł Mw J A
CHOROBY KOBIECE t ĄKUb^FRlA 
M iodowa I I ,  tel. 255-55, g . 4— 7 w.
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Biedny negr z Alabama...
Kryzys w królestwie bawełny. —  likwidacja plantacyj. —  Pariasi. —  Dobra prezydentowa.

K ilk u  p ro fe so ró w  u n iw e rs y te ­
tó w  a m e ry k a ń s k ic h :  A d d iso n  C u t 
le r  z K o lu m b ji i P o w e ll z D a r t-  
m o u th  p rz e p ro w a d z ili  o b ecn ie  
„ w y w ia d "  w  S ta n a c h  P o łu d n io ­
w y ch  i w  T e x a s , b a d a ją c  p o ło że ­
n ie  lu d n o śc i w ie js k ie j ,  g d y ż  o b y ­
d w a j p ro fe so ro w ie  s ą  z n a n y m i 
e k o n o m is ta m i.

P rz y b y w sz y  n a  m ie js c e , p rz e k o ­
n a li  s ię , że  n a jc ię ż s z y  k ry z y s  g n ę ­
b i d ro b n y c h  p la n ta to r ó w  ’ b a w e ł­
ny.. W p ra w d z ie  p la t a to r  b a w e łn y  
zaw sze  m n ie j lu b  w ię c e j b o ry k a ł 
s ię  z  k ry z y se m , je d n a k  d z is ia j 
p o ło żen ie  je g o  s ta ło  s ię  k ry ty c z ­
ne. -O ng iś w  S ta n a c h  P o łu d n io ­
w ych  p a n o w a ły  s to s u n k i n ie m a l 
f e u d a ln e  —  w ła ś c ic ie le  f e r m  p o ­
c z y n a li so b ie , j a k  k acy k o w ie .; z a ­
t r u d n ie n i  u n ic h  m u rz y n i w .e d li 
e g z y s te n c ję  n ie w o ln ik ó w . N ie w o l­
n ic tw o  d o p o m o g ło  b ia ły m  w zb o ­
g a c ić  s ię , a  g d y  j e  d e k re te m  r z ą ­
dow ym  z lik w id o w a n o  —  d o p u sz ­
czono  w p ra w d z ie  ła s k a w ie  by łych  
n ie w o ln ik ó w  do  u d z ia łó w  w  zy- 
sk ic h , a le  b y ło  to  ty lk o  te o re ty c z -  
n e m  z a ła tw ie n ie m  s p ra w y . M iljo ­
n y  c z a rn y c h  ro b o tn ik ó w  p o z o s ta ­
ło  w  rz e c z y w is to ś c i  n ie w o ln ik a ­
m i.

W  p o łu d n io w e j c zę śc i S ta n ó w  
K a ro lin a ,  A la b a m a  i G e o rg ia  b ia -  

■ li  d z ie lą  s ię  z y sk a m i z c z a rn y m i, 
n a to m ia s t  w  n o w y c h  p la n ta c ja c h  
T e x a s  i O k la h a m a  d z ie ż a w c y  o d ­
d a ją  w ła śc ic ie lo w i p la n t a c j i  t r z e ­
c ią  c z ę ść  zb iorów 7. R o b o tn ic y  
m ie s z k a ją  w  w a ru n k a c h  f a t a l ­
n y c h :  w  n ę d z n y c h  d w u izb o w y ch  
c h a ta c h  g n ie ź d z i s ię  n ie r a z  po  
c z te r n a s tu  lu d z i. O d z ia n i w  ła c h ­
m a n y  i w ie lk ie  s ło m ia n e  k a p e lu  
sz e  w y g lą d a ją  j a k  w łó c z ę g i.

T a k  z w a n y  „ s h a r e  -  c ro p p e r " ,  t. 
j .  ro b o tn ik , k tó r y  o tr z y m u je  część  
zb io ró w , u p r a w ia  d z ie s ię ć  do dw u  
d z ie s tu  a k ró w . W ła ś c ic ie l  d o s t a r ­
cza  m u  n a rz ę d z i  ro ln ic z y c h  i j e d ­
n e g o  m u ła  W  z a s a d z ie  z b io ry  p o ­
w in n y  b y ć  d z ie lo n e  n a  d w ie  ró w ­
n e  c z ę śc i —  w ła ś c ic ie l  i „ lo k a to r "  
z a r a b i a ją  po  p o ło w ie . T y m c z a se m  
w rz e c z y w is to ś c i  w ła śc ic ie l  z a ­
tr z y m u je  d o c h ó d  lo k a to ra  z a  p o ­
b ra n e  w  c ią g u  ro k u  z a lic z k i i p o ­
ży czk i. S zczeg ó ł c h a r a k te r y s ty c z ­
n y  —  b ia ły  d z ie d z ic  b a rd z o  c h ę t­
n ie  u d z ie la  w  c ią g u  ro k u  p o ży ­
czek  le k k o m y ś ln e m u  „ c z a rn e m u " , 
k tó r y  n ie  o r j e n tu je  s ię , ż e  ty m  
sp o so b e m  u m n ie js z a  so b ie  do ­
c h ó d . „ C ro p p e r"  je s t  s t a l e  z a d łu ­
ż o n y , b a w e łn a , k tó r a  p r z y p a d a  m u 
w  u d z ia le , z o s ta je  m u  o d e b ra n a  i 
to  p o  n a jn iż s z e j  c e n ie , p o d c z a s

g d y  w ła ś c ic ie l  w s tr z y m u je  s ię  ze k tó r y ś  z b a n k ó w . W  re z u l ta c ie !  O to  d ' iczego  ż o n a  p re z y d e n ta
‘ p la n t a to r z y  w y z b y li się. z ie m . i R o o se v e lta  o d b y ła  p o d ró ż  „ in -s p rz e d a ż ą  w ła s n y c h  zb io ró w , cze­

k a ją c  p o m y ś ln e j k o n ju n k tu ry .
T o te ż  —  p o m im o  l ik w id a c ji  

n ie w o ln ic tw a  p o ło ż e n ie  m u rz y n a  
i b ia łe g o  n a je m n ik a  w  p l a n t a ­
c ja c h  b a w e łn y  j e s t  b a rd z o  c ię ż ­
kie . W io d ą  o n i e g z y s te n c ję  p a r ja -  
scw . T y lk o  p e o n  m e k s y k a ń sk i 
m a ró w n ie  c ię ż k ie  ży c ie . S to p a  
ży c io w a  ty c h  ro b o tn ik ó w  b y ła  
zaw sze  n ie z m ie rn ie  . n is k a , d z is ia j  
ro d z in a , z ło ż o n a  z p ię c iu  osób, 
w y d a je  t r z y  c e n ty  d z ie n n ie .

O tó ż  rz ą d  R o o se v e lta  d okonyw a 
o b e c n ie  ry zy k o w n eg o  e k sp e ry m e n  
tu  lik w id o w a n ia  n ie k tó ry c h  fe r r r  
i p la n ta c y j ,  s to s u ją c  s y s te m  s e ­
le k c j i te re n ó w 7. P la n t a c je  p rz y  
n o sz ą c e  zby t m a ły  d o c h ó d  zo s ta n ą  
„ z w in ię te " .  J e s t  p ro je k t  p rz e n ie ­
s ie n ia  d w ó ch  m iljo n ó w  ro b o tn i­
ków  z p la n ta c y j  b a w e łn y  do m - 
n y c h  o k rę g ó w  i s tw o rz e n ia  d la  
n ic h  in n y c h  p la c ó w e k .

T y m c z a se m  p rz e p ro w a d z e n ie  
ja k ic h k o lw ie k  r e f o rm  w  S ta n a c h  
P o łu d n io w y c h , g d z ie  p a n u je  do­
ty c h c z a s  s y s te m  f e u d a ln y  —  p is z ą  
w sw o im  ra p o r c ie  p ro fe so ro w ie , 
—  j e s t  z a d a n ie m  b a rd z o  t r u d n e m . 
W e d łu g  rz ą d o w e g o  p ro je k tu  oko­
ło 30 m iljo n ó w  a k ró w  m a  być  
u z n a n y c h  za  n ie z d a tn e  do u p r a ­
w y. T o  ró w n o z n a c z y  z p o w ię k sz e ­
n ie m  lic z b y  .b e z ro b o tn y c h  o p ięć  
m iljo n ó w  lu d z i. P r o j e k t  rz ą d o w y  
g o d z i w  m a ły c h  p lan ta to ro w i' i 
b e z im ie n n ą  rz e s z ę  ro b o tn ik ó w , 
z a t r u d n io n y c h  w7 m n ie js z y c h  p la n  
ta c ja c h .  P rz y te m  in g e r e n c ja  r z ą ­
d u , co ś w  ro d z a ju  k u r a t e l i  ro z ­
to c z o n e j n a d  p la n ta c ja m i ,  w y w o ­
łu je  n ie p o ż ą d a n e  s k u tk i. B ie d n i 
m u rz y n i n ie  p o jm u ją  czego  s ię  od 
n ic h  w y m a g a  i p o co  u rz ę d n ic y  z 
m ia s ta  d o m a g a ją  s ię  w y p le n ia n ia  
n ie z l ic z o n e j ilo śc i fo r m u la r z y  z a ­
w ie ra ją c y c h  n a s tę p u ją c e  p y ta ­
n i a :  —  J a k ie j  m a ś c i s a  tw o je  k ro  
w y ?  J a k  s ię  n a z y w a ją ?  J a k i  sy ­
s te m  u p ra w y  ‘b a w e łn y  uw7a ż a sz  ze 
n a is to s o w n ie js z y  i t .  d . i t .  d.

N a jw ię k s z e  z a m ie s z a n ie  w y w o ­
ła ło  w p ro w a d z e n ie  n o w e j u s ta w y  
„ b a w e łn ia n e j" .  C zęść  p la n t a to ­
ró w  z o s ta ła  z m u sz o n a  do  o d s tą ­
p ie n ia  rz ą d o w i d z ie s ię c iu  m iljo - 
n ó w  a k ró w  p la n ta c y j .  D ro b n i 
p la n t a to r z y  zg o d z ili s ię  n a  to , 
n ie  w id z ą c  in n e g o  w y jś c ia  i z a ­
m ie n il i  z ie m ię  n a  czek i, k tó r e  ja k  
s ię  p ó ź n ie j o k a z a ło  n ic  d a ły  s ię  
z re a l iz o w a ć  —  w y s ta w io n e  . b o ­
w iem  b y ły  n a  n a z w isk o  w ie rz y ­
c ie l i  p la n t a to r a .  W ie rz y c ie le m  
b y w a n a jc z ę ś c ie j  rz ą d , k tó ry  u- 
d z ic la  p o ży czek  n a  s ie w y , a lb o

b a w e łn y  za  d łu g i, k tó r e  o s ta te c z  
n ie  m o ż n a  b y ło  w  n o rm a ln y c h  
w a r u n k a c h  ro z ło ż y ć  n a  r a t y  lu b  
sp ro lo n g o w a ć . W  ta k i  to  sp o só b  
r e f o rm a  rz ą d o w a , z m ie rz a ją c a  do 
u z d ro w ie n ia  s to su n k ó w  w k r ó ­
le s tw ie  b a w e łn y , d o p ro w a d z iła  
do r u in y  m iljo n y  lu d z i i s tw o ­
r z y ła  n o w ą  k a s tę  b e z ro b o tn y c h  
p la n ta to ró w .

J e d y n e  u s tę p s tw o , ja k i e  u c z y ­
n io n o  d la  n ie s z c z ę sn y c h  b aw e ł- 
n ia rz y , j e s t  u staw 7a  o w s tr z y m a ­
n iu  e k sm isy j, do k o ń c a  b ie ż ą c e g o  
ro k u .

Z ad o w o le n i s ą  ty lk o  w ła ś c ic ie ­
le  d u ży ch  o b sz a ró w , k tó r z y  w  
d a ls z y m  c ią g u  u tr z y m u ją  cen ę  
b a w e łn y  n a  w y so k im  p o z io m ie  i 
p r z y g lą d a ją  s ię  z iro n ic z n y m  1 u - 
śm ie c h e m  g in ą c e j  k a ś c ie  d ro b ­
n y c h  ro ln ik ó w . O lb rz y m ia  rz e s z a  
c z a rn y c h  i b ia ły c h  p a r ja s ó w , k tó ­
rz y  n a  w ła s n ą  rę k ę  p ro d u k o w a li  
baw7e łn ę  m us‘i z e jś ć  z p la c u , g d y ż  
h a s łe m  r z ą d u  j e s t  z m n ie js z e ­
n ie - p r o d u k c j i  b a w e łn y . Z m n ie j­
s z a ją c  n a d w y ż k ę  b a w e łn y  —  
zw ięk sza  s ię  lic zb ę  b e z ro b o t­
n y c h , k tó r z y  g d y b y  ic h  p o ­
z o s ta w io n o  w  s p o k o ju  w  m a ­
le ń k ic h  fe r m a c h  P o łu d n io w y c h  
S ta n ó w , b y lib y  p rz y n a jm n ie j  
m ie li c o d z ie n n ie  m isk ę  k a sz y  
i j a r z y n  z w ła s n e g o  ogi-ódka, 
te r a z  z a ś  p o w ię k sz ą  a r m ję  g ło d o ­
m o ró w , l ic z ą c y c h  n a  po m o c r z ą ­
du .

s p e k c y jn ą "  do k ró le s tw a  b a w e ł­
ny, a  p r a s a  a m e ry k a ń s k a  o p u b li­
k o w a ła  s e tk i  f o to g r a f i j  w y o b ra ­
ż a ją c y c h  p rezy d en to w 7ą  b a w ią c ą  
się  z m u rz y n ią tk a m i, k le p ią c ą  po 
tw7a rz y  s t a r e  m u rz y n k i i  u śm ie  
c h a ją c ą  s ię  do w y c h u d z o n y c h  
n e g ró w -n a je m n ik ó w .

T u  m a ła  d y g re s ja  —  żo n a  p r e ­
z y d e n ta  R o o se v e lta  j e s t  je d y n ą  
b o d a j ,,p rezy d en to w 7ą “ , k tó r a  za ­
m ia s t  b a w ić  s ię  o f ic ja ln ie  i n ie ­
o f ic ja ln ie ,  p o lo w a ć  i u p ra w ia ć  
s p o r ty  —  w y d a je  o trz y m a n e  od 
n a ro d u  p ie n ią d z e  na c e le  sp o łe c z ­
ne, sc h o d z i „w n iz in y " , fu n d u je  
ż łobk i i ‘p rz y tu łk i ,  in t e r e s u j e  się  
bezrobociem . — je d n e m  słow7em  
w o w laśc iw 7y  sp o só b  w y z y sk u je  
sw o je  p rz y w ile je .

A  p r o p o s

C z a s y
K asiarze lw ow scy złożyli w czoraj biuro w  poszukiwaniu gotówki, ro t

wizytę w  mieszkaniu hr. S ...... przy
ul. T eresy  10, gdzie rozpruli Kasę og
niotrwatą. Spotkał ich jednak zawód, 
gdyż w kasie było tylko kilka weksli 
protestowanych. Policja w7szczęla do 
chodzenie.

(Lvvowska „Gazeta Poranna” 
nr. 10621).

* * *
Na przechodzącą przez park ks.

Pszczyńskiego, p. Ainelję A  , żonę
właściciela składu kolonjalnego w7 
Katowicach, napadło trzech oprysz- 
ków7. którzy zrabowali swej ofierze 
toreokę, wraz z caią zawartością. W  
torebce byl kwit lombardowy, 50 
groszy gotówką i różne drobiazgi.

(„Sztandar Polski” nr. 101)
•X*X

Nicwykryci dotąd sprawcy doko­
nali w  nocy 29 ub. m. zuchwałego 
włamania do kancelarji adwokta p. 
P ... w  Lubawie. Splądrowali cale

pruw ając również kasę ogniotrwaię. 
W łam yw acze nic nie zabrali z biurą. 

(„Słowo Pom orskie” nr 81).
* * *

W  nocy z 4 na 5 kwietnia napad­
nięto i obrabowano na szosie Brok—  
Małkinia handlarza zboża z Czyżewa,
Majlocha R  , któremu zrabowano
niklow7y zegarek, 90 groszy gotów ­
ką i kwit na 8 garncy grochu.

(„Dziennik Riałostocki”  nr. 9g).
*

-x-
Niezwykle śmiałego napadu doko­

nano w  powiecie Miechowskim. Ban­
da, złożona z 4 zamaskowanych dra­
bów napadła dwór w  i obez­
władniwszy domowników zrabowała 
pallo, srebrny pierścionek służącej 
oraz jej oszczędności w  sumie zło­
tych 1.80 gr.

(„N o w y  Dziennik” nr. 07), 
(Przepisał)

A ery

N o w o c z e s n y  d z w  o ^ i p t
z  N o t r e  D a r r  e

„ S ł o w i a ń s k i  d z i e ń  

l o t n i c z y "

z u d z ia łe m  lo tn ik ó wi
p o l s k i c h

N a  p o c z ą tk u  c z e rw c a  b. i \ ,  M o­
ra w sk o  - Ś lą sk i A e ro k lu b  r  z ą d z a  
w  B rn ie  M o ra w sk ie m  w ie lk ie  św ie  
to  lo tn ic z e  pu d  n a z w ą  ̂ '„ S ło w ia ń ­
sk i d z ie ń  lo tn ic z y " . U d z ia ł  w  tem  
św ię c ie  w7e z m ą  lo tn ic y  w s z y s tk ic h  
p a ń s tw  s ło w ia ń s k ic h , a  w ięc  i l o t ­
n ic y  p o lsc y .

O rg a n iz a to rz y  ś w ię ta  o tr z y m a ­
li  ju ż  z g ło s z e n ia  d w ó ch  p o ls k ic h  
k lu b ó w  lo tn ic z y c h . Z K ra k o w a  3 
a p a r a t y  i 6 lo tn ików 7 o ra z  z P o ­
z n a n ia  2 a p a r a t y  i 4 lo tn ik ó w . 
O p ró c z  Polaków 7 w  św ięc ie  ' tem  
m a ją  w z ią ć  u d z ia ł  ta k ż e  . lo tn ic y  
so w ieccy , ju g o s ło w ia ń s c y ' i b u ł­
g a r s c y , a  w7 c h a r a k te r z e  g o śc ia  
p rz y b ę d z ie  e s k u d a ł  ru m u ń s k a , 
po d  dow ództw .em  k s ię c ia  M ik o ła ­
j a .

D zw onnik Notro. Damc —  bolia 
to r pow ieści Y ik to ra  H ugo, srodzeby 
si„ zm artw ił, gdyby żj ł  d z is ia j w 
P aryżu . AM tych  dn iach  -wprowadzo­
no w kościele N otro  Damc e lek trycz­
ną in s ta lac ję , k tó ra  u rucham ia  h i­
storyczne ’ dzw ony. Z am iast rom an­
tycznego dzw onnika, m ieszkającego 
na w ysokiej w ieży, u rzędn ik  w ba­
nalnym  m undurze naciska odpow ied­
ni, guzik  i bez -wysiłku puszcza w 
rijoli po tężne dzwony.

D eniedaw na k a te d r a 1 N otrc  Damc 
m iała sw ojego dzw onnika, jak b y  
Aywcem' w yjętego,, ze : średniow iecz­
nych kron ik . Zwal się on McroY&k. 
AV tygodn iku  „T out a  V ous" czy ta ­
my rzew nd o nim  wzm iankę.

D ziw ny to  był cygąn, ten  sław et­
ny M erovak, k tó ry  jak ieś  trzydz ie ­
ści la t te m u 'c ie sz y ł się w ielka po­
pu larnością  w łac ińsk ie j dzielnicy. 
N apraw dę nazyw ał się po p ro s tu  Ro- 
buchon i by ł synem  d ru k a rza  z 
P o itie rs^  ale tkw ił w m m  po e ta  i 
fą n ta s ta , k tó ry  zdołał podbić serca 
P  lryżan . N ik t jakoś nic k p il z jego 
osobliwego kóstjum u w zorowanego 
uą, s tro ja c h  średniow iecznych 
d^j' onników. M croyak przy b ra ł ty ­
tu ł „Ljhom mc des C a th c d ra k s" . 
Zdołał naw et w yjednać od w ładz 
kościelnych zezwolenie na. zam iesz­
k an ie , n a  szczycie w ieży, tuż obok 
dzw onnicy. Spędzał tam  całe dnie w 
ciasnej izdebce i m alow ał obrazki, 
w yobrażające pom ne średniow ieczne 
św iątyn ie , którer jakoby  „jaw iły  m u 
się w snach". Sprzedaw ał je  potem ,

w drodze łask i, tu rystom , zw iedza­
jącym  katedro . K to  go raz  u jrza ł, 
ton n igdy nic zapom ni olbrzym a w7 
fjolctow ym , aksam itnym  płaszczu i 
w spiczastych p an to flach . AYyglądał 
ja k  faustow ski alchem ik.

—  U rodziłem  się. za czasów L ud­
w ika N I-go —  pow iadał uroczystym  
tonem do zw iedzających —  znałem 
osobiście Jo an n ę  d 'A re...

Czasam i zak rad a ł się na chór i 
im prow izow ał n a  w ielkich organach 
W 1900 roku, podczas o tw arc ia  t łu ­
staw y  M c ro ia k  - zeszedł z wieży i 
w śliznął się m iędzy dostojników , 
kroczących w pochodzie. Zdum ieni 
1’a.ryżanie u jrze li nagle, p o stęp u ją ­
cego w ślad za P rezyden tem  R cpublj- 
ki i m in is tram i, brodaicgo dzw onni­
ka z N o tre  Damc stro jnego  w b iały  
płaszcz, obszyty  im itac ją  g ronosta ­
jów. O kazało sio poźnieu że Ałoro-

vas n ic m iał a .n  zaproszenia, 
legitym acji, up raw n ia jące j go

MH
do

bran ia  udzia łu  w uroczystościach, 
ale po lic janci i woźni zgłupieli na 
jego w idok i nic m ieli odw agi ode­
pchnąć jegom ościa, k tó ry  p rzed s ta ­
wił się im, jako  „am basador k a te d r  
gotyckich"...

P rzypuszczano , że je s t is to tn ie  
am basadorem . Mcvovac sko rzysta ł z 
logo, by  za jąć  się energicznie roz- 
przedażą. pocztów ek zo sw ojem i ry ­
sunkam i. Poniew aż jed n ak  lunął 
deszcz, więc dzw onnik z N otre  
Damc pobiegł pędem  do pewnego 
szynczku, w k tórym  zostaw ił swój 
paraso l i w rócił —  ju ż  pod b a ld a ­
chimem, niesionym  w łasnoręcznie, do 
swojego podniebnego m ieszkania. ■ A 
żc u d a ł kaw ał drogi do zrobienia, 
więc za ją ł m iejsce na szczycie au to ­
busu, budząc n ieopisane zain tereso­
wanie w śród pasażerów

j  w y iicw ie d ze n ie  m ieszkania
W o i v e  o r z e c z e n i e  S 4 0 U

i je d n o c z e ś n ie  w ażn e  czy w y p o w ie d z e n ie  d o p u sz c z a ln eC iek aw e
d la  lo k a to ró w  i w ła ś c ic ie l i  d o ­
m ów  o rz e c z e n ie  w y d a l o s ta tn i  S ąd  
N a jw y ższy .

U s ta w a  o o c h ro n ie  lo k a to ro w  
p rz e w id u je  d o p u sz c z a ln o ść  w y p o ­
w ie d z e n ia  m ie s z k a n ia , gd y  lo k a ­
to r  p o s ia d a  d ru g ie  m ie sz k a n ie . 
N a  tle  te g o  p rz e p is u  w7y n ik l sp ó r .

P e a r l  S .  B u c k 9)

S Y N O W I E
Powieść

L ecz  z a n im  m o ż n a  b y ło  p r z y s tą p ić  do d z .a łó w , n a le ­
ż a ło  w p rz ó d  u s t a l i ć  r e s z e ;  n u a  do sp a d k u  n ie k tó ry c h  
d z ie rż a w c ó w  i h a n d la r z y ,  o ra z  o b d a ro w a ć  d w ie  n a ło ż n i­
ce —  L o to s , k tó r ą  AAra n g  z a b r a ł  z h e r b a c ia r n i ,  g w o li z a ­
s p o k o je n ia  sw o je j  n a m ię tn o ś c i ,  g d y  ż o n a  - w ie ś n ia c z k a  
p r z e s ta ł a  m u  w y s ta r c z a ć  i K w ia t  G ru sz y . Ż a a n a  z n ic h  
n ie  b y ła  p r a w o w i tą  żo n ą , m o g ły  w ięc  p o sz u k a ć  so b ie  
in n e g o  p a n a  p o  ś m ie rc i  W a n g  - L u n g a , t r z e j  b r a c ia  
w ie d z ie li  je d n a k ,  że n ie  z e c h c ą  o n e  o p u śc ić  d o m u . M a ją  
p ra w o  p o z o s ta ć  w  ro d z in ie  n ie b o sz c z y k a  aż do śm ie rc i , 
t r z e b a  w ięc  b ę d z ie  k a rm ić  j e  i o d z ie w a ć . L o to s  z re s z tą  
n ie  m o g ła  ju ż  lic z y ć  n a  to , że z n a jd z ie  sek ie  in n e g o  
m ężc zy n ę , r o z ty ła  s ię  b o w iem  i p o s ta r z a ła ,  p o w in n a  
%ię w iec  c ie szy ć , je ś l i  z ezw o lą  je j  p o z o s ta ć  n a d a l w  w y 
g o d n y m  dom u . T o też , g d y  k u p ie c  L in  w ezw a ł ją ,  p o d ­
n io s ła  s ię  ze  s to łk a , s to ją c e g o  p r z y  d rz w ia c h  i w s p a r ł ­
sz y  s ię  n a  r a m io n a c h  d w ó ch  n ie w o ln ic  p o d e sz ła  do sę  
dz ieg o , a  o ta r łs z y  rę k a w e m  oczy , j ę ł a  z a w o d z ić  ż a ło ś ­
n ie  :

—  A ch , te n  co m n ie  ży w ił i o d z ie w a ł o d sz e d ł ode 
m n ie . D o k ąd  s ię  u d a m  n ie s z c z ę s n a ?  S t a r a  ju ż  je s te m  i 
n ie w ie le  m i p o trz e b a . W y s ta rc z y  m i tro ch ę , w in a  i szezy 
p ta  ty to n iu  n a  p o c ie c h ę . S y n o w ie  m eg o  z m a r łe g o  p a n a  
s ą  w s p a n ia ło m y ś ln i i w ie lk o d u sz n i...

W ó w czas  k u p ie c  L iu , k tó r y  sa m  b ę d ą c  d o b ry , s ą d z ił, 
żc  i in n i  s ą  ró w n ie  d o b ro tliw i, p o p a tr z a ł  n a  n ią  zc

w sp ó łc z u c ie m . N ic  p a m ię ta ł  ‘uż, żc o n g iś  s p o ty k a ł j ą  w  
z g o ła  in n e rn  o to c z e n iu  -i n ie  w  c h a r a k te r z e  ż o n y  p o rz ą d ­
nego  cz ło w ie k a ,, w ięc  p rz e m ó w ił do n ie j z s z a c u n k ie m .

—  M asz  ra c je .. . .  N ieb o szczy k  b y ł d o b ry m  p an em . 
P o s ta n a w ia m , że m a sz  o trz y m y w a ć  co m ie s ią c  d w a d z ie ­
ś c ia  s z tu k  s r e b r a .  B ęd z iesz  m ie sz k a ć  tu t a j ,  w  d a w n y c h  
sw y c h  p o k o ja c h , w  o to c z e n iu  s łu ż ą c y c h  i : n ie w o ln ic . 
O p ró c z  c a łk o w ite g o  u tr z y m a n ia ,  o trz y m y w a ć  b ę d z ie sz  
k ilk a  s z tu k  m a te r ja ló w  n a  u b ra n ie .

A le  L o to s , k tó r a  p i ln ie  ło w iła  k a ż d e  słowo,! p o w io d ła  
n ie sp o k o jn y m  w z ro k ie m  p o  tw a rz a c h  o b e c n y c h  i z a ła ­
m a ła  r ę c e :

—  T y lk o  d w a d z ie ś c ia ?  —  z a w o ła ła  ję k l iw ie  —  co ?  
T y lko  d w a d z ie ś c ia ?  T e g o  m i za le d w ie , s ta r c z y  n a  s ło d y ­
cze N ie  o b e jd z ie  s ię  bez  n ic h , bo n ie  zn o szę  o r d y n a r ­
n y ch  p o tr a w .

S ta r y  k u p ie c  z d ją ł  o k u la ry  i o b rz u c i ł L o to s  zdz iw ic - 
n e m  s p o jrz e n ie m .

—  D w a d z ie śc ia  s z tu k  s r e b r a  n a  m ie s ią c  —  p rz e m ó ­
w ił su ro w y m  to n em  —  to b y  s ta ic ż y ło  n a  u tr z y m a n ie  
je d n e j  ro d z in y . P o ło w a  te j  su m y  b y ła b y  ju ż  h o jn y m  d a ­
re m , s k o io  p a n  tw ó j n io  ży je .

L o t'-s  ro z p ła k a ła  s ię  n a  ca !v  g ło s . T ym  ra z e m  n ic  
g r a ł a  k o m e d ji. Z a c z ę ła  sz lo c h a ć  i w zy w ać  n ie b o sz c z y k a :

—  O, cz e m u ś  m n ie  o p u śc ił, p a n ie  m ó j! ... O to  o d su ­
w a ją  m n ie  n a  bok , a  ty  n ie  m o żesz  p o śp ie sz y ć  m i n a  r a ­
tu n e k ...  O, czem u ż  o d sz e d łe ś  do d a le k ic h  k ra jó w , sk ąd  
n ie m a  p o w ro tu ...

Ż ona W a n g a  N a js ta r s z e g o ,  k tó r a  s t a ła  n ie d a le k o  
d rz w i, o d s u n ę ła  z a s ło n ę  i z aczę ła  d a w a ć  z n a k i m ężow i.

D a w a ła  m u  do z ro z u m ie n ia , że L o to s  p o s tę p u je  n ie ­
ta k to w n ie , d a ją c  w y ra z  h a ła ś l iw e j  ro z p a c z y , w  o b ecn o ­
śc i ty lu  sz a n o w n y c h  m ężczy zn . AMang u d a w a ł, żc n ie  
w idzi n ic z e g o  i k rę c i ł  się. n ie s p o k o jn ie  n a  k rz e ś le , a le

w re sz c ie  p o w s ta ł  i z a w o ła ł g lo ln o , u s i łu ją c  i> rzckrzy- 
ezeć  L o to s :

—  P a n ie  —  w y zn acz  j a j  w ię c e j, a b y śm y  m og li d o p ro ­
w a d z ić  c a łą  sp ra w ę  do k o ń c a .

O b ru sz y ł s ię  n a  to  W a n g  U ru g  i k r z y k n ą ł :
—  N ie c h  m ój s t a r s z y  b r a t  p ła c i  je j  sam , bo d w a d z ie ­

ś c ia  s z tu k  s r e b r a  p o w in n o  je j  wy s ta rc z y ć , n a w e t p rz y  
je j  n a ło g u  do g ry .

N a  s t a r o ś ć  b o w iem  L o to s  n a b r a ła  sm a k u  do h a z a r ­
d o w y ch  g ie r  i c a ły  czas  w o ln y  od s p a n ia  i je d z e n ia  po 
św ię c a ła  n a  g rę  w  k o śc i.

T y m  ra z o m  ż o n a  A\Ta n g a  N a js ta r s z e g o  d a la  u p u s t  
sw e j i r y ta c j i .  Z a c z ę ła  g w a łto w n ie  g e s ty k u lo w a ć , a  n a ­
w e t z a w o ła ła  g ło śn y m  s z e p te m :

—  N ic ! .. .  T a k  b y ć  n ie  m oże. T y lk o  w dow y  o trz y m u ­
j ą  s r f ó i u d z ia ł  p rz e d  w sz y s tk ie m i in n e m i, z a n im  m a ją ­
te k  z o s ta n ie  p o d z ie lo n y . C z c m ż e - je s t  L o ł os d la  n a s ?  
N iczem ...

W sz c z ą ł s ię  h a ła s ,  a  s t a r y  k u p ie c , cz łek  ła g o d n y  i m i­
łu ją ,jy  sp o k ó j, sp o g lą d a !  z p r z e s t r a c h e m  n a  o b ecn y ch . 
W re sz c ie  w ś ró d  o g ó ln e j w r z a w ,  p o tę g o w a n e j p ła c z l i­
w ym  w rz a s k ie m  L o to s  —  z e rw a ł s ię  z m ie js c a  W a n g  
T rz e c i tu p n ą w s z y  tw a rd y m , s k ó rz a n y m  o b casem , k rz y k ­
n ą ł

—  J a  je j  to  d a m ! C óz z n a c z y  o d ro b in a  s r e b ra .  M n ie  
s ię  ju ż  s p r z y k rz y ły  w asze  ta r g i .

W p o k o ju  z a le g ła  c iszo . W szy scy  o d e tc h n ę li  z u lg ą , a  
m a łż o n k a  n a js ta r s z e g o  W a n g a  r z e k ła :

—  O 11 m oże  to  u c z y n ić , bo j e s t  s a m o tn y , a  m y  m a­
m y  synów 7, o k tó ry c h  m u s im y  s ię  tro sz c z y ć .

W a n g  D ru g i u ś m ie c h n ą ł  s ię  j w z ru s z y ł ra m io n a m i. 
Z d a w a ło  sio , że m ów i s a m  do s ie b ie :  —  „ N ie c h  i ta k  
b ę d z ie , sk o ro  k to ś  j e s t  ta k  g łu p i, żc n ic  p o t r a f i  b ro n ić  
sw7e j w łasn o ść  i" .

(D . c. n . ) .

j e s t  ta k ż e  w te d y , g d y  lo k a to r  zań 
m u ją c y  m ie sz k a n ie  w  d u m u , fiód- 
le g a ją c y m  o c h ro n ie  lo k a to ró w  - 
p o s ia d a  d ru g ie  m ie sz k a n ie , alo ' w 
dom u te j  o c h ro n ie  n ie  p o d le g a ją ­
cym . D w ie  in s ta n c je  sąd o w e , k tó re  
ro z w a ż a ły  te n  sp ó r , u z n a ły  za ­
s a d n o ś ć  w y p o w ie d z e n ia  ta k ie m u  
lo k a to ro w i m ie s z k a n ia , w b rew  za ­
rz u to m  ek .-m T ow anogo , k tó ry  
tw ie rd z ił  że p rz e p is  po w y ższy  sto  
su w ać  s ię  m oże ty lk o  do ta k ic h  
w y p ad k ó w , w  k tó r y c h  o b a  dom y, 
w ch o d zące  w  g rę , p o d le g a ją  u s t a ­
w ie o o c h ro n ie  lo k a to ró w .

S ąd  N a jw y ż sz y  u z n a ł p o g lą d  
s p ra w y  są d ó w  n iż s z y c h  in s ta n c y j  
za  s łu sz n y , s tw ie rd z a ją c ,  iż, po­
m im o in n e j  p rz e d  p a ru  la ty  ju d y -  
k a tu r y  w  ta k ic h  s p r a w a c h ,  k tó ra ,  
ja k o  w a ru n e k  z a s to s o w a n ia  p rz e ­
p isó w  o w y p o w ie d z e n iu  m ie sz k a ­
n ia  lo k a to ro w i d o m u , b ęd ąceg o  
pod o c h ro n ą , s t a w ia ła ,  a żeb y  loka  
to r  ów  p o s ia d ł d ru g ie  m ie sz k a n ie  
ró w n ie ż  w  ta k im  c h ro n io n y m  do­
m u, w  o b e c n y c h  w a ru n k a c h , w obec 
n ie w ie lk ie j  ro z p ię to ś c i  c z y n sz u  
n n ę d z y  m ie s z k a n ia m i p o d le g a ją -  
ccm i u s ta w ie  o c h ro n y  lo k a to ró w , 
a  m ie s z k a n ia m i .n ie p o d le g a ją c c -  
mi tc-j u s ta w ie , s łu s z n e m  j e s t  s to ­
so w a n ie  o d n o śn e g o  p rz e p is u  p r a ­
w a  do lo k a to ró w , p o s ia d a ją c y c h  
d ru g ie  m ie sz k a n ie  w  dom u nowA* 
w z n ie s io n y m .

R e k o l e k c j a
D n ia  12, 1 3 , ' 14 b . m . o godz. 

6M: PP- o d b ę d ą  s ię  re k o le k c je  w 
[K a p lic y  A rc h ik o n f r a tc r n i  L i te ­
r a c k ie j  d la  cz ło n k ó w  A rc y b ra -  
c tw a . z a ś  15 b . m ., t .  j .  w  n ie d z ie ­
lę  o g . 9 -c j r a n o  M Sza św7. ze 
w sp ó ln ą  K o m u n ja  św ,

resant.ów codziennie z w y ją tk iem at 22. T elefon : 545-80 (C en tra li.). S ek re ta rz  redakcji p rzy jm u je  inte- 
R E D A K C JA : W arszaw a, Nowy Świ niedziel i św ią t w godz, 11 —  -2.

A D A IIN IST R A C JA : W arszaw a, Zgoda 1. T elefony: A dm in istrac ja  i Z arząd  G91-64. P ren u m era ta  691-66. 
W ydział ogłoszeń 691-56. S krzynka pocztow a 7-15. A dres te leg raficzny  —  A B C  W arszaw a. Konto 
P. K O. N r. 13550.

PRZL )STAWICIEUSTAVA: K alisz, A le ja  Józefiny  11, tel. 209; P io trków T rybunalski, Słowackiego 5, ts l . 59; 
W łocławek. C yganka 26, te l. 136.

P R E N U M E R A T A : m iejscow a (z odnoszeniem  do dom u) i zam iejscow a — zł. 4.50 miesięcznie. K o rtu  CW- 
kowe P. K. O. N r. 13550.

C e n y  o g ł o s z e ń :
za m iejsce wysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej szpa1- 
ty  (na  w szystkich stronach  po 6 sz p a lt) :  na 1-ej stron ie  — 1 z <̂ 

w tekście  (wśród! artyku łów ) — 70 g r., w reklam ach (w śród ogłoszeń) — 50 gr., n a  o sta tn ie j stron ie  —
60 g r. N otatk i reióam ow e — 1 zł. K om unikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarsk ie  — 30 g r. N ekrologia po
30 g r. Drobne po 20 gr. za w yraz, duże lite ry  w ogłoszeniach ..drobnych" liczy się za oddzielne w yrazy, 
a  tłu s ty  d ru k  — podwójnie. N o ta tk i reklam ow e oznacza się cy frą  ( N.), a  kom unikaty  specjalne cy f .ą

(K om .). Za term iny  d ruku  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada-

W f dział ogłoszeń: Zgoda 1. t e l  691-50 — biuro czynne od godz. 9 rano  do 6 wiecz.

K ierow nik: T adeusz Ucieszyński-

R e a a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M a tu sz c z y k . D ru k . L ite r a c k a  S , a  o . 0 *  W & rasaw a, N o w y  Ś w ia t 22, te l .  545-80 ( c e n t r a l a ) .  A Y ydaw ca: M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  A Y TDA W NICZA


